
RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
STAŁE DODATKI:

„ELEKTRO-1 RADJOTECHNIKA” #„POSTĘPY W PRZEMYŚLE” ♦„D ZIA Ł SAMOCHOD0WY“ #„DZIAŁ ROWERO­
WY I MOTOCYKLOWY” #„DZIAŁ BUDOWLANY,DRZEWNY I CERAMICZNY” ♦  „DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH”

PRZEDPŁATA
kwartalna 4K  zl. +  40 gr. za dostawę franko’ 

w  dom.

Nr. 21

REDAKCJA i ADMINISTRACJA
POZNAŃ, WIELKA 10. . TEL. 2277

Poznań, 24 maja 1930

Tygodnik abonować można na wszystkich 
pocztach w  Państwie Polskiem.

Ceny ogłoszeń i inne warunki zamieszczone 
__________ są na stronie ostatniej.____________

Rok X

T r e ś ć  N - r u  2 1 :
T R E Ś Ć  N - R U  21: O gospodarcze nastawienie społeczeństwa, Henryk Grudziński. — Przemiany organizacyjne w Mię­
dzynarodowym Kartelu Stali, St. Gruchała. — Z XII. Zjazdu Gazowników i Wodociągowców. _  Sipis wystawców ma 
V. Międzynarodowych Targach w Poznaniu (dokończenie). — Sprawy podatkowe. — Kronika gospodarcza. — Targi 
i M y sta wy. — Upadłości. POSTĘPY W PRZEMYŚLE. — DZIAŁ SAMOCHODOWY. — PRZEMYŚL ROWEROWY I MO­
TOCYKLOWY. — ELEKTRO- I RADIOTECHNIKA. -  DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH. -  DZIAŁ BUDOWLANY. 

DRZEWNY I CERAMICZNY. — PRZETARGI — SUBMISJE — LICYTACJE.

O Gospodarcze Nastawienie Społeczeństwa
Niedocenione walory targów polskich, zwłaszcza - Wiosennych Targów katowickich

D okładnie rok temu, bo W dniach od 24— 26 maja 
1929 r. obradował na P. W . K . Pierwszy Z jazd  Ekono­
mistów Polskich.

Onegdajszy m em orja ł Zw iązku Przemysłowców  
w  K rakow ie  do odnośnych M in is terstw , polecający 
wykształcenie ekonomiczne N  A U  C Z Y C IE L I SZKÓŁ  
ŚR ED N IC H , łączy się ściśle z debatą owego Z jazdu 
Ekonomistów w Poznaniu, a szczególnie z referatem 
Prof. Lulka, k tó ry  udowodnił konieczność wprowadze­
nia przedm iotów ekonomicznych do programu szkół 
średnich, a przyna jm n ie j takiego przygotowania na­
uczycie li szkó ł średnich, by w  zakresie nauk o Polsce 
współczesnej, h is to rji, geografji i ewentualnie nauk 
przyrodniczych uwzględnia li w m ożliw ie szerokim  za­
kresie momenty na tu ry  gospodarczej.

P IE R W S Z Y  TE N  K R O K  do realnego a n ie ty lko  
teoretycznego wyciągnięcia konsekwencyj z doniosłych  
badań zrzeszonych naszych naukowych towarzystw  
ekonomicznych i  statystycznych, zachęci chyba też 
inne zw iązki przemysłowe i handlowe  i wogóle organi­
zacje i  ins ty tuc je  gospodarcze do podobnych dalszych 
kroków, aby nareszcie ruszyła z m iejsca zasadnicza

n,yśl, —  bez k tó re j niema w yjśc ia  z obecnego naszego 
kryzysu gospodarczego —  GO SPO DARCZEG O  N A ­
S T A W IE N IA  N ASZEG O  SPO ŁEC ZEŃ STW A.

Nie chodzi tu  jednak bynajm nie j o jednostronne  
kontynuowanie usiłowań w  k ie runku  organizowania 
kursów  ekonomiczych jakiegokolw iek rodzaju, ale
0 zasadniczą ideę, k tó ra  tkw i w  zarodku całego przed­
sięwzięcia, ale nie została do dziś dostatecznie w yraź­
nie zdefin jowaną  i wypowiedzianą, Idzie  tu o iście pań- 
stwowotwórczą ideę skłonienia polskiego społeczeń­
stwa do myślenia w kategorjach gospodarczych.

Takie niezbędne gospodarcze nastawienie ogółu 
naszej O jczyzny, zaniedbane u nas bardzie j an iże li 
gdziekolw iek  indzie j z przyczyn H IS T O R Y C ZN Y C H , 
może być krzewione rozm aitem i sposobami, o ile  ty lko  
będą one realne, praktyczne, życiowe.

Świat naukowy rozpoczyna, naturaln ie , od „ k u r ­
sów". Eknoom iści-teoretycy  nie mogą inaczej, jak ty l­
ko obmyśleć „p rog ram y" „wychowania gospodarczego 
społeczeństwa" z „cen tra lną " jakąś uczelnią na czele
1 gęstą siecią ławek szkolnych po całym  k ra ju .
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Niezawodnie i książka  jest potrzebna —  ale od 
niej nie można rozpocząć i spodziewać się wszyst­
kiego.

Rozpocząć m usim y m y  Polacy od naprawienia  
C IĘ Ż K IC H  G R Z E C H Ó W , które społeczeństwo pol­
skie popełniło  od N A J D A W N I E J S Z Y C H  DO N A J ­
N O W S Z Y C H  C Z A S Ó W .

Nic nie pomogą najrozm aitsze  kursy  i program y 
szkolne w społeczeństwie uważającem  sobie, w  swej  
decydu jące j warstwie, za U B L IŻ E N IE  zajmowanie  
się sprawami handlu i przem ysłu .

Rycerska  nasza przeszłość  p rzedm urza Europy 
s ta ła  się zmorą naszej współczesności,  a  chociaż K o n ­
s ty tuc ja  3 M aja  zniosła „hańbę" zawodu kupiectwa,  to 
przecież ciąży  na  nas przez całą naszą przeszłość aż 
do obecnej chwili ten fa ta lny  P R Z E S Ą D  o w yższości  
akademickiego  i intelektualnego posłannictwa n arodo­
wego, podczas gdy anglosaski światopogląd „bussineso­
w y “ daw no już przezwyciężył średniowieczno-niemie­
ck i  światopogląd „doktorski" .

I przyszła  druga zmora,  k tó ra  gojącą się o tw artą  
ranę  naszej przeszłości, naszą  winę zaniedbania  
względnie oddania handlu i p rzem ysłu  W  O B C E  
R Ę C E ,  ponownie ro z ją trzy ła  i zniechęciła społeczeń­
stwo nasze do s tan u  kupiecko-przemysłowego zniechę­
ciła: I N F L A C J A .

Biorąc pod uwagę wszystko powyższe, niełatwo 
uwierzyć, by kursam i i teoretycznemi program am i 
szkolnemi można doprowadzić do tak niezbędnego go­
spodarczego nastaw ienia naszego społeczeństwa, cho­
ciaż z uznaniem  powitać należy jakąko lw iek  pod tym  
w zględem  incjatywę.

W spółczesna walka o byt  zna tylko jeden front  — 
gospodarczy,  i tak samo jak żołnierz to nie przedw o­
jenny jednoroczny, pełn iący służbę k an ce la ry jn ą  — 
tak  i uświadomiony współcześnie obywatel to nie kur-  
sista, wybębniony djetam i względnie s typendjam i, 
lecz gospodarczo za interesowany  pracownik w ja ­
kimkolwiek zawodzie, szermierz „interesu" broniący 
samowystarczalności  k ra jow ej tam, gdzie w alka wre 
na jgorę tsza  —  w sklepach i kantorach, na roli i w  fa ­
brykach, w  urzędach państw ow ych i bankach, na gieł­
dach i T A R G A C H .

Zasadniczy postu la t  „powszechnej s łu żb y  gospo­
darczej" ,  k tó ry  raz podję ty  nie śmie zostać spusz­
czonym z oka, nakazu je  jednak iść drogą powolnej  
ewolucji,  i zdobywać „rozwojowo" zwolenników anglo­
saskiego poglądu na  świat, —  którego zresztą  można 
być  wrogiem a przecież przyznać mu rac^ę „więk­
szości".

Przekonanie, że  nie w ys tarczy  społeczeństwo w y ­
chować,  lecz że trzeba je przysposobić,  raczej p r z y ­
m usem  niżeli dobrowolnie, wskazuje nam  jasno ową 
drogę,  po której powoli, a przecież pewnie może k ro ­
czyć owe gospodarcze nastawienie ogółu.

Nie może ona polegać ani n a  ciekawych kursach  
„dla  dorosłych", ani n a  czczych program ach szkolnych. 
Realnem i s tan ą  się tak ie  poczynania jedynie wtedy, 
igdy społeczeństwo polskie pozna zgubność sw ej nie­
chęci do prak tycznych  za jęć gospodarczych,  gdy otrzą- 
śnie się nareszcie  od wrodzonej słabości do k le jno tu  
„rycerskości", ostatnio spotęgowanej w strę tem  dla in­
f lacy jnych  l ichwiarzy i oszustw  „wschodnich".

G ospodarcze nastaw ienie polskiego społeczeń­
s tw a  może się rozpocząć jedynie od zm iany  tej za ­
sadniczej mentalności.  N astąp ić  to może jedynie pod  
obuchem faktów ,  a nie szkolnych eksperym entów  
książkowych, ,  * ,
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Dopiero z powyższych punktów widzenia doceni­
my należycie czyn  Pow szechnej W y s ta w y  Krajow ej.  
J a k  wiele mówiono i pisano o jej najrozm aitszych w a­
lorach, a jak mało o je j  prawdziwie w ychow aw czem  
znaczeniu,  nietyłko moralnem, ale przedewszystkiem 
gospodarczem.

Sprowadzano ławą dzieci z wszystkich zakątków 
Polski na P. W. K., ale nie zastanowiono się nad  tern, 
że bardziej niżeli dzieciom potrzebne są w ys ta w y  i tar­
gi N A U C Z Y C IE L O M  i R O D Z IC O M !

Zatem, nie tyle ów Zjazd ekonomistów polskich 
rok temu s ta ł  się nareszcie początkiem  gospodarczego 
nastawienia społeczeństwa, wyrażonego w postulatach 
wychowawczych instytucyj gospodarczych, lecz swój 
prawdziw y początek bierze ten chwalebny odw rót na 
samej P. W. K., k tó ra  owym teoretykom-ekonomistom 
dała  możność wejścia w kontakt ze S Z K O Ł Ą  Ż Y C IA .

Widzimy zatem wyraźnie, że bez żyw iołow ej pro­
pagandy  wystaw i targów mowy być nie może o jak ie j­
kolwiek zmianie na lepsze w najbliższej przyszłości.

A le  i ta odrodzeniowa moc w ystaw  i targów po l­
skich  może być tylko etapem  wyzwolenia narodu  po l­
skiego od przesądu tradycji  i inflacji.

N ajsam pierw  targi i wystawy polskie wytworzyć 
muszą nową atmosferę wobec obecnej ignorancji życia 
gospodarczego wśród szerokich sfer.

Starsze pokolenia  jednak zdolne są, w najlepszym  
wypadku, do innego myślenia, ale nie innego czynienia.  
To nowe myślenie dorosłych musi zatem stać się za ­
rzewiem czynów dorasta jących  zatem pokoleń.

W łaśnie  w ostatnich czasach zaw rza ła  na dobre 
walka „pedagogiczna" o wychowanie ,,hum anistyczne“ 
lub „realistyczne m łodz ieży  —  a przecież jest to w al­
k a  o słowa, gdy obecnemu światu idzie o czyny.

Życie współczesne domaga się uzupełnienia  
W S Z E L K I E J  M A R T W E J  L I T E R Y  i nauki ks iążkow ej  
żyw ą  nauką i szkołą prawdziw. warsztatów  pracy co­
dziennej,  a teorji tylko jako wstępu do p rak tyk i w sen­
sie P R Z E S Z K O L E N IA  G O S P O D A R C Z O -Z A W O D O -  
W E G O  wszystkich uczących się, obowiązkowo lub do­
browolnie.

Zatem na front gospodarczy, gdziekolwiek otwie­
r a j ą  się w rota  produkcji i pośrednictwa!

Na front Wiosennych Targów Katowickich  wszys­
cy ci, k tórzy nareszcie przekonali się, że być polskim  
kupcem  i przem ysłow cem ,  to  nie hańba, lecz Z A ­
S Z C Z Y T !

N A  F R O N T  Ś L Ą S K I  wszyscy ci, k tórzy  poznali, 
że w rękach kochających O jczyznę  obywateli  spocząć 
musi polski przem ysł i handel, o ile nie mamy znowu 
popaść  w niewolę, gorszą niżeli polityczną, w  niewolę 
obcych agentur gospodarczych.

T A R G I  I  W Y S T A W Y  —  oto najpewn. z dróg p ro ­
w adzących do uświadomienia szerokich warstw  o ko­
nieczności gospodarczego nastawienia wśród społe­
czeństwa  —  utworzą one bowiem podstaw y system a- 
tyczenj p racy  nad  nieuniknioną powszechną służbą go­
spodarczą, s tosowaną później wobec tych, od których 
można żądać, by się kształcili nietyłko w szkole ławek, 
ale le ż  w szkole życia i zapoznali się z polskiem ży­
ciem gospodarczem nietyłko z książek, lecz bezpośred­
nio —  chociaż W  R A M A C H  N O R M A L N Y C H  P R O ­
G R A M Ó W  S Z K O L N Y C H  —  przy odnośnych w arsz ta­
tach pracy, roznosząc niezbędny szacunek i docenianie  
życia gospodarczego we wszystkie ogniska domowe.

H enryk  Grudziński.



Przemiany organizacyjne 
w Międzynarodowym Kartelu Stali

Niepomyślne konjuniktury skłoniły Międzynaro­
dowy Kartel Stali do przeprowadzenia szeregu zmian 
w 6wej organizacji wewnętrznej. Zmiany te, o których 
pisaliśmy już w nr. 4 naszego wydawnictwa, polegają 
w pierwszym rzędzie na zsyndykałizowaniu produkcji 
stalowni europejskich.

Na licznych zebraniach Kartelu, które odbywały 
się w ciągu grudnia i stycznia, ustalono, wraz ze spe­
cjalnie w tym celu powołaną Komisją, następujący 
schemat nowej organizacji Międzynarod. Kartelu Stali.

Najwyższą instytucją jest Centralne Biuro Sprze­
daży i Podziału (,,L‘Office d‘Exportation et de Repar­
tition" — ,,Das Zentrale Verkaufs- und Verteilungs- 
biiro ). Pracami Centralnego Biura Sprzedaży i Po ­
działu kieruje bezpośrednio Komitet Kierowniczy 
Kartelu.

Centralne Biuro Sprzedaży i Podziału składa się 
z pięciu międzynarodowych syndykatów, obejmują­
cych produkcję żełaza sztabowego, żelaza kształtowe­
go, żelaza taśmowego, blach grubych i półfabrykatów. 
Poza wpływami Centralnego Biura Sprzedaży i Po ­
działu stoją niezależne międzynarodowe syndykaty 
rur, szyn i drutu walcowanego, przyczem zaznaczyć 
trzeba, że zarówno do Syndykatu Rur jak i Syndy­
katu Szyn należą producenci angielscy i amerykańscy, 
którzy do Międzynarod. Kartelu Stali nie przystąpili.

Zadaniem każdego z syndykatów zrzeszonych 
w Centralnem Biurze Sprzedaży i Podziału jest pro­
wadzenie kontroli produkcji zrzeszonych członków 
Kartelu. Na czele poszczególnych syndykatów stoi 
Komitet Dyrekcyjny, wyposażony w prawo interwe­
niowania, gdyby któryś z członków przekroczył przy­
znaną mu kwotę eksportową.

Wymienione syndykaty odbywają wspólne posie­
dzenia, na których opracowują plany działania.

Rozdział zamówień pomiędzy klientów danej gru­
py terytorjalnej spoczywa w rękach odnośnych syndy­
katów terytorjalnych. Jedynie w wypadkach, gdy w 
jakiemś państwie niema danego syndykatu, producen­
ci porozumiewają się bezpośrednio z Centralnem  Biu­
rem  Sprzedaży i Podziału.

Siedzibą Centralnego Biura Sprzedaży i Podziału, 
oraz biur syndykatów, wchodzących w jego skład, jest 
Luksemburg, z wyjątkiem biura Syndykatu Półfabry­
katów, które mieści się w Brukseli.

Równocześnie z utworzeniem Centralnego Biura 
Sprzedaży i Podziału podwyższone zostały kary  kon­
wencjonalne na nadprodukującyćh członków Kartelu. 
W tej sprawie postanowiono, że, o ile któryś kraj 
przekroczy przyznaną mu kwotę eksportową powyżej 
5 proc., płaci od każdej ponad kwotę wyeksportowanej 
tony karę w wysokości 15 szylingów, z wyjątkiem 
blachy, dla której kara wynosi 10 szylingów.

W związku z nową organizacją M iędzynarodo­
wego K artelu Stali, koła kierownicze K artelu rozpo­
częły żywą akcję, m ającą na celu rozszerzenie ram  or­
ganizacyjnych K artelu przez wciągnięcie w orbitę jego 
działalności producentów Anglji, Polski, Włoch, a na­
wet i Stanów Zjednoczonych.

Pertrak tac je  te prowadzone są narazie nieoficjal­
nie, z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, do których 
zwrócił się K artel z oficjalną propozycją utworzenia 
wspólnego Kartelu. Narazie jednak pertrak tacje  te  nie

dały żadnych rezultatów. P ertrak tacje  z Polską utknę­
ły na martwym punkcie wobec wysunięcia przez Pol­
skę słusznych żądań przyznania jej wyłączności na 
rynku wewnętrznym oraz odpowiedniej kwoty ekspor­
towej. O przystąpieniu Angliji do Kartelu nie może być 
narazie mowy. Producenci angielscy zajęci są obecnie 
pertraktacjam i nad utworzeniem krajowego związku 
producentów stali, mającego być rozwinięciem utwo­
rzonego niedawno Syndykatu Eksportowego (British 
Steel Export Co.) i tak  długo, dopóki spraw a ta nie zo­
stanie zakończona, trudno jest oczekiwać z ich strony 
jakiegokolwiek zaangażowania się na terenie między­
narodowym. Podobnie jest i we Włoszech, gdzie nie­
dawno utworzony Związek Stalowni zajęty  jest prze- 
dewszystkiem pracam i wewnętrzno-organizacyjnemi. 
Co do Amerykanów, to ci odnoszą się bardzo sceptycz­
nie do Kartelu, którego działalność, zdaniem ich, nie 
dała do tej pory żadnych pozytywnych rezultatów.

W chwili obecnej mamy na rynku światowym 
trzy grupy eksporterów: Centralne Biuro Sprzedaży 
i Podziału Międzynarodowego K artelu Stali, British 
Steel Export Co. i Am erican Steel Export Co,

Centralne Biuro Sprzedaży i Podziału opiera się
0 zrzeszoną produkcję Kartelu, która wyniosła w 1929 
roku 34 977 ton stali i 32 954 tys. ton surówki. 
British Steel Export Co. reprezentuje produkcję an ­
gielską, która w 1929 r. wyniosła 9 654 tys. ton stali
1 7 579 tys. ton surówki. American Steel Export Co. 
reprezentuje 54 164 tys. ton stali i 42 285 tys. ton 
surówki wyprodukowanej w 1929 roku w Stanach 
Zjednoczonych.

Ogólna światowa produkcja stali, k tóra w 1928 
roku wynosiła 111.243 tys. ton, wzrosła w 1929 roku 
do 122 550 tys. ton. Na rynkach zjawiły się pierwsze 
objawy nadprodukcji, W takim momencie musi po­
wstać pytanie, jak ustosunkują się do siebie trzy wy­
żej wymienione grupy eksporterów. Możliwe są tu 
trzy  rozwiązania: pełne porozumienie na gruncie no-

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380
Tkaniny metalowe * siatki rabicowe i t. p.
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wego Międzynarodowego Kartelu, podział rynków,
a wreszcie walka.

Pełne porozumienie jest narazie wykluczone, p o ­
dobnie bardzo wątpliwe jest, czy udałoby się p rzep ro ­
wadzenie podzia łu  kuli ziemskiej na  trzy zamknięte 
s trefy  interesów. Pozostaje  więc trzecia możliwość 
walka konkurencyjna przez obniżanie cen.

Niepomyślne kształtowanie się cen żelaza skio- 
niło K artel Stali do obniżenia produkcji, k tó ra  n a s tą ­
piła już w końcu roku ubiegłego. To też  możliwość 
walki konkurencyjnej pomiędzy K artelem  i dwiema 
pozostałemi grupami eksporterów drogą zniżki cen 
stanowi dla europejskiej produkcji s tali bardzo^ po­
ważne niebezpieczeństwo, którego należy uniknąć 
wszelkiemi możdiwemi sposobami.

W  takich w arunkach  s ta ją  się jasne przyczyny, 
które skłoniły M iędzynarodowy K arte l Stali do utwo- 
rżenia Centralnego Biura Sprzedaży  i Podziału. Ma 
ono być w pierwszym rzędzie bronią, zdolną przeciw ­
stawić konkurencji angielskiej i amerykańskiej zorga­
nizowaną akcję producentów europejskich.

Z chwilą utworzenia Centralnego Biura Sprze­
daży i Podziału, sp raw a kwot produkcyjnych, która 
przez cały dotychczasowy trzyletni okres istnienia 
K arte lu  by ła  naczelnem zagadnieniem i głównym te ­
matem obrad Kartelu, schodzi na drugi plan, a  na 
czoło wysuwa się sp raw a cen wytworów hutniczych 
i zagadnienie możliwości eksportowych europejskich
producentów stali.

W  związku z utworzeniem Centralnego Biura 
Sprzedaży i Podzia łu  powstało nowe zagadnienie; jest 
niem kwest ja zorganizowania handlu  żelazem i pod­
danie go kontroli producentów.

Dążeniem Centralnego Biura Sprzedaży i Podzia­
łu jest podporządkowanie sobie hurtowników i zobo­
wiązanie ich do niesprzedawania poniżej pewnych 
ustalonych cen minimalnych, oraz usunięcie w handlu  
żelazem wszelkiego rodzaju  pośredników, a to celem 
ustabilizowania cen żelaza, które zwłaszcza w ostatnich 
czasach podlegają często bardzo wahaniom niekorzyst­
nym  zarówno dla producentów jak i konsumentów.

(„Przem ysł Metalowy") Sł. Gruchała,

Z XII. Zjazdu Gazowników i Wodociągowców
(w) W  dniach 8— 11 m aja  włącznie odbył się w 

Drohobyczu XII. Z jazd  Gazowników i Wodociągow­
ców. P rogram  Zjazdu był następujący:

Dnia 8 m aja  o godz. 16 w sali ratuszowej w D ro ­
hobyczu otwarcie Zjazdu przez przewodniczącego 
Zrzeszenia, przemówienie powitalne i wybór Prezy- 
djum Zjazdu. Następnie spraw ozdanie z wykonania 
uchwał XI. Z jazdu i re fera ty  prof. Witkiewicza, inż. 
W andycza, Szczepki i Buzka.

Dnia 9 m aja  i 10 m aja  obrady w sekcjach: gazo­
wej i wodociągowej. Dnia 10 m aja  o godz. 13: wspólna 
fotograf ja i w yjazd do  rafinenji nafty  Polmin, celem 
jej zwiedzenia. O godz. 16.30 pow rót do Drobycza i 
walne zgromadzenie Zrzeszenia Gazowników i W odo­
ciągowców Polskich. O gpdz. 18.30 walne zebranie 
Związku Gospodarczego Gazowni i Zakładów W odo­
ciągowych w Państw ie Polakiem. Dnia 11 m aja  o godz. 
9 zebranie plenarne. R efera t  inż. D erynga o roli ga­
zownictwa w rozwoju i postępie ogólnej gospodarki 
węglowej. O godz. 10.30 uchwalenie rezolucji i zam ­
knięcie Zjazdu. Po śniadaniu o godz. 13.30 zwiedzanie 
kopalni w Daszawie, o godz. 15 odjazd do S try ja .

Zjazd udał się jak najlepiej tak pod względem

liczby uczestników (200) jak i ilości tematów dysku­
syjnych. W  licznych referatach, wygłoszonych przez 
znakomite osobistości, wszechstronnie omówiono ca ło ­
kszta łt  zagadnień, związanych z zawodem gazowni­
ków i wodociągowców polskich. M. in. poruszono spra.- 
wę higjeny w związku z potrzebą zaopatrzenia miast 
w wodę i doprowadzenia gazu rurociągami daleko- 
siężnemi do najodleglejszych ośrodków mieszkalnych. 
Sprawy energetyczne omówili: prof. Politechniki
Lwowskiej Witkiewicz i inż. Deryng z -W a r sz a w y .  
Wiele uwagi poświęcono sprawie używania betonu do 
kanalizacji, oczyszczania wód ściekowych w domach 
i małych osiedlach. O zastosowaniu gazu ziemnego 
we Lwowie o rozkładzie  chemicznym gazu ziemnego 
i gazolu w apara tach  gazowni lwowskiej wygłosili od­
czyty pp. inż. Kaz. Żardecki, dyrek tor gazowni lwow­
skiej i inż. Emil Piwoński. Po zamknięciu Zjazdu 
uczestnicy urządzili wycieczkę do Daszawy, najw ięk­
szej w Polsce dzisiejszej kopalni gazu ziemnego i 
rurociągi, k tóre gaz ten doprow adzają  do Lwowa i 
do Zagłębia Borysławskiego.

N astępny Zjazd Gazowników i Wodociągowców 
odbędzie się w W arszawie w m aju  1931 r.

Jubileuszowa Wystawa Ruchoma w Bydgoszczy
W roku 1910 dla propagowania wytwórczości ro­

dzimej zorganizowano w W arszaw ie  W ystaw ę R ucho­
mą Prób i W zorów P rzem yślu  Krajowego, k tóra  aż do 
wybuchu wojny w roku 1914 odwiedziła praw ie wszyst­
kie większe miejscowości b. Kongresówki, urządzając  
przeszło 100 wystaw. W  roku 1925 w W olnej i O dro­
dzonej Polsce po przerwie, spowodowanej wojną 
światową, wznowiono pracę W ystaw y Ruchomej. W  
przeciągu niespełna czterech lat do października 1929 
roku urządzono już 80 postojów. W ystaw y ruchome, 
łącznie z przedwojennemi, zwiedziło przeszło 2.000.000 
osób ze wszystkich sfer społeczeństwa, zatem zasługa 
ich w propagowaniu konsumcji wytworów krajow ych 
jest godną pełnego uznania.

W czasie od 1 do 22 czerwca r. b. odbędzie się

m

w Bydgoszczy pod protektoratem  Ministerstwa P rz e ­
mysłu i Handlu  Jubileuszowa W ystaw a Ruchoma Prób 
i W zorów Przem ysłu  Krajowego a wnioskując ze zgło­
szeń do óbesłania, zainteresowanie tą  imprezą jest 
dość znaczne. Termin zgłoszeń upłynął wprawdzie 
15 maja, lecz o ile będzie możliwem i przeznaczon" 
pod wystawę miejsce zezwoli, Zarząd W. R. spóźnione 
zgłoszenia uwzględni.

W  sk ład  Kom itetu Honorowego W ystaw y Ju b i­
leuszowej wchodzą pp.: Dr. Ludwik Begale, s ta ros ta  
kra jow y w Poznaniu, inż. Czesław K lam er ,  prezes 
Izby Przem.-Handl. w Warszawie, Józef Kożuchowski, 
wiceminister P rzem ysłu  i Handlu, i Dr. B ernard  Śli­
wiński, p rezydent miasta Bydgoszczy, oraz szereg in­
nych wybitniejszych osobistości.



Spis wystawców
branży m etalow ej, m aszynow ej, rad jo - i e lektrotechnicznej, ceram icznej, budow lanej i maszyn rolniczych

na V. M iędzynarodow ych Targach w Poznaniu
(Dokończenie.)

P a w lik o w sk i K onrad, W y tw ó rn ia  O se łe k  do o s trz e n ia  kos, 
Ś w ie c ie  — P o m o rz e , te l. 11.1. — O se łk i w ła sn e g o  w y ro b u .

H. 19.
„P ep ege" , P o lsk i P r z e m y s ł  G u m o w y , T o w . A kc. G ru d z iąd z , 

a d r . te le g r. „ P e p e g e  G ru d z iąd z " , te ł .  377, 388, 397, 628,
6 2 9 . .  - K a lo sze , śn ieg o w ce , o b u w ie  lu d o w e , sp o rto w e
i sp a c e ro w e , p ła szc ze  i Ifourtki n ie p rz e m a k a ln e , tk a n in y  g u ­
m o w an e , o p o n y  i  d ę tk i, w sze lk ieg o  ro d z a ju  -techniczne 
a r ty k u ły  g u m o w e . 111 '  19,

„Perfekt", (W y tw ó rn ia  P a te n to w a n y c h  Ł ó ż e k  D y w a n o w y c h , 
Sp . z  o. o., K am ien ica  -k. -Bielska, a d r . te le g r .  „ P e rfe k t 
B ie lsk o " , tel. 27-05. —  Ł ó żk a  ż e laz n e  -p a ten to w an e , d y ­
w a n o w e  i  w y śc ie ła n e  m a te ra c e m . H . 19.

„Pila"1 w l. S . G o ld h ab er, P o z n a ń , ul. K w ia to w a  6, ad r. te le g r . 
P i ła  P o z n a ń " ,  tel. 24-83. — iM aszyny do o b ró b k i d rz e w a .

H. 14.
„P olonia", W ie lk o p o lsk a  W y tw ó rn ia  Ł ó że k  M e ta lo w y c h  i -Me­

bli Ang-ie'Iskichj P o z n a ń , ul. M ylna 40, tel. 62-11. — M eble 
a n g ie lsk ie  (m e ta lo w e ). 19a<

P o lsk ie  T o w a r z y stw o  A kum ulatorow e, S. A., B ia ła  ko ło  B ie l­
sk a , ul. L e s z c z y n y  603, a-dr. te le g r. „ A k u m u la to ry  B ie l­
sk o " ,  tel. 20-43 —  B ie lsk o . —  A k u m u la to ry  e le k try c z n e , 
o ło w ia n e .d o  ośw ietlenia-, s iły , lo k o m o ty w  e le k try c z n y c h , 
w ó z k ó w  e le k try c z n y c h , o św ie tle n ia  w a g o n ó w , te le g ra fó w , 
te le fo n ó w , sa m o ch o d ó w , ra d jo . H. 14.

P opelk a  Alfred, K ró le w sk a  Hu-ta, ul. -św. Ja-ck-a 15, ad-r. te leg r. 
„ P o p e łk a  K ró le w sk a  H u ta " , tel. 15-21. —  A p a ra ty  d o  -kon­
se rw o w a n ia ,  s tru g a rk i  d o  k a rto fli, k a le n d a rz e  m e ta lo w e .

11. 19.
„ P o w ie la cz  K rajow y „Rekord", W y tw ó rn ia  Jo ze f D i-atłowieki, 

Ł uck , u l. Jag ie llo ń sk a  48, ad r. te le g r. „D iu tlo w ick i Ł u ck  . 
—  P ow iela-cze  -krajow e „-R ekord". H. 6.

R ausch Ii., T o ru ń sk a  F-a-bry-ka S z y ld ó w  i S tem p li, T o ru ń , ul. 
M o s to w a  16, a d r . te leg . „R a u sc h  T o ru ń " , tel. 14-09. — 
S z y ld z ik i m e ta lo w e , d ru k o w a n e , lan e , tło czo n e , m a rk i -ro­
w e ro w e , -g rąw u ry  rę cz n e  i m a sz y n o w e , p ła s k ie  i -plasty­
czn e  -stem ple k a u c z u k o w e , -m etalow e, do laku  -i do w y p a ­

l a n i a :  H- 19‘
R ow eck i Marjan, Nadinż., P o z n a ń , P I. W o ln o śc i 3, p rz e d s ta w , 

fi-r-my M a sc h in en fa b rik  Bucka-u R . W o lf  A. G ., M ag d eb u rg , 
T e leg r.-A d r. „Lo.kom obile M a g d e b u rg " , -tel. 4-2-551. 
M o to ry  D ie s la  i lo k o m o b ile . T - ° -

Schichau F., G . m . b. H.. S-ch-if-fswerft, M asch-inenfabri^ , S ta h l-  
-uind Ei-sengieisserei, L  ok  o ino t i v  -iF ab  r ik , D an zig  und  Flbin-g, 
T e l.-A d r. „S-chieha-u D a n z ig " , T e l. D zg . 279-51. —  M a sz y ­
n y  b u d o w la n e , m odele  d ra g  p ły w a ją c y c h , m o d ele  o k rę ­
tó w , p ró b y  o d lew ó w  żelaznych- i s ta lo w y c h , ry su n k i 
i o b ra zk i -z -p rzem ysłu  m a sz y n o w e g o . H. 14.

Schild G ustaw , -B reslau, B oh rau ers-tr . 28. T el. 379-20. —  A p a­
r a ty  do k o n se rw o w a n ia , m aszy n k i do s tru g a n ia  z-iemnia- 

. > H  tOk ó w  i o w o co w .
Schm idt Marjan, W y tw ó rn ia  K la tek , -Poznań, ul. D ą b ro w s k ie ­

go 52, tel. 69-61. — K la tk i do -ptaków,, -papug, g o łęb i i w y ­
r o b y  g a la n te r ii.  19,I Schnoring O. & F. S ch w en k e  (N iem cy) p rz e d s ta w , f irm ą  P a u l  
S c h n e tt le r ,  G . -m. b . H „  -D resden N. 15, Plani-t-zstrasse, T e ­
legr.-A-d-r. „ S e n sa n v e rtr ie 'b  D re sd e n " , -tel. 563-51. — Koisy, 
ło p a ty , szu fle , w id ły , ły ż w y ,  zam ki, w yr-oby  s ta lo w e .

H. 19.
Stein Josei & Co., -Plom ben u. M e ta łlw a re n -F a b r ik , W ie n  XV, 

A kkon-platz 5 u. 6, T e leg r .-A d r. „P lom -benste in  -Wiem", T eł. 
B. 3 9 „3-34. —  P lo m b y  z b la c h y  sta lo w e), ob cęg i do p lom ­
b o w a n ia , sp e c ja ln o ść  sk a rb o n k i d o m o w e  w e  fo rm ie  -ksią­

żek . 19‘

S o ch a czcw sk i L., B re s lau , V-ilktoriastr. 95, tel. 355-/8. K osy , 
w id ły  i ło p a ty . H - 19,

„ S v e a “, T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e , S . A., (W arsz a w a , N o w y  
Ś w ia t  42, ad r. te le g r . „Svea-po-l“ , tel. 19-42 i 17-79, p rz e d ­
s ta w . firm  „M -unktells" M ek. Ve-rks-t. A ktiebo-lag, E sk il- 
-stuina, A. B ., „ A v a n c e m o to r“ , Eslkils-fcuna, A. B ., „O ever-um  
B ru k " , O e v c ru m  (S z w e c ja ) . —  T r a k to r y  ro p o w e  i m lo- 
-carnie „M u n k te lls" , t r a k to r y  ro p o w e  „ A v a n c e “ , n a r z ę ­
dzia  p rz y c z e p n e  do tra k to ró w  ,,-Oeveruim ". T . O.

Sztarkopf i S z tyk go ld , W a-rszaw a, Z ło ta  50, tel. 204-14. — 
L am p y  e le k try c z n e  i n a fto w e . H. 14 i 13.

The H offm an P ress in g  M achine Corporation, P a r is ,  B o u le v a jd  
V o lta ire  32, ad r. te le g r. „Parhoffc-o P ari-s" . —  M a sz y n y  
do p ra so w a n ia . ^  19‘

„Tudor" Z a k ła d y  A k u m u la to ro w e  S . A., W a rs z a w a , ul. Z to ta  
35, o d d z ia ł w P o z n a n iu , ul. M os-tow a 4a, ad r. te le g r.: 
„A k u m u la to ry " , -tel. 11-67, -— -A kum ulatory  w sze lk ieg o  ro ­
d z a ju  i w y ro b y  kanczuko-w e i g u m o w e. H. 14.

T u szew sk i Fr. i Blum  A., P łu g  P a ro w y ,  -F ab ry k a  M a sz y n , P o ­
z n ań , -ul. G ru n w a ld z k a  21, ad r. te le g r.:  „P-aropług P o z n a ń  
tel. 68-16, 62-23, p rz e d s ta w . Jo h n  F o w le r  e t  C o, L e e d s  L td . 
(A n g lia ). —  M a sz y n ę  do -orki -parow ej i -m otorow ej „D ies­
la " , ipług d o  o rk i p a ro w e j i w a le c  d ro g o w y . T. O.

U latow sk i Jan Nep„ P o z n a ń , u l. O g ro d o w a  20, -p rzedstaw , 
fir-m Picik-hardt & G e rlach , T . z o. p., W e rd o h l (N iem cy), 
G u st. H titte b ra n k e r , L iid e n sc h e id  i. W . (N iem cy ), G eo rg  
Sieike, B e rlin  (N iem cy). —  R u ry , l is tw y  -m osiężne -i b e d n a r ­
k ę , u sz lac h e tn io n ą , oku-cia m eb lo w e , -p ły ty  m o siężn e . H. 19. 

Urbaniak W ła d y sła w , W y tw ó rn ia  L o d z i, P o z n a ń , D ro g a  D ę­
b iń sk a  10, te ł .  33-54. —  Ł o d z ie  w sze lk ic h  -typów , ja k  ż a g ­
lów ki, m otorów ki,, o ra z  ło d z ie  w ioślarskie,, fo rn ie ro w e

i k lep k o w e , I9 ‘
V erein igte D eutsch e N ickel-W erk e, S p . Aikc., (P arusz /)w ice  O.  

ŚI., ad r. te le g r. ,,-N ickelw erk P a ru szo w i-ce" , -tel. R y b n ik  61.
— P ie c e  -kąpielow e do o p a la n ia  d rz e w e m  i węgle-m. H. 19. 

W aldyn H enryk, K ra k ó w , ul. F e lic ja n e k  5/7. —  G a la n te r ię  z
b ro n z u  jak  f ig u ry , k a ła m a rz e  -i t. p . a  ta k ż e  ro b o ty  k o ­
śc ie ln e  jak  k ie lich y , l ic h ta rz e  -i t. -p. H. 5.

W eb J. u. L eo M iiuzer (L eo  M iiuzer) W ien  XVIII, H a iz in g e r-  
g a sse  17, V ert-retum gen: Te-ply e t  G o ld , H ans Ma-ges., — 
G a la n te r ię  s k ó rz a n ą , a r ty k u ły  -podróżnicze , a r ty k u ły  sp o r­
to w e  dla ipsów, s k ó ry  sam o ch o d o w e  i m eb lo w e . H. 10- 

W ielkopolska F abryka W y ro b ó w  M eta low ych , P o z n a ń , ul. 
M a rsz a łk a  F o c h a  80, te l. 63-40. — Z g rz e b ła  do k o n i i -by­
d ła , szu felk i do  węgl-i i śm ieci1, b la c h y  do  -pla-cka, h a k i do 
łóżek , p ie rśc ien ie  do k o s, g ra b ie  ż e la z n e , -szpadelki, s z u ­
fe lk i i g ra b k i d z iec ięce .  ̂ H - 19-

W ielkop olska  W y tw ó rn ia  siatek  drucianych i p ło tów , „S z ac h
—  Ma-t“, P o z n a ń , u l. D ąb ro w sk ieg o - 129, -tel. 55-53. — 
S ia tk i, k lisze , ry su n k i. T - ° -

Zoellner W erk e, A. T., B e rlin  (N iem cy), p rz e d s ta w . J. S z w a  r e ­
m an, -W arszaw a, ul. -P różna 9, tel. 284„10. -  A p a ra ty  do 
ro z p y la n ia  fa rb , la k ie ró w , la-kie-ry o le jo w e  i n itro c e lu lo ­
zo w e  d ro g o w s k a z y . . H - | 9,

Z w iązk ow a Centrala M aszyn , S. A. P o z n a ń , ul. F r. R a ta jc z a k a  
16, ad-r. te le g r. „Ce-m ata P o z n a ń " ,  tel. 22-80, 22-89, 56-06, 
-p rzed staw , fir-m H. C eg ie lsk i S . A., P o z n a ń , „U n ia"  -Gru- 
d z iąd z , iM assey -H arris , T o ro n to -K a n a d a  (A m e ry k a ) , A k- 
tiebola-get S e -para to r, S z to k h o lm  (S z w e c ja ) . —  M a sz y n y  
i  na-rzędzia ro ln icze  o ra z  m le c z a rn ie  rę c z n e  i -parow e.

T. O.
Żuroinski N. i S-ka, W y tw ó rn ia  P u s z e k , P o z n a ń , ul. P ó łw ie j-  

sk a  30. —  A p a ra ty  do  k a w y  -palonej, k a k a o  i h e rb a ty .
H. 19.



Sprawy podatkowe
W Y R O K  N A J W Y Ż S Z E G O  T R Y B U N A Ł U  A D M I N I S T R A C Y J ­

N E G O  W  S P R A W I E  O D P I S Y W A N I A  NA S T R A T Y  NI E­

Ś C I Ą GA L NY C H NALEŻNOŚCI .

N a jw y ż s z y  T r y b u n a t  A d m in is tra c y jn y  w y d a l dn ia  2 p a ź ­
d z ie rn ik a  1929 r. (iL. R. 4780/27) w y ro k  w sp ra w ie  jed n e g o  z 
to w a rz y s tw  a k c y jn y c h  w Ł odzi, k tó re  z a s k a rż y ło  o rz ec ze n ie  
w ła d z  S k a rb o w y c h  w  p rz ed m io c ie  w y m ia ru  p o d a tk u  d o c h o d o ­
w eg o  za  rok  1925.

Z u w a g i n a  z a sa d n ic z e  zn ac ze n ie  teg o  w y ro k u , pod a jem y  
p o n iże j w  sikróceniu p rz e b ie g  sp ra w y  i p o w o d y  iw yroku .

T o w . A kc. X w Ł odzi p r z y  sp o rz ą d z a n iu  z ezn an ia  o d o ­
ch o d zie  n a  ro k  1925.sp isa ło  n a  s t r a ty  sum ę 40.396 zł w ie rz y te l­
n o śc i z  p ro te s to w a n y c h  w 1924 r. w ek sli, po u p rzed n iem  
s tw ie rd z e n iu  n iew y p ła ca ln o śc i d łu żn ik ó w .

Iz b a  S k a rb o w a  p rz y  u sta lan iu  p o d s ta w y  w y m ia ru  p o ­
d a tk u , d o lic z y ła  tę  sp isa n ą  na  s t r a ty  sum ę do z y sk ó w  b ila n ­
so w y ch , a  o d w o ła n ie  T o w . A kc. X do M in is te rs tw a  S k a rb u  nie 
z o s ta ło  u w zg lęd n io n e , p rz y c z e m  M in is te rs tw o  o rz ek ło , że  p ro ­
te s t  w e k s li m o ż e  b y ć  d o w o d em  n ie śc iąg a ln o śc i p re te n s j i  ty lko , 
w  z w ią z k u  z imienni d o k u m en ta m i, -s tw ie rd za iącem j a lbo  u p a ­
d ło ść  d łu żn ik a , a lb o  ro z licz e n ie  się  d o b ro w o ln e  z d łużn ik iem , 
a lb o  b e z s k u te c z n o ść  p ro c e su  są d o w e g o .

W  sk a rd z e  do N a jw y ż sz e g o  T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o  
T o w . A k c . X z a rz u c iło , że  M in is te rs tw o  S k a rb u , u z n a ją c  sam  
fa k t p ro te s tu  w e k s li  za  n ie w y s ta r c z a ją c y  dow ó d  n ie śc ią g a ln o ­
ści w ie rz y te ln o śc i,  p o m in ę ło  inne p rz y to c z o n e  w od w o łan iu  
ok o liczn o śc i fa k ty c zn e .

O BN IŻE NI E KAR ZA Z W Ł O K Ę  Z 24% D O  18% W  S T O S U N ­
KU ROCZ NY M.

W  zw iązk u  z o b e cn ą  tru d n ą  s y tu a c ją  g o sp o d a rc z ą  p. M i­
n is te r  S k a rb u  z a rz ą d z ił  n a  z a sad z ie  a r t.  4 u s ta w y  z d n ia  31 
lip ca  1924 r„  a b y  od w sze lk ic h  w p ła t,  u sk u te c z n ia n y c h  w 
O kresie od 24 k w ie tn ia  do 31 s ie rp n ia  r .  b . na  p o c z e t  n ieo d - 
ro c zo n y c h  i n iero iż łożonych  n a  r a ty  z a leg ło śc i w p o d a tk a c h  
b e z p o ś re d n ic h  i o p ła ta c h  s te m p lo w y c h , b e z  w zg lęd u  n a  czas 
ich p o w s ta n ia , p o b ie ra n o  ob n iżo n e  k a r y  z a  z w ło k ę  w  w y s o ­
k o śc i 1 i 'A  % m ies ięczn ie , l ic z ą c  od u s ta w o w e g o  te rm in u  p ła t­
ności. P o  u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  te rm in u , t. i. p o c z y n a ją c  od 
1 w rz e ś n ia  r. b. n a le ż y  od w p ła t, u sk u te c z n ia n y c h  na p o cze t 
w y ż e j w y m ien io n y c h  z a leg ło śc i, p o b ie ra ć  ikary  za  z w ło k ę  w  
p e łne j w y s o k o śc i, t. j. 2%  m ies ięczn ie , p o c z ą w sz y  od u s ta w o ­
w ego  te rm in u  p ła tn o śc i.

P O D A T E K  B E Z P O Ś R E D N I  W  K W I E T N I U  R. B.
J a k  iw ynika z  ty m c z a so w y c h  z e s ta w ie ń  o b ro tó w  k a s o ­

w y ch , w p ły w y  S k a rb u  P a ń s tw a  -z p o d a tk ó w  b ezp o ś re d n ich  
w k w ie tn iu  r. b . w y n io s ły  o g ó łem  63.028 ty s . zł. W  m arc u  r. 
b. w p ły w y  sk a rb u  p a ń s tw a  z b e z p o ś re d n ich  p o d a tk ó w  z w y ­
c z a jn y c h  w y n o s iły  — 56.326 .tys. zł.

W p ły w y  z p o d a tk u  g ru n to w e g o  w y n io s ły  w jc w ie tn iu  r. b. 
5.358 ty s . zł w o b e c  4.874 ty s . zł w m arcu  r. b.. z p o d a tk u  od 
n ie ru c h o m o śc i m ie jsk ich  i n ie k tó ry c h  w ie jsk ich  3.839 ty s . 
zł, w o b ec  —  5.661 ty s . izł w m arcu  -r. b„ iz p o d a tk u  p rz e m y ­
s ło w e g o  — 13.492 ty s .  zł, w o b ec  20.014 ty s . zł w m a rc u  r  b. 
z p o d a tk u  d o c h o d o w eg o  — 34.806 ty s .  zł w o b ec  19,812 ty s . 
zł w  m aj-cu r. b ., z p o d a tk u  w o jsk o w e g o  99 ty s . zł w o b e c  151 
-tys. zł -w m a rc u  r. b„ z p o d a tk u  od k a p ita łó w  i ro n t 682 ty s . 
zł w o b ec  1.424 -tys. izł w m a rc u  r. b., z z a leg ło śc i p o d a tk ó w  
z n ie s io n y ch  —  29 ty s . zł wobeic 2 ty s . zł w m a rc u  r. ib., z o d ­
se te k  za  izwłoikę oratz z  n a le ż y to śc i  e g z e k u c y jn y c h  i g rz y w ie n  
— 2.723 ty s . z ł w o b e c  4.3-88 ty s . zł w m arc u  r. b.

Kronika gospodarcza
D O N IO S Ł E  U C H W A Ł Y  K O M IT E T U  

E K O N O M IC Z N E G O  M IN IS T R Ó W .

D nia  16 h m .  o d b y ło  się  pod p rz e w o d n ic ­
t w e m  -p. p r e m ie r a  S ł a w k a  k o le jn e  p o s ied zen ie  
Koin ite ti l E k o n o m ic z n e g o  M in is t ró w ,  na  k-tó- 
r e m  p o w z i ę t o  s z e r e g  u ch w ał ,  d o ty c z ą c y c h  
b i e ż ą c y c h  sipraw g o s p o d a r c z y c h .  M. -im. z a ­
tw ie r d z o n o  u m o w ę ,  z w ią z a n ą  z e k s p lo a ta c ją  
port-u w  G dyni .  D a le j  K o m i te t  E k o n o m ic z n y  
p o w z ią ł  u c h w a łę ,  p o l e c a j ą c ą  w sz e lk ie g o  r o ­
dza ju  s k o m e r c j a l i z o w a n y m  w y t w ó r n i o m  p a ń ­
s t w o w y m  n ieprzy j-m ow anie  z a m ó w i e ń  p r y w a t ­
n y c h .  a  to  w  ce lu  u ła tw ie n ia  s y tu ac j i  p r y ­
w a t n y m  p r z e d s i ę b i o r s t w o m .  J e d n o c z e ś n ie  K o ­
m i t e t  E k o n o m ic z n y  M i n i s t r ó w  p o s t a n o w i ł  z b a ­
dać  - s zczegó łow o  w s z y s t k i e  m-iesko-mercjałizo- 
w a n e  w a r s z t a t y  w y t w ó r c z o ś c i  p a ń s t w o w e j  w  
ce lu  s tw ie r d z e n ia ,  k t ó r e  z n ich  m o żn a  bez  
u s z c z e r b k u  dla  d o b ra  -pańs tw a z l ik w id o w a ć ,  
k t ó r e  z a ś  w  tej dz iedz in ie  o g ra n ic z y ć .  W r e s z ­
c ie  K o m i te t  E k o n o m ic z n y  M in is t ró w  w  od ­
dz ie lnej  u c h w a le  s tw ie r d z a ,  ż e  -urzędy -pań­
s t w o w e .  z a k ł a d y  lub i n s ty tu c j e ,  b ę d ą c e  w ł a s ­
nośc ią ,  lub  pod  n a d z o r e m  -p ańs tw a,  i n s ty tu ­
cje  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  i s a m o r z ą d o w e  
i n s t y t u c j e  -p rawa publi-czneg-o nie  pęwin-ny 
t w o r z y ć ,  lub r o z w i j a ć  , n o w y c h  d z ia łó w  p r o ­
d u k c j i ,  o- ile w  danej  d z iedz in ie  w y t w ó r c z o ś ć  
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  m o ż e  d o s t a r c z y ć  p o ­
t r z e b n y c h  p r o d u k t ó w  w  d o s ta t e c z n e j  ilośu* 
i jak o śc i .

P O Ł O Ż E N IE  F I N A N S O W E  P.  K. P.
W p ł y w y  P .  K. P .  z p r z e w o z ó w  w  o s t a t ­

nich c z a s a c h  j e s z c z e  b a rd z ie j  z m a la ły  t ak ,  ż e  
w  k w ie tn iu  P .  K.  P .  m u s ia ły  sob ie  d-opo-ży- 
c z y ć  5 000 000 zł w  M in is t e r s tw ie  S k a rb u .

P O S I E D Z E N IE  RADY Z W IĄ Z K U  P O L S K IC H  
P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  M E T A L O W Y C H .

W  p o c z ą t k a c h  c z e r w c a  rb. o d b ęd z ie  s-ię 
p o s ied z e n ie  R a d y  Z w ią z k u  P o ls k ic h  P r z e ­
m y s ł o w c ó w  M e ta lo w y c h .  Na p o s ie d z e n iu  o m ó ­
w io n e  b ę d ą  s p r a w y  o rg a n iz a c y jn e ,  a -ponadto 
p o s z c z eg ó ln i  c z ł o n k o w ie  R a d y  z ło żą  s p r a w o ­
zd an ia  ze s ta n u  p r z e m y s ł u  m e ta lo w e g o  w
m ie s iąc a c h  o s t a t n i c h .  J a k  w ia d o m o ,  w  s t y c z ­
niu -rb. w  s to s u n k u  do s ty c z n ia  1929 r .  p ro ­
d ukc ja  w  p r z e m y ś l e  m e t a l o w y m  sp ad ła  o 21
proceri-t. P r z e m y s ł  m a s z y n  ro ln i cz y v s h  w y k a ­
za ł  j-csz-cze w ię k s z y  s p ad e k ,  tak ,  iż w  ki-l-k-u 
w y p a d k a c h  z a n o t o w a n o  zm nie jsze n ie  się p r o ­
dukcji  -ponad 40 p r o c e n t .  J a k  s ły c h a ć ,  od
ts ty c z n ia  s y tu a c j a  -p rzem ysłu  m e ta lo w e g o ,  o 
ile nie  u leg ła  p o g o r s z e n iu ,  to  w  k a ż d y m  raz ie  
nie w y k a z a ł a  ż a d n y c h  te u d ć n c y j  k u  -polep­
szeniu .

B E Z P O Ś R E D N IA  Ż E G L U G A  MIĘDZY 
GDYNIA  I P O R T A M I  B A Ł TY C K IE M U

„ Ż e g lu g a  -P o lska"  u r u c h o m i ła  z dn iem 
1 k w ie tn ia  b r .  r e g u la r n ą  1-inję o k r ę t o w ą  dla 
p r z e w o z u  t o w a r ó w  p o m ię d z y  G d y n ią  (z e w eu -  
tuaJ-nem z aw i j an ie m  d o  G d a ń s k a )  a po-rtam-i 
w s c h o d n ie g o  w y b r z e ż a  B a ł ty k u  R y g ą .  
T a l l inom  ( R c w le m  i Hels ink i )  Hclsingf  rsem. 
w r az ie  z a ś  d-os-tatecznej ilości to w a r u  r ó w ­
nież z L i b a w ą  -i W i n d a w ą .  S ta tk i  b ę d ą  ł a d o ­
w a ły  regu-larn-ie c o ' d w a  ty g o d n ie  oko ło  1-go 

-i 15 k a ż d e g o  m ie s iąc a  w G dyni .
W  G dyni PP- ..Żegluga -Polska" -po-sia- 

da w łasny  -skład, w' k tó ry m  m agazynow anie 
to w aró w , p rzeznaczonych  do w yżej -podanych 
ip,ortów  -lub p rzychodzących  z mieli sta tkam i 
Linji  B a ł ty c k ie j ,  o d b y w a ć  się b ęd z ie  n a  w a ­

ru n k a c h  u lg o w y c h ,  z n ac zn ie  pon iże j  stdwe-k 
l ic zo n y ch  za m a g a z y n o w a n ie  p rz e z  p o r t y  k o n ­
k u re n c y jn e ,  jak G d a ń sk  i S z c z e c in ,  -przyczem 
ogó ln ie  znane,m je s t .  że k o s z t a  .p rze ładunku  
w  G d y n i  są  -niższe niż  k o s z t a  w  p o r t a c h  s ą ­
s iedn ich .  U tw o r z e n ie  Linji B a ł ty c k ie j  -ułatwia 
polskie ,mu han d lo w i  i p-rzemysł-ow-i p e n e t r a c ję  
na r y n k i  w sc h o d n ie g o  w y b r z e ż a  B a ł ty k u  p rz y '  
k o r z y s t a n i u  w y łą c z n ie  z -polskich ś r o d k ó w  
p r z e w o z o w y c h .

W Y W Ó Z  W Ę G L A  W  K W IE T N IU .

W y w ó z  w ęg la  w  k w ie tn iu  -rb. z w ię k s z y ł  
się w p o r ó w n a n iu  z w y w o z e m  d o k o n a n y m  w 
m a rc u  rb .  o 40 tys .  ton,  tj. o 4.70 p roc .  w ięce j .  
W y w ó z  ten w y n ió s ł  w  k w ie tn iu  rb .  875 000 
to n .  -Z ilo-śc-i tej w y e k w i p o w a n o  na rynk i  
p ó łnocne  470 tys .  -ton, a w ięc  o 62 ty s .  to n  
w ięce j  niż w m arc u ,  do Austr ii .  W ę g i e r  i C z e ­
c h o s ło w a c j i  w y w i e z i o n o  200 ty s .  ton ,  a 
w ięc  o  fi ty s .  ton  mniej.  Do p o z o s t a ł y c h  k r a ­
jó w  łączn ie  z w ę g lem  o k r ę t o w y m  w y e k s p o r ­
t o w a n o  170 tys .  ton .  a  w ięc  o 17 ty s .  ton  

"m nie j ,  niż w m a rc u  rb.  W y w ó z  do G d a ń s k a  
w y n ió s ł  17 tys .  ton .

P r z e c ię tn ie  -dziennie w y s y ł a n o  z ag r an icę  
w k w ie tn iu  rb. -blisko 35 tys .  to n ,  a z a tem  
o ca.  3 ty s .  ton  węgla ,  w ięce j ,  niż  w m a rc u  rb .

P r z e ł a d u n e k  w ę g la  w  p o r t a c h  po lsk ich ,  a 
w-ięe w  G d y n i  i- G d a ń s k u  w y n ió s ł ,  w  k w ie tn iu  
rb .  593. ty s .  ton,  a  w ięc  z w ię k s z y ł  s ię  o 46 ty s .  
ton.  W  G d a ń s k u  p rz e ła d o w a n i )  3X0 ty s .  -ton, 
w o b e c  360 ty s .  t-on w m a rc u  rb . .  a w  G dyn i  

213 ty s .  ton,  w o b e c  187 ty s .  ton  w  sma-r- 
cu -rb.
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CHROMOWANIE
NIKLOWANIE, MOSIĄDZOWANIE i t. d. 
ODTŁUSZCZANIE ELEKTROLITYCZNE, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA, APARATY 
I SOLE PREPAROWANE.

8710

l a n g b e i n - V fV n h a u s e r
S. A .

L I P S K  — W I E D E Ń

G eneralne P rz e d s ta w ic ie ls tw o  na P olskę i S kłady :

STANISŁAW COHN
WARSZAWA

S en a to rsk a  36 Tel. 41-61, 41 -62

□ p p p p p p p p p p p p p p p p

AiPrzemysłu
c

w Polsce
RADOISSKO

Adres telegr.: „Metal" — Telefon nr. 22.

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelkl.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, 0- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnla- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami prosfe- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe de bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, i do krat, d» 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY stalowe,’|m oIyki, 
skrobadła i tłuczki. *

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu,
do koksu, do buraków, do;kartofli, 
kopaczki i dziabki. 1

KONSTRUKCJE żelazne, jako ? To: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty,; specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe I 
mniejsze, kolejki przenośnie, zw rot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany: . •<_

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, 
popiół cynkowy.

cynk skawalony,

4#69
□DOPPPPPPPPP

v 7808ktasiapn

UJODE DESTVŁ0W flH H 00Z flSIL011in  KOTtÓUJ
i INNYCH CELÓW PRZEMYSŁOWYCH

wytwarzają
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budowy fabryk

H. CEGIELSKI
Spółka Akctilna

W  PO Z N A N IU



J u b i le u s z o w e

x .
we Lwowie
od 2 do 16 września 1930

Ulgi przejazdowe dla X. Targów Wschodnich na kolejach polskich,
czechosłowackich i austriackich

Ministerstwo Komunikacji przyznało uczestnikom 
Jubileuszowych X. Międzynarod. Targów Wschodnich, 
które się odbędą od 2 do 16 września, ulgi przejazdo­
we na wszystkich kolejach polskich w pociągach wszel­
kiej kategorji, bez osobnej dopłaty do pociągów po­
spiesznych, w wysokości 50 proc. zniżki w drodze po­
wrotnej ze Lwowa. Wystawcom przysługiwać będzie 
nadto prawo bezpłatnego transportu powrotnego eks­
ponatów, w razie niesprzedania ich na Targach.

Na podstawie specjalnego zezwolenia Generalnej 
Dyrekcji austrjackich Kolei Związkowych i Dyrekcji

czechosłowackich Państwowych Szlaków Kolejowych, 
korzystać będą zagraniczni uczestnicy tegorocznych 
Targów Wschodnich tak z A u s lr ji i Czechosłowacji, 
jak z innych państw obcych w przejeździe tamtejszemi 
linijami do Polski, ze zniżek kolejowych w wysokości 
25 proc. w A ustrji, zaś 33 proc. w Czechosłowacji 
w drodze do Lwowa i zpowrotem. Na lin jach kole jo­
wych obu tych państw dopuszczalny będzie również 
bezpłatny transport powrotny niesprzedanych na Tar­
gach eksponatów.

Zniesienie opłat wizowych dla uczestników międzynarodowych targów
Jak się z autentycznego źródła Zarząd Targów 

Wschodnich dowiaduje, ma w najbliższym czasie na­
stąpić nowelizacja przepisów o opłatach za w izy pasz­
portowe, które przewidywać będą odtąd zgóry zwol­
nienie od opłat wszystkich osób, udających się 
z zagranicy do Polski, celem zwiedzenia lub wzięcia 
udziału w targach o znaczeniu międzynarodowem.

Wobec tego zagraniczni uczestnicy tegorocznych Ju­
bileuszowych X. Międzynarodowych Targów Wschod­
nich korzystać będą po raz pierwszy z bezpłatnej wizy 
wjazdowej do Polski, na podstawie ogólnie obowiązu­
jącego przepisu ustawowego, który reguluje sprawę tę 
raz na zawsze, bez osobnego już, jak dotąd, ad hoc za­
rządzenia Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

M iolm  Wystawa Kiiiatji i Mdi w Psiniu
od 6-go lipca do 10-go sierpnia 1930 r.

M. W. K. T. a
Biorąc pod uwagę, że niektóre gałęzie sportu jak: 

narciarstwo, żeglarstwo, kolarstwo, sporty motocyklo­
we, samochodowe etc. posiadają olbrzymie znaczenie 
dla rozwoju ruchu turystycznego w Polsce, Dyrekcja 
Międzynarodowej W ystawy Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu postanowiła włączyć do programu M. W. 
K. T. także dział sportów.

Dzia ł ten umieszczony będzie w Sekcji 1 urystyki 
Krajowej, która na Wystawie zorganizowana będzie 
regjonalnie. Jako regjon przyję ty będzie teren po­
szczególnego województwa.

imprezy sportowe
W  związku z powyższem jest pożądane, aby 

wszystkie związki sportowe wydały swym podległym 
organom polecenia, mające na celu zachęcanie ich do 
udziału w Wystawie oraz współpracy z wojewódzkie- 
mi komitetami M. W. K. T. w organizacji pokazów 
reg jonowych.

Byłoby też nader wskazane i celowe zorganizo­
wanie w Poznaniu z in ic jatywy Związku Polskich 
Związków Sportowych podczas trwania Międzynaro­
dowej W ystawy Kom unikacji i Turystyki (od dnia 
6 lipca do dnia 10 sierpnia b. r.) szeregu imprez spor­
towych o charakterze ogólnopolskim.

Udział Jugosławii
Jak donoszą z Belgradu, stanowisko, jakie zaję ły 

urzędowe czynniki jugosłowiańskie w stosunku do 
M. W. K. T. w Poznaniu jest bardzo przychylne. Są 
wszelkie dane za tern, że naskuteik zaproszenia M in i­
sterstwa Spraw Zagranicznych Królestwa Jugosławji 
w M. W. K. T. wezmą udział: Ministerstwo Komuni­
kac ji przez Zarząd Komunikacji Rzecznej i Morskiej 
i  Generalną Dyrekcję Kolei Państwowych, M inister­
stwo Spraw Wojskowych przez Komendę Lotnictwa, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przez swoją Sekcję 
Turystyczną oraz Ministerstwo Robót Publicznych

w M. W. X. T.
przez Sekcję Budowy Dróg. Poza tem bardzo przy­
chylnie do W ystawy ustosunkowały się: Stow. „Żeglu­
ga A dr jatycka“ , Stow. „Obrona A drja tyku ", Biuro 
Podróży i Turystyki „P u tn ik", gminy miast: Belgradu 
i Zagrzebia oraz kluby automobilowe z Belgradu, Za­
grzebia i L j ubij any.

W  najbliższym czasie z in ic ja tyw y jugosłowiań­
skiego ministra Spraw Zagranicznych i prezydenta 
m. Belgradu utworzony będzie specjalny Komitet dla 
opracowania planu wystąpienia Jugosławji na M. W. 
K.  T,

R10
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Rawicka 

Fabryka Wag

UB

I  Rawin. Kościelna 407
v 8583 T e le fo n  17 6227

IWanin Narożny
P r z e d s i ę b i o r s t w o  w iercenia studzien 

i zakładania wodociągom
POZNAŃ, ul. Zwierzyniecka 29, te l. 68 63 I 78-53

poleca się do wykonywania wszelkich prac 
oraz reperacyj.

S pecjalność; głębokie wiercenia
Tanie pompy na składzie

tn
elektrycznie spawane i kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane I niekalibrowane dla górnictwa, hutnictwa, cegielń, cukrowni ltd.

Ł A Ń C U C H Y  G a lla  
w każdem życzonem u  tran sm isy jn e
--------------------------------------- , ,  do  sam ochodow

wykonaniu. „  K w a rta
„  F le y e r a  8793

Kom pletne ko leje  łańcuchow e — — Gwoździe do szyn 
dostarcza po cenach fabrycznych :

„ŁAŃCUCH"
Fabryka Łańcuchów, 

Gwoździ do szyn 
K R Ó L, - H U TA

ul. I-go Maja 111 Tel. 1553

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

7*47 Prxy zapotrzebowania proszę zażądać oferty.
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Kolejki przenośne
dla celów przemysłowych i rolniczych, 
na podkładach stalowych, kompletnie 

zmontowanych, dostarczają krótkoterminowo 
po cenach przystępnych

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze, S. A.

w Sosnowcu
8610
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JÓZEF HEIIE.PADK^i
Fabryko s ia te k  drucianych ,y 

w  -ŁODZI u l . A n d r z e j a  4 0
(h T .

Piece Przemysłowe

Olea kaide^o działu pracy
wystawiamy osobne piece wysoko sprawne 

do n a g r z a n ia ,  w y ża rza n ia , h a r to w a n ia , 
m ię k c z a u la , o dpuszczan ia  i  te m p e ro w a n ia , 
s p a w a n ia , k a c ia , to p ie n ia , e m a lio w a n ia , 

la k ie ro w a n ia , w ysuszan ia  itd .
Obecnie przeszło 14000 urządzeń piecowych 
naszego systemu pracuje już na całym świeęle.

Prosimy zażądać 
naszego katalogu i druku informacyjnego R. 667.

Benno scmide, mascninenbau ahi.G es., Hersieid (H.n.)
Biuro flljalne: Breslau, (Wrocław) Lothrlngerstr.,9 telef. 35353.

7554
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U p a d ło ś c i  
i odroczenia wypłal

Upadłości.
W arszawa:

Abram Rosenbaum, artyk. elektrotecbniczne, ul. Żalbi-a- 9 ; ‘komisa­
rzem jest ‘sędzia Tadeusz, Kratft, ikurait. adw. I. Tenczyn, ul. Tar­
gowa 44.

Biuro urządzeń rolnych, kółek rolniczych, ul. Zielna 19, w upadł.; 
syndycy Hieronim Bańkowski i  adw. G intow t i Machnicki.

Inne miasta:
Antoni Skrzypiriski, w ł. B iura Budowlanego -w Poznaniu, ul. Obor­

nicka- 36; zarządca masy jest Zyg-mun-t Gize-lla.

Odroczenia wypłat.
W arszawa:

Kiiźnickie Zakłady Górniczo-Przemysłowe do 7. 7. rb.; komis, jest 
sędzia Ambrożewicz, nadzorcą Zdzisław Byczkowsiki, Aleja Jerozo­
limska 37.

Inne miasta:
Firm ie Franciszek Janiszczak, Fabryka Mebli w Swarzędzu, udzie­

lono odroczenia wyptaf ,yip przeciąg 3 mliesięcy i to  od 12 kw ietnia 
1930 do 12 liipca 1930. Nadzorcą sądowym mianowano Zygmunta Gi- 
zellę w Poznaniu, ul. Spokojna I I .

Parowa Fabryka Listew, Sobociński w Czersku. Umarza ,się po­
stępowanie zaiK»t>ie,gawcze wobec, -upływu ..terminu .odroczenia wypłat.

♦  WŚRÓD WYDAWNICTW
Ukazał się Nr. 1/2 organu Izby Handlowej Polsko-Italskie j: ,.Po-

lon]a-ltal]a“, k tó ry  rozipoczął czw arty rok swego istnienia. Na itreiść 
tego- numeru Składają się arty,ku ły następujące: L. P.: M iędzynaro­
dowe Targ i w M-ed-jolanie; Dr. Adam Rose: Plan akcji pomocy dla 
ro ln ic tw a; P rof. d r. Ma-r-io Ver-got-tini: Rozwój banków w  Jita-I-jii; 
M. -M.: Chleb iltaljii; Dr. Stanisław Senf-t: Przemysł węglowy w Po l­
sce; ii. iN. E .: Ita lsk i przem ysł rna-s plastycznych; Koleje żelazne 
w ustroju faszystowskim; Inż. dr. Aleksander Kołtuński: Cud Gdyni; 
S. K-: Racjo-naliiząicja przemysłu -italskiago; 1. N. E.: Rynek instrumen­
tów muzycznych w  Polsce.

Numer oprócz tego- -zawiie-ra: Kronikę ipolską oraz italską, Kronikę 
k-ult-uralną, Notatki bibliograficzne, Przegląd prasy -polskiej i  italskiej 
ora-z wylkaz -ofert.

Adres Redakcji -i Adm inistracji: Warszawa, Wierzbowa 11, tele­
fon: 202-15.

Skrzynka zapytań
■ diledzlny porad lacho wy oh 
v I frddai zakupów 1

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 5243. fabryki, wyrabiającej naczynia szkla­

ne żeberkowe do akumulatorów radiowych.
Nr. 5382. firm, które produkują płytki do ko­

piowania ^zwilżania).
Nr. 5388. zastępcy na amerykańskie opony sa­

mochodowe „Millera".
Nr. 5421. fabryki, dostarczającej wiaderka emal­

iowane i blaszane dekoracje dziecięce do zabawy.
Nr. 5435. firmy, która dostarcza drzewo do ro­

bót piłeczkowych (Laubsageholz).
Nr. 5437. fabryki wyrobów gumowych np. gumy 

bilardowej.
Nr. 5459. firmy dostarczającej drut platynowy 

średnicy 0,25 mm.
Nr. 5460. firmy, dostarczającej nowe ewtl. i uży­

wane zdatne do użytku maszyny do odlewu rur oło­
wianych.

Nr. 5470. firmy, wyrabiającej dzwonki do ro­
werów.

Nr. 5473. fabryki, wyrabiającej areomełry lewa­
rowe do mierzenia gęstości kwasu stosowanego do 
akumulatorów.

Nr. 5480. firmy dykt i fornierów w Ameryce 
Północnej.

Nr. 5518. firmy, dostarczającej porcelanowy kit 
alabastrowy w proszku.

Nr. 5519. firmy, dostarczającej kapsle blaszane 
do drewnianych trzonków do pilników.

Nr. 5521. firmy, wyrabiającej kosy do żniw 
(ręczne).

Nr. 5522. firmy, mającej przedstawicielstwo na 
motocykle.

Nr. 5525. firmy, dostarczającej bębny benzy­
nowe.

Nr. 5526. fabryki, dostarczającej maszynki do 
palenia kawy.

Nr. 5527. fabryki, dostarczającej młynki do tar­
cia farb wodnych.

Nr. 5531. firmy, wyrabiającej wielokrążki i win­
dy do podnoszenia ciężarów.

Nr. 5532. firmy, dostarczającej przesuwacze 
krążkowe (Rollbank).

Nr. 5540. firmy, dostarczającej maszynę do pod­
noszenia spuszczonych oczek w pończochach.

Nr. 5541. firmy, dostarczającej kluczyki do wa­
lizek.

Nr. 5544. firmy dostarczającej przybory do ga­
szenia ognia np. sikawki, gaśnice pianowe, węże tło­
czone do sikawki, bosaki, tłumnie oraz wiadra par­
ciane.

Nr. 5545. fabryki lub firmy mogącej dostarczyć 
nakrętki stalowe do samochodów z gwintem i bez.

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

F-a L. Połowtzyk, Biuro Handlowe
Pobiedziska

Szanownym Czytelnikom naszym zw-racamy uwagę na 
ogłoszenie firm y „L. Polowczyk, Biuro Handlowe, Pobiedzi­
ska, ul. Pozinań-ska 31“, która poleca tpo cenach konkurencyj­
nych wszelkie w yroby żelazne i to: liczby do wypalania w 
drzewie i rogu, wszelkie ste-m-ple -stalowe, żelazne, metalowe, 
do wypalania i wytłaczania, dalej haki- do ław stolarskich, 
wózki -do wo-rków młyńskie i magazynowe różnej nośności, 
taczki budowlane cało żelazne, stojaki do um ywalek w róż­
nych gatunkach, iptytki i szyjki do -dziabek (do opielania). Po­
wyższa firma podejmuje się także ustawiania -płotów drucia­
nych, żelaznych i it. d. Prócz tego posiada stale na składzie 
odpadki bawełniane do czyszczenia maszyn i prowadzi do­
brze zaopatrzony dział sprzedaży maszyn i narzędzi rolni­
czych oraz m ateriałów budowlanych na raty, dzięki czemu 
zdobyła pełne zaufanie i poparcie -wśród tamtejszych rolników. 
Wspomnieć jeszcze wypada, że firma Polowczyk dostarcza 
również na dogodnych warunkach wszelkie maszyny kow al­
skie, jak zgruhiarki, giętarki i t  d., fabrykatów krajowych 
i zagranicznych.

Nie ulega wątpliwości, że przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handlowe mające zapotrzebowania na powyższe artykuły  
wykorzystają sposobność korzystnego zakupu. Placówkę 
wymienioną, zasługującą ze wszechnria-r na pełne zaufanie, po­
lecamy poparciu sfer interesowanych. 8898
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zegary kontrolne robotnicze „uniuera"
r i i n s c h  A  C o ,  W i e d e ń  I X  

WIEN IX, Kollngasse 10a

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2. Tel, 6340

Zgrzebła U:!
Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos -  Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięca 
Uszka da obrazów.

„ W a r t o m e "
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych 1 armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu I wszelkie 

odlewy galanteryjne i t. p. 680S
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

Każda modna 
pracownia

używa dn napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
n a p ęd y
redukcyjne

Zastępuję w zupełności kosztowni transmisję 1 
Oszczędzają prąd! Oszczędzają czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załełe

O&lOlNAl

^ I f l U S C H l R U P
ul. M o s t o w o  18 ts lU O S

ZOL. 49°2

IIIMMMMIMMIMMIMMUIMII

B e r l i n  S W  68, Alte Jakobstr. 156/157
Znane najlepsze I ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu i organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 37-miu lat raz w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
Wszałkicłi wiadomości udzitli tlę za nadosłanłam kosztów pocztowi eh 

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

Der Eisenhandler
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(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Opalanie kotłów płomiennych pyłem weslowym
w miarę rozwoju transportu  węgla za pośredni­

ctwem urządzeń pneumatycznych, zauważnoo wytwo­
rzenie się znacznych ilości drobnego pyłu  węglowego 
o wymiarze 0— 0,5 mm. M ate r ja ł  ten zaw ierający w y­
soką wartość opalową okazał się najidealniejszem  p a ­
liwem dla palenisk py łu  węglowego, ponieważ praca 
przem iału węgla okazała się tutaj znikomą.

Celem wyzyskania wytworzonego pyłu  rozszerzo­
no ostatnio stosowanie palenisk na py ł  węglowy rów ­
nież i na kotły płomiennicowe, które ze względu na 
swe własności akumulowania pary  jak również ze 
względu na duże pojemności wody oddąć mogą wiel­
kie usługi przy ruchu ze znacznem i nagłem  wahaniem 
w odbiorze pary.

Jednakow oż pomimo te cenne zalety wydajność 
kotłów płomiennych przy ręcznem  zasilaniu rusztu 
zna jduje  się jeszcze bardzo często poniżej w yda jno­
ści kotłów sekcyjnych. To też bardzo często spotkać 
jeszcze można przy kotłach płomiennych wydajności 
poniżej 60 proc. Podniesienie tej wydajności możliwe 
jest jedynie przez opalanie kotła droższym węglem, 
co pociąga za sobą podrożenie kosztów produkcji pary.

To też z chwilą, gdy uzyskano w kotłach  sekcy j­
nych znaczne wydajności przez spalanie pyłu  węglo­
wego, czyniono próby nad  zastosowaniem palenisk na 
pył węglowy również i do kotłów płomiennych. Po 
nieekonomicznych próbach spalan ia  pvłu węglowego 
w komorach umieszczonych przed płomiennicą, osią­
gnięto rozwiązanie pozwalające spalanie py łu  węglo­
wego wprost w płomiennicy, j to w ten sposób, że  wy­
tworzone ciepło odbierane zostaje  bezpośrednio przez 
jej powierzchnię ogrzewalną.

W  opisanem palenisku przedostaje  się mieszanina 
pyłu  i powietrza do specjalnego palnika, w którym  
dzięki urządzeniu wywołującem u silne wirowanie mie­
szaniny, następuje  dokładne zmieszanie pyłu  z powie­
trzem, a zatem i dokładne spalanie pyłu węglowego.

Ze względu na wysokie temperatury, jakie się tu ­
taj otrzymuje, zaopatru je  się przednią część płomien­

nicy w wygładzinę szamotową oraz w przew al celem
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ochrony dalszej części płomiennicy, niewyłożonej sza- 
motą, od.lepko-płynnego popiołu.

W  ten sposób do nieochronionej części p łom ien­
nicy przedostać się może jedynie popiół lotny. Z ebra­
ną w ochronie szamotowej szlakę wydobywa się ręcz­
nie przez drzwiczki umieszczone w przedniem dnie 
kotła, podczas gdy py ł  lotny, zebrany w dalszej części 
płomiennicy, usuwa się za pośrednictwem umieszczo­
nych we wnętrzu tejże wydmuchiwaczy sadzy.

Również umieszczone są wydmuchiwacze sadzy 
w bocznych i dolnych kanałach kotła. W  w ypadkach,’ 
gdy  nie opłaca się ustawienie specjalnego podgrzew a­
cza powietrza dla podgrzania powietrza dla spalania 
pyłu, można ustawić do tego celu w kanałach kotła od­
powiednio zbudowane wężownice lane. O ile powie­
trzem Lakiem w ystarczająco dysponujemy, należy je 
również dostarczyć do młyna dla osuszania pyłu pod­
czas przemiału. Zaznaczyć jednakże należy, że w stę­
pne  suszenie węgla przed wejściem do młynków nie 
jest konieczne, o ile węgiel kamienny zawiera 14 proc. 
wilgotności, względnie o ile mamy węgiel brunatny 
zawierający około 30 proc. wilgotności. W wielu w y­
padkach wystarczy jednym młynkiem zasilać kilka 
kotłów płomiennych. Doświadczenie wykazało, że 
w jednym z kotłów o 125 m.2 powierzchni ogrz. sp a ­
lono pył węglowy o ciepliku opałowym 6950 cal., za ­
wierającym 27 proc. części lotnych, 15 proc. popiołu 
i 2—4 proc. wilgotności, przyczem dla spalan ia  wpro­
wadzono zimne powietrze. 'Pomimo że kocioł nie po­
s iadał ani podgrzewacza wody, ani też podgrzewacza 
powietrza, przez co oczywiście p rzy jąć  należy s tra tę  
kominową około 22— 23 proc., to mimo to otrzymano 
skutek użyteczny kotła  około 70 proc. i zawartość bez­
wodnika węglowego CO, na końcu płomiennicy 14 do 
15 proc. .

Usuwanie szlaki z przedniej części ko tła  uskute­
cznia się 1— 2 razy w czasie 8 godzin. Popiół lotny 
z płomiennicy i kanałów  bocznych usuwa się wydmu- 
chiwaczem parowym. W ydmuchiwacze w tylnej czę­
ści płomiennicy i nad  przewałem  ogniowym chłodzone



są z im ną wodą, k tó ra  po podgrzan iu  p rzedosta je  się 
do zb io rn ika  wody.

W  pa len iskach na p y ł w ęg low y można spalać w ę­
g ie l o znacznej zaw artośc i pop io łu , dochodzącego na ­
w et do 35 proc., gdyż od ilośc i te j n ie  za leży zdolność 
spalania, lecz jedyn ie  częstość usuwania pop io łu .

Przez spa lan ie  p y łu  węglowego uzyskać można 
w p rzestrzen i ogn iow ej p ło m ie nn icy  obciążenia 1— 1,2 
m ilj.  K ca l/m . 7godz. B io rąc  p o d  uwagę, że w yda jność

p rzestrzen i ogniow ej w zrasta  d w u kro tn ie  szybcie j a n i­
że li w zros t ś redn icy  p lom ien icow e j, prze to  d la  uzyska­
n ia  lepszych re zu lta tó w  dążyć na leży do dużych śred­
n ic  p łom ien icy .

P rzez zastosowanie pa len isk  na p y ł w ęg low y 
w k o tła ch  p łom iennych  uzysku je  się znaczne oszczęd­
ności na obsłudze, tak, że c a łk o w ity  koszt urządzenia 
a m o rtyzu je  się dość szybko,

Ini.  M. Rz.

Metalizowanie drzewa
W  In s ty tu c ie  do Badan ia  Żelaza w D usse ldorfie  

p racu je  się od 2 la t nad metodą zm eta lizow an ia  d rze ­
wa. Zapom ocą spec ja lne j m etody m e ta lizu je  się d rze ­
wo dow olnym  metalem , np. żelazem, cyną, o łow iem . 
O kaza ło  się, że drzewo m eta lizow ane o łow iem , oddaje  
doskonałe  us ług i p rz y  budow ie  apa ra tów  roentgenolo- 
g icznych i urządzeń la b o ra to ry jn ych , a lbow iem  deska 
m eta lizow ana o grubości 2 cm. izo lu je  rów n ie  dobrze

ja k  4 mm. p ły ta  o łow iana . —  P rzy te m  m eta lizow an ie  
d rzewo zachow uje  w zupe łności swą s tru k tu rę  i daje 
się rów n ież lekko  obrabiać. Także akustyczne w łasno­
ści drzewa po lepsza ją  się, je że li do m eta lizow an ia  u ży­
wać będziem y cyny, co się zapewne w yzyska  p rz y  bu­
dow ie ins trum entów  m uzycznych. W ie lk ie  znaczenie 
będzie m ieć drzewo tak ie  d la  ce lów  a rtys tycznych , p o ­
n iew aż nie podlega d z ia ła n iu  w ilg o c i i c iep ła .

Konserwowanie 
drzewa przy pomocy prądu elektrycznego i ozonu

Od w ieków  już  p racu je  ludzkość nad w yna lez ie ­
n iem  rzeczyw iśc ie  p raktycznego  sposobu konse rw ow a­
n ia  drzewa. Ja k  w iadom o, drzewo sk łada  się z ró ż ­
nych substancyj organ icznych, k tó re  ła tw o  mogą u le ­
gać ro zk ła d o w i chem icznemu. Rozum ie się, że roz ­
k ła d  ten n a jp rędze j rozpoczyna się ty lk o  w  pew nych 
w arunkach, w  innych  natom iast, drzewo możemy t r a k ­
tow ać jako  m a te r ja ł bardzo trw a ły  i  odporny. Je dn ak­
że ze w zg lędów  czysto techn icznych nie m ożem y w y ­
robów  d rew n ianych  używ ać ty lk o  w tych  w ypadkach, 
k ie d y  zewnętrzne w a ru n k i za pew n ia łyby  im  dostatecz­
ną trw a łość. Zazw ycza j drzewo ulega d z ia łan iu  w il­
goci, c iep ła  lub też zostaje niszczone przez różne pa­
sożyty. W  celu ochron ien ia  drzewa przed tem i czyn­
n ikam i, stosowano już  od dłuższego czasu pokryw an ie  
go różnem i substanc jam i'ochronnem i. Tak samo w  ce­
lu  zw iększenia  trw a ło śc i drzewa zaczęto go im ­
pregnować ze zw iązkam i chem icznem i, p rze c iw d z ia ­
ła ją cym  rozk ład o w i. Jak w p ie rw szym , tak i w  d ru ­
g im  w ypa dku  chodzi o to, aby u n iem oż liw ić  różnym  
m ikroorgan izm om , ro zk ła d a ją cym  celu lozę, p rze n ika ­
nie do masy d rzew ne j. Z tego pow odu używane do 
sm arow ania  i im p reg na c ji substancje w szystk ie  bez 
w y ją tk u  d z ia ła ły  jako  czyn n ik i dezyn feku jące . Obe­
cnie w prow adzono jeszcze nową metodę uodporn ian ia  
d rzewa p rz y  pom ocy p rądu  e lektrycznego, k tó ry  p rze ­
puszcza się przez świeżo ścięte pnie, w yw o łu ją c  w nich 
chem iczny ro zk ła d  n ię k tó rych  so li i  s tw a rza ją c  ta k im  
sposobem specyficzne w a ru n k i niedogodne do ro zw o ju  
b a k te ry j. Równocześnie z p róbam i zastosowania p rą -! 
du e lektrycznego do u trw a la n ia  drzewa uży to  gazu 
ozonu (specja lna  odm iana tle nu ), k tó ry  z pow odu swej 
w ysok ie j zdolności u tle n ia ją ce j, dz ia ła  zabójczo na 
Wszelkie za ro d k i i tak  samo, ja k  p rąd  e lek tryczny , 
W yw o łu je  pewne zm iany 'chem iczne  w św ieżych jesz­
cze sokach drzewa. Proces chem iczny, k tó ry  -zachodzi 
P rzy u tle n ia n iu  drzewa, polega też częściowo na w y ­
tw a rza n iu  w  n im  kw asu  octowego i m rów kow ego oraz 
bezw odnika węglowego. A b y  dz ia łan ie  p rądu  b y ło  
skuteczne, przepuszcza się go przez drzewo przez dwa

lub  trz y  dni, b io rąc oko ło  2— 3 am per. na 1 m .' w  p rze ­
k ro ju . D z ia łan ie  ozonem wym aga dłuższego czasu 
i  m usi być p rzeprow adzane  w  nieco w yższe j tem pe­
ra tu rze . Zasadniczo proces ozonow ania  w ym aga 2 lub 
3 m iesięcy.
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Budowa nowoczesnych autobusowych dworców w Polsce
W  m aju br. rozpocznie się w Łodzi budowa pierw ­

szych w Polsce wielkich nowoczesnych dworców au to ­
busowych, na których budowę i eksploatację  na te re ­
nie Łodzi o trzym ał w yłączną koncesję  Związek Inw a­
lidów W ojennych  Rzpl. P. Jeden  dworzec stanie na 
rynku  Bałuckiego ,drugi zaś na placu Rejmonta. Oba 
dworce urządzone będ ą  według wszelkich nowoczes­
nych wymagań, na wzór podobnych dworców w .k r a ­
jach zachodnio-europejskich.

W  budynku dworcowym mieścić się będą m. in. 
kasy  biletowe, biuro informacyjne, poczekalnie, bufety, 
u rząd pocztowo-telegraficzny, przechowalnie bagażu, 
pierwsze w Polsce biuro dostarczania bagażów z dw or­
ców do mieszkań i odwrotnie, garaże, hotel dla szofe­
rów itd.

K ażdy z dworców zajm ować będzie teren około 
5000 m. kw. Budowa trw ać będzie prawdopodobnie 
trzy  miesiące i w pierwszych dniach sierpnia pro jek to ­
wane jest uroczyste otwarcie dworców.

W  związku z tą budową mimowoli jednak n asu ­
w a ją  się pewne wątpliwości. Mianowicie, jak to  już 
zaznaczyliśmy, w yłączną koncesję  na dworce te o trzy­
m ał Związek Inwalidów W ojennych  Rzpl. Polskiej. 
Z jednej s trony powinno nas cieszyć, że  choć takim

sposobem nasi obrońcy, którzy za Ojczyznę cierpieli 
i dla Ojczyzny tej postradali swe zdrowie, będą mogli 
polepszyć swój byt, jednak z drugiej strony powszech­
ne i, że tak powiemy, chroniczne i nałogowe n aduży­
wanie wyłączności koncesyj i monopolów musi mimo­
woli budzić poważne obawy.

Dobrze, w Łodzi powiedzmy, na dworce autobuso­
we uzyskali koncesję inwalidzi; czy jednak w innych 
miastach będzie tak sam o? Należy przypuszczać, że 
zasada monopolizowania jako mocno zaraźliwa zosta­
nie zachowana i nadal przy budowie wszelkich innych 
dworców autobusowych, jednak inwalidzi z czysto 
technicznych względów nie będą mogli objąć k ierow­
nictwa wszystkiemi naszemi dworcami, a wtedy kon­
cesje dostaną się w inne ręce i takim sposobem na mo­
toryzacji naszego k ra ju  zaczną zarabiać ludzie, którzy 
dla tej właśnie motoryzacji nic nie zrobili, lub może 
nawet szkodzili jej różnemi 'Sposobami.

A  możeby tak wreszcie dać obywatelom trochę 
więcej swobody w spraw ach natury  czysto ekonomicz­
nej i nie oklejać ich etatystycznemi przywilejami? 
Wiemy przecież, że zasady wolnej konkurencji, wol­
nego handlu  równomiernie rozłożonych podatków są 
jedynemi czynnikami, mogącemi podnieść w sposób n a ­
turalny dobrobyt kraju .

Nowy system budowy drós
Problem celowej budowy dobrych dróg powinien 

nas bardzo poważnie interesować z tego powodu, że 
ze względu na s tale  w zras ta jący  ruch samochodowy 
musimy wreszcie i my zająć się rozszerzeniem i ule­
pszeniem naszej sieci drogowej.

W  dziedzinie tej możemy zanotować duży postęp. 
Mianowicie niedawno zgłoszony został do opaten tow a­
nia wynalazek tak zw. „system H a ła s “, nazw any tak 
od imienia wynalazcy, znanego w budownictwie dro- 
gowem fachowca, a polegający na zastąpieniu dotych­

czasowego bruku z kamiennych kostek regularnych, 
fabrycznie produkowanemi płytkam i mozajkowo-asfal- 
towemi. P ły tk i  te, stanowią w istocie ulepszony bruk 
z drobnych kamieni, wprasowanych pod silnem ci­
śnieniem w elastyczną masę uszczelniającą, tworzącą 
jednocześnie ich podłoże. Dzięki swej elastyczności 
płytki mozajkowo-asfaltowe przeciw działają  wpływo­
wi wstrząsów, jakie w bruku  wywołuje ruch  kołowy* 
zwłaszcza samochodów ciężarowych, przez co zwięk­
sza ją  ich trwałość i reduku ją  do minimum potrzebę 
stałej konserwacji dróg.

Zwolnienie samochodów osobowych od podatku luksusowego
w w yniku akcji interwencyjnej, pod ję te j  przez 

Izbę Przem ysłow o-H andlową w Łodzi, Urząd W o je ­
wódzki w Łodzi wydał decyzję, s tw ierdzającą , iż s a ­
mochody osobowe, s łużące celom zarobkowym, nie 
podlegają  komunalnemu podatkowi od przedmiotów 
zbytku. P rzychy la jąc  się do opinji Izby Przemysłowo- 
Handlowej, U rząd  W ojewódzki stwierdził, iż zarówno 
z samej istoty podatku  od przedmiotów zbytku, jak 
również z w yraźnego brzmienia art. 21, punkt 3 usta­
wy z dnia 1. 8. 1923 r. (Dz. U. nr. 94, poz. 747) wynika, 
że wymienionemu podatkowi podlegać mogą jedynie 
przedm ioty zbytku, służące do osobistego użytku. 
Oczywiście, pod powyższe określenie nie można p o d ­
ciągać samochodów osobowych, zna jdu jących  się w po­

siadaniu firm handlowych i przemysłowych, a s łużą­
cych celom zarobkowym.

Jeśliby  jednak pomimo powyżej przytoczone 
przepisy zaszły  wypadki nakładania  przez poszcze­
gólne związki kom unalne podatku od przedmiotów 
zbytku na osobowe samochody, służące celom zarob­
kowym, podatek ten będzie um arzany  przez w ła d z e  
nadzorcze przy załatwianiu rekursów w dotyczącej 
sprawie.

Przedsiębiorstwa, k tórym  wbrew powyższym 
przesłankom  wymierzono podatek, winny przeto 
wnieść rekurs, na zasadzie którego pobór podatku zo­
stanie uchylony.
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Znów; nielegalne szkoły 
szoferskie

P isa liśm y  ju ż  o n ie lega lnych  szko łach  szoferskich, 
p is a ły  o tern też inne pisma, jednak p ra k ty k a  w y k a ­
zuje, że m im o ostrzeżenie tak ie  „fach ov  e“  szko ły  z n a j­
d u ją  wciąż jeszcze dostateczną ilość  n a iw nych  k a n d y ­
datów. Z w racam y się w ięc ponow nie  do naszych C zy­
te ln ików , zam ieszka łych  na p ro w in c ji, z prośbą, aby 
zechcie li oni w  w ypa dku  ukazania  się w  ich  m ieście 
takiego „ lo tn e g o " zak ładu  naukowego przestrzec za in ­
teresow anych przed  niepotrzebnemu w yda tka m i.

W  razie  po trzeby z odpow iedn iem  doniesieniem  
można zw róc ić  się n ie ty lk o  do p o lic ji,  k tó ra  niezawsze 
może skuteczn ie  in le rw e n jow a ć , lecz i do organów  M i­
n is te rs tw a  O św ia ty , k tó re  się tą sp raw ą pow ażnie  za­
ję ło  i  w  osta tn im  czasie w ystosow ało  odpow iedn i 
o kó ln ik  o u ja w n ion ych  w  różnych  dz ie ln icach państwa 
n ie lega lnych  lo tnych  szko łach  k ie row ców  sam ochodo­
wych.

W  szko łach  tych  proceder odby wa się w ten spo­
sób, że w  m nie jszych  m iastach p ro w in c jo n a ln ych  p o ­
ja w ia ją  się osobnicy, pos iada jący  sam ochody i  w erbu ją  
uczniów  na k u rs y  k ie row có w  sam ochodowych.

Ł a tw o w ie rn i m ieszkańcy da ją  często posłuch  ta ­
k im  nauczycie lom , k tó rz y  ob iecu ją  in tra tn e  posady 
szo ferów  po ukończeniu urządzonych przez n ich k u r ­
sów.

Po pew nym  czasie, k ie d y  uczn iow ie  m ają  jeszcze 
słabe pojęcie  o samochodzie i  po odbyc iu  za ledw ie  k i l ­
ku  jazd  p róbnych  samochodem, lo tna  szko ła  przenosi 
się do innego m iasta. U czn iom  daje  się zapewnienie, 
że w n a jb liższych  dniach przybędz ie  na m ie jsce w o je ­
wódzka K o m is ja  E gzam inacy jna , k tó ra  w yda dyp lom y 
szoferskie.

M in is te rs tw o  p o lec iło  p rzeprow adz ić  p rzy  w spó ł­
d z ia łan iu  w ładz  a d m in is tra cy jn ych  inspekcję, celem 
u jęc ia  k i lk u  g rasu jących  na terenie  państwa, lo tnych  
nauczyc ie li sz tuk i szo fersk ie j i pociągnięcia ich do od­
pow iedzia lności za b rak konces ji na prow adzen ie  na ­
uczania.

Rakiety 
na samochodach wyścigowych

jako środek przeciwdziałający 
poślizgowi na wirażach

Prasa zagran iczna donosi, że k i lk u  sportow ców  
Ula zam ia r w  czasie n a jb liższych  w yścigów  użyć w 
®Wych samochodach spec ja lnych  ra k ie t „ ra tu n k o ­
w ych". D z ia łan ie  tych  ra k ie t ma polegać na znoszeniu 
sd y  odśrodkow e j, pow odu jące j ty le  n ieszczęśliw ych 
W ypadków p rz y  gw a łtow nem  skręcan iu  na dużej szyb ­
kości.Tak samo ra k ie ty  m ają  ra tow ać  autom ob ilis tę , 
k tórego samochód zaczyna zarzucać. Chociaż teore­
tyczn ie  dz ia łan ie  ra k ie t w  tak ich  w ypadkach  jest zu ­
pełn ie zrozum ia łe , na leży obawiać się, że ich p ra k ty c z ­
ne zastosowanie ze w zględów  czysto techn icznych uka- 
2e się, jeże li n ie zupe łn ie  n iem ożliw em , to w  każdym  
^uzie bardzo trudnem , a to z pow odu gw a łtow ności 
dz ia łan ia  m a te r ja łu  wybuchowego, k tó ry  bardzo czę­
sto zam iast u ra tow an ia  au tom ob ilis ty , będzie pow odo­
w ał jeszcze w iększe pogorszenie s y tu a c ji. N ie  jest 
Wykluczone, że ra k ie ty  dadzą się zastosować pod w a­
runk iem  dalszego chemicznego udoskonalenia  m a te rja - 
łów  w ybuchow ych.

lailwiliiim okaiia II
kupna samochodu używanego 
pierwszorzędnego fa b ry k a tu

Fiat mod. 509 4 /2 0  KM. 4-osob. otwarty
„ otwarty 
„ otwarty 

kryty 
„ kryty 
„ kryty 
„ otwarty 
„ kryty 
» kryty 
„ kryty

polecamy na warunkach najdogodniejszych
Komu zależy na kupnie sam ochodu dobrego, 
a jednocześnie taniego, ten nie powinien pominąć 
tej jedynej w swoim rodzaju okazji. 8782

„BRZESKIAUTO" Sp. Akc. POZNAŃ
ul. Dąbrowskiego 29 telefony 63*23 , 63 -65

Koncesjonowane kursy d la  kierow ców  
samochodowych stale czynne.

Fiat „ 501 6 21 „ 4-
Fiat „ 503 6 /30 „ 4-
Fiat „ 503 6 30 „ 4-
Fiat „ 507 9 31 „ 6-
Minerva 8 40  „ 4-
Ceirano 6 25 „ 4-
Opel 7 34  „ 4-
Opel 10 40  „ 6-
Opel 12 50 „ 6-

i wiele innych

mm
3/15 PS «  ^  
4 Z y L  1

Prawdziwie współczesny samochód małego typu.
Dixi jest to mały samochód uznany jako najekonomiczniejszy 
w świecie. Przekonaj się pan osobiście o jakości tego fenomenu!

Cena 2 200 marek niemieckich, 8277

G. Scherfke, Fabryka maszyn
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 93.

P O I F A Z A W
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81

właściciel B. GILL

w y k o n u j e  8592

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, antaby, rączki, przedłużacze do zamków. Zawiasy 
wszelkiego rodzaju, dźwigi do podnoszenia szyb i zderzaki.
Wyrabiamy również części zapasowe do samochodów wszelkich 
marek a mianowicie: kamienie do amortyzatorów, buksiki szen- 
klowe, buksiki do steru, panewki i t, p. z materjałów trwałych 
w każdej ilości i życzonych rozmiarach, niczem nie różniących się 
od oryginalnych oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.
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Stała wystawa sam ochodów  
w Atlantic City

Dobry pomysł reklamowy General Motors 
Corporation.

W  słynnej nadmorskiej miejscowości Atlantic 
City, zwanej riwierą amerykańską, dokąd rokrocznie 
przybywa dla odpoczynku głównie w porze zimo­
w e j  —  setki tysięcy osób z eleganckiego świata, G ene­
ral 'Motors Corporation uruchomiło od 1926 r. stałą 
wystawę samochodów swego wyrobu.

W ystaw a ta mieści się na „Stalowym Molu przy 
s łynnym  bulw arze „Boardwalk", długości 15 kilometr., 
ulubionem i modnem miejscu spacerowiczów. W y s ta ­
wa otwarta jest okrągły rok, ze względu na stale zmie­
n ia jącą  się tam publiczność. Eksponaty  zmieniane 
i przegrupowywane są co miesiąc, by nie nużyły  oka 
zwiedzających, l.ecz zawsze przedstaw iały  miłą a t ra k ­
cję. W edług raportów zarządu  wystawy, zw iedzająca 
publiczność rekru tu je  się z obywateli państw  całego 
świata.

Za urządzeniem wystawy samochodowej w A tlan ­
tic City przemówił nietylko ten wzgląd, że miejsco­
wość tę  odwiedza rocznie przeszło 12.000.000 osób, 
lecz głównie ta okoliczność, iż goście ci przyjechali 
tam d la  odpoczynku, wobec czego mają dużo wolnego 
czasu i dlatego zwiedzenie wystawy odbywa się w  w a­
runkach niezwykle sprzyja jących.

Personel wystawy sk łada się z 35 osób, z których 
20 osób to agenci. Głownem ich zadaniem jest roz­
powszechnianie wśród bawiącej w Atlantic City p u ­
bliczności informacyj o samochodach General Motors, 
oraz w yjaśnianie ewentualnych wątpliwości.

Na wystawie tej zn a jd u ją  się tylko eksponaty wy­
robów G eneral Motors. Charakter  porównawczy jest 
zupełnie wyeliminowany —  tak w zakresie produkcji 
G eneral Motors, jak również i w s to su n k i  do wozów 
inąych fabryk. Takim sposobem wystawa ta traci zu­
pełnie charak ter pedagogiczny, s ta jąc  się właściwie 
tylko doskonale pom yślaną imprezą reklamową.

Transakcji  kupna  na wystawie zawierać nie moż­
na. Jeśli  ktoś ze zwiedzających wyrazi chęć kupna, 
wówczas nazwisko i adres jego przesyła  się p rzeds ta ­
wicielowi General Motors odpowiedniego okręgu w ce­
lu zawarcia transakcji.

Co robią d o b re  filtry d o  oliwy?
Ciekawe dane statystyczne o Bnickacli. — Góry 

nieczystości zbierane przez filtry do oliwy.
Jak  wydajnie dzia ła ją  filtry do oliwy, przekonują 

nas obserwacje i wyliczenia poczynione nad filtrami 
do oliwy w samochodach „Buick". W  ciągu czterech 
lat usunięto, według przybliżonych obliczeń, dzięki 
filtrom do oliwy, zainstalowanym tylko na Buiekach, 
przeszło 50 wagonów nieczystości, zawartej w  oliwie.

Ponieważ obecnie filtry do oliwy zn a jd u ją  się we 
wszystkich nowoczesnych samochodach, po jakimś 
roku ich działania możnaby z za trzym anych przez nie 
nieczystości usypać całą górę.

F il try  do oliwy dzia ła ją  w ten sposób, że za trzy ­
m ują węgiel, brud i wszelkie obce ciała, mogące zn a j­
dować się w oliwie, tak że oliwa dostaje się do poszcze­
gólnych części mechanizmu samochodowego w stanie 
czystym, co zapewnia idealne smarowanie. Dzięki do­
brem u oliwieniu samochód działa spraw nie oraz lepiej 
się konserwuje, co nietylko zapewnia właścicielowi 
większą sumę przyjemności podczas jazdy,,lecz i d łuż­
szą służbę wozu. G. M.

8»8

Samocluflii oHaziilne
AUSTRO-DAIMLER

6-cyl. 10 40 MK. limuzyna 6-osob.

AUSTRO-DAIMLER
6-cyl. 10/40 MK. torpedo 6-osob.

CITROEN
B. 14 6/25 MK. limuzyna 4-osob.

CITROEN
C. 4 8/32 MK. limuzyna 5-osob.

STOEWER
8-cyl. 8/40 MK. Berline 5-osob.

poleca na dogodnych warunkach spłaty, 
gotowe do .jazdy

Towarzystwo
Budowy i Sprzedaży Samochodów
S. A. (d a w n .  Austro-Daim ler) oddz ia ł  w  POZNANIU 
ul. D ąbrow sk iego  7 Telefony 7 6 6 5  - 7558

W łasne warsztaty i garaże.
8890

najwiohszii wyuor a k c e s o m  samocnoflowych 
w Polsce.

P ierścien ie  t ło k o w e ,  łańcuchy pociągow e i rozdzielcze

Okucia do karoserji:
Zamki, klamki, zawiasy, blacha alumi­

niowa, listwy żelazne, mosiężne, 
aluminiowe i t .  d.

8606

L. Krupka
Warszawa

Nowy Świat 5. Tel. 21070 

K i lk o  - § e l
opon i dętek
różnych marek stale na składzie. 

Katalogi wysyła się na żądanie.
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Przemiisi . 
Rowerowy i motocyklowy
a a a  Crćan Ziviqzftu MecAanifióiD famodxielnycA na ( f o ls f te ; Xafhodniq r~t r-ł r-~i

Trzy typy przechodniów
Przeprow adzone w  osta tn im  roku  t. zw. „'tygodnie  

chodzen ia " po u lic y  d a ły  bardzo c iekaw y m a te r ja ł ob­
se rw acy jn y , k tó ry  nas może tem ba rdz ie j interesować, 
że w łaśn ie  osta tn io  za jm ow a liśm y się kw es t ją  bezp ie ­
czeństwa na jezdn i i odpow iedzia lnością  za różne k o ­
liz je  row erzys tów  z przechodn iam i, samochodam i oraz 
innem i p o jazdam i mechanicznemu

O tóż obserw acje te w ykaza ły , że w śród  ogółu 
p rzechodn iów  możemy odróżn ić  t r z y  g ru py :  p ie rw sza 
g rupa  to są ci, k tó rz y  zna ją  p rzep isy  ruchu  u licznego 
i  do n ich  się s tosu ją ; do d rug ie j należą przechodnie, 
n ie zna jący  zupe łn ie  p rzepisów , a do trzec ie j -— ci, co 
dobrze zna ją  w sze lk ie  p rzep isy, ale n ie  s tosu ją  się do 
nich, bądź też dlatego, że uw aża ją  w sze lk ie  p rzep isy  
u liczne  za ograniczenie p ra w  sw obody jednostk i.

P ie rw sza grupa jest n a jlic z n ie j reprezentowana* 
w śród ogó łu  przechodn iów .

T rzec ia  g rupa jest w ręcz szkod liw a , gdyż p ro w a ­
dzi c ichy  sabotaż p rze p isó w  n ie licząc  się z tem, że 
m ają  one na celu bezpieczeństwo n ie ty łk o  tych p rze ­
chodniów , k tó rz y  s tosu ją  się do podaw anych  wskazu- 
wek, ale rów n ież i  szeregu innych  osób, k tó re  mogą 
być  narażone- na w yp a d k i przez nieuwagę, lub  le k k o ­
m yślność obcych sobie w spó łprzechodn iów . D oraźne 
ka ry , stosowane p rzez p o lic ję , za łam an ie  przep isów  
re g u la c ji ru ch u  są je d yn ym  sposobem na ten trzec i ro ­
dzaj przechodniów .

Pozosta je  druga g rupka , k tó rą  trzeba przede- 
w szys ik iem  nauczyć zasad re g u la c ji ruchu, a następnie 
w drożyć  do ich stosow ania  w  codziennej p ra k tyce  cho­
dzenia po u licach. W ła śn ie  w ty m  celu w ie lk ie  m iasta 
A m e ry k i i Zachodn ie j E u ro p y  u rządza ją  u sieb ie w  pe­
w nych okreś lonych  te rm inach  naukę  chodzenia po u l i ­
cach.

O bow iązkiem  in s tru k to ró w  ruchu  jest przede- 
w szystk iem  przekonan ie  ogó łu  p rzechodniów , iż  jezd ­
nia przeznaczona jest w y łączn ie  d la  ruchu  ko łow ego, 
a przechodzień, k tó ry  ch w ilow o  z n a la z ł się na jezdni, 
pow in ien  s ta rać się czem prędze j z n ie j usunąć. D la te ­
go też przechodzenie u lic  odbyw a się w dobrze zo rga­
n izow anych  centrach  ruchu, ty lk o  w  m ie jscach do tego 
w yznaczonych. W sze lk ie  przechodzenie w  punktach  
dow olnych, naraża  p ieszych na niebezpieczeństwo 
śm ierci, łub  cona jm n ie j ciężkiego okaleczenia. Na pod ­
s taw ie  zestaw ień liczbow ych  zosta ło  s tw ierdzone, że 
przeszło  50 proc. w ypadków  u liczn ych  b y ło  spow odo­
wane tem, że p rzechodn ie  u s iło w a li p rze jść  na drugą 
stronę u lic y  w punktach  zabron ionych  przez p o lic ję .

D rugą  zasadą, o k tó re j pow in ien  pam ię tać każdy  
zn a jd u ją c y  się na jezdn i, jes t p rzepis, k tó ry  pozw a la  
na przechodzenie  z jedne j s tro n y  u lic y  na p rzec iw ną  
ty lk o  n a jk ró tszą  drogą, t j.  posuw ając się po l in j i  p ro ­
s to pa d łe j do chodników . W sze lk ie  skracan ie  sobie d ro ­
gi przechodzeniem  naukos jest bezw zględn ie  zakazane, 
tak samo, ja k  opuszczanie chodn ików  i  spacerowanie 
brzegiem  jezdni, gdyż tu  p ieszy zawadza row erzystom , 
k tó rz y  muszą trzym a ć się m im o w o li rynsz toków .

Jednak na jw ażn ie jszą  zasadą jest zachowanie się 
na jezdn i z ca łko w itą  pewnością siebie, oraz z dużą do ­
zą z im nej k rw i i uwagi. Przechodząc u licę , n ig dy  nie 
na leży  się cofać, ale iść śm ia ło  naprzód. W  raz ie  gdy­
by droga została zagrodzona, na leży stanąć spoko jn ie , 
choćby prosto  na przechodnia  p ę d z ił samochód, m oto­
cyk l, lub  row er. K ie ro w cy  tych po jazdów , w idząc zde­
cydow aną i spoko jną  postawę przechodnia, ła tw ie j go 
w ym iną, n iż  w w ypa dku  nerwowego tańczenia.

P rzy tem  n a jsp o ko jn ie j trzeba zachow yw ać się 
przed row erzystą , gdyż ten jest w sw ych ruchach n a j­
w ięcej skrępow any i może p rz y  w y m ija n iu  spow odo­
wać w iększe nieszczęście, paku jąc  się w pros t pod ja ­
k iś  samochód, k tó ry  rozum ie  s ię  w  ta k im  w ypa dku  nie 
zdąży ani skręc ić  ani zahamować.

W  ce lu  uspraw n ien ia  re g u la c ji ruchu i u ła tw ia n ia  
p rzechodn iom  zo rjen iow a n ia  się w  re g u la c ji ruchu 
ulicznego, umieszczone są na sk rzyżow an iach  u lic  zna­
k i różnego rodza ju , w skazujące, k ie d y  i w ja k im  k ie ­
ru n ku  można p rze jść  przez jezdnię. Z na k i te p ow inny  
być ustaw ione w ta k i sposób, aby zauważenie ich nie 
zm uszało p rzechodnia  do w ykonan ia  pewnego w ięk ­
szego w y s iłk u  fizycznego, gdyż s tw ierdzono, iż  w  p rze ­
c iw nym  w y p a d k u  znak n ie  spe łn ia  swego zadania. N a j­
lepszego ro d z a ju  znaki, jak  w y k a z a ły  naukowe bada­
n ia psychotechniczne, są to syg na ły  św ie tlne  i dzw onki.

POMORSKA FABRYKA ROWERÓW
W ILLY JAHR -  -  -  BYDGOSZCZ

BIURO i S K Ł A D N IC E : Dworcowa 18b.
Unja Lubelska 5 

FABRYKA: Petersona 4
TELEFON 1525

Fabrykacja pierwszorzędnych ram 
rowerowych i rowerów.

W Ł A S N E  W Y R O B Y :

ORIGINAL RECORD 
PHONIX - POFARO 
STANDARD
Do produkcji używa się tylko jaknajleptze ma­

te ria ły  pod pełną gwarancją.

Fabrykaty moje odznaczają się eleganckim w y­
glądem zewnętrznym  i pięknością formy.

I IL U S T R O W A N E  PR O S PE KTY IT P . W Y ­

S Y Ł A  SIĘ T Y L K O  PP. K U P C O M  B R A N Ż Y .

Rowery Pofaro z ogumieniem baionowem 26x2“
8638

819



Garaże motocyklowe
Czytamy wciąż o różnych nowoczesnych garażach 

samochodowych, lecz do dziś nikt jeszcze nie pomy­
ślał o jakichś garażach dla motocykli.

Co, garaże dla motocykli, zdziwi się Czytelnik! 
A poco to, przecież motocykl można doskonale trzy­
mać w przedpokoju własnego mieszkania.

Tak można, jeżeli się mieszka na parterze w włas­
nej kamienicy, lub wili, jednak trzymanie w przed­
pokoju tej maszyny w wypadkach, kiedy się mieszka 
na piątem piętrze, przyczem zamiast wygodnej windy, 
na górę dostawać się trzeba wąskiemi i pokręconemi 
schodami, jest praktycznie niemożliwe. Rzeczywiście, 
proszę popróbować zanieść, lub wtoczyć motocykl na 
takie schody. Co, ciężko?" Tak, i nawet bardzo.

Rozumie się, że w takich warunkach korzystanie 
z dobrodziejstw motocykla jest praktycznie wyklu­
czone.

Obecnie brak tych garaży odczuwamy jeszcze w 
słabym  stopniu z tego prostego powodu, że motocykl 
u nas jest jeszcze bardzo mało popularny i korzystają 
z niego tylko ludzie zamożniejsi, których stać na w łas­
nego oddźwiernego do dźwigania ciężkiej maszyny, 
lub też na budowę jakiej szopy w podwórzu. Za parę 
lat jednak i u nas motocykl się spopularyzuje, a wte­
dy z  jego usług korzystać będą nietylko Właściciele 
„własnych will", lecz i szeroki ogół mniej zamożny i 
mniej wygodnie mieszkający obywatele. Jak  wtedy 
rozwiązać kw estję garażowania?

Radykalnie kw estję tę rozwiązał jeden z naszych 
znajomych. Po kilku próbach dźwigania ciężkiej m a­
szyny po schodach, postanowił on zbudować sobie ga­
raż  własnego pomysłu i w tym celu zamówił sobie 
mocne żelazne pudło, która kazał przymurować do 
ściany w podwórzu kamienicy. Pudło to, zaopatrzone 
w solidne zamki, doskonale spełniało rolę prowizo­
rycznego garażu, a mieszkańcy kamienicy, których ten 
pomysł ogromnie zainteresował, automatycznie zamie­
nili się w stróżów cudzego mienia, gdyż wciąż patrzyli 
na nowozbudowany „garaż", uniemożliwiając takim 
sposobem wykradzenie motocykla.

Rozumie się, że budowanie garażu motocyklowe­
go własnym „przemysłem" pociąga za sobą niepotrzeb­
ne wydatki z tego powodu, że wykonanie pudła na 
specjalne zamówienie jest znacznie więcej kosztowne, 
niż sery jna robota. Obecnie rozumie się, z powodu m a­
łej liczby motocyklistów w Polsce, trudno postarać się 
o rzeczywiście celowe uruchomienie fabrykacji „ścien­
nych garaży motocyklowych", jednakże czas już o tern 
pomyśleć, aby za  jakiś rok nie zacząć sprowadzać po­
dobnych pudeł z zagranicy.

Pradziadek nowoczesnego motocyklu
Dziś w dobie motoryzacji kraju , w czasach, kiedy 

na rynku zaczynają cieszyć się dużem powodzeniem 
motocykle 4- a naw et 5-cylindrowe, wartoby p rzy­
pomnieć datę  1892 r., kiedy to został zbudowany 
„pierwszy naftą napędzany bicykl". Opis tej maszyny 
znajdujem y w czasopiśmie „Deutscher Hausschatz". 
Treść tego opisu jest następująca:

„Bicykl naftą  napędzany, wyróżnia się niezwykle 
lekkim i elastycznym biegiem, k tó ry  jest spowodowa­
ny przedewszystkiem nieprzerw aną pracą silnika. Sil­
nik zastosowany do tego hicyklu, obracający się wspól­
nie z kołem tylnem, na którym jest przymocowany po­
między szprychami, posiada 5 cylindrów, umocowa-
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użyć wiosny -

to kup sobie za 
1.690 -  zł
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nych w kształcie gwiazdy. Jak  we wszystkich silni­
kach naftowych, tak i tu  energję ruchu otrzym uje się 
naskutek wybuchu mieszaniny powietrza i pary  nafto­
wej, Powietrze ssane przez silnik przechodzi przez 
filtr. Nafta jest doprowadzana do silnika ze zbiorni­
ka, obejmującego koło tylne w kształcie błotnika; mie­
szanina dostaje się do komory spalinowej przy pomo­
cy rutki, mającej połączenie z każdym  cylindrem. 
Dopływ mieszanki do poszczególnych cylindrów jest 
regulowany przy pomocy zaworu ssącego. W części 
górnej komory wybuchowej pomiędzy dwoma biegu­
nami przeskakuje iskra elektryczna, która zapala mie­
szankę. Iskrę otrzymuje się od cewki indukcyjnej, 
przykrytej osłoną ebonitową, umieszczonej u góry na 
kierownicy. Prąd jest doprowadzony do cewki od ba- 
terji ogniw bunzenowskich, umieszczonej u dołu pomię­
dzy kołami. Zamykając, ewentualnie przerywając 
prąd, uruchamiamy lub zatrzym ujem y silnik. Mały 
zbiorniczek widoczny na połowie wysokości pomiędzy 
cewką a baterją ogniw, zawiera naftę i smar, przezna­
czone do oliwienia maszyny. Po obu stronach pojazdu 
można puścić podpórki, które pozwalają na ustawie­
nie i wygodne dosiadanie.

Jeździec może regulować siłę wybuchu, obracając 
rękojeść na kierownicy dookoła osi. Na tym bicyklu 
można uzyskać szybkość 55 km. na godzinę, czyli prze­
jechać 1 km. w ciągu: 65 sekund, (1) Moc rozwijana 
wynosi 50 kilogramometrów na sekundę. Zasób paliwa 
wystarcza na 12 godzin jazdy. Ten nowy bicykl nafto­
wy jest dużym postępem w dziedzinie pojazdów me­
chanicznych, łączącym znaczną szybkość z wygodą."

Jak  widzimy, nawet w dziedzinie techniki trudno 
stworzyć rzeczywiście „coś nowego".
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POWERY MARkA.

ŁUCZNIK'

DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH
Par/ tw o w e  Wy t w o r n ie  Uzbrojenia  w warszawie

S<Łbf>i+ k a -  Q y v o r u .  113 tJ łc u ic H n u A .
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S p r z e d a ż :  8865
Poznań. Przecznica 7 - Or. K. HOHENAUER

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOO0

Silniki samochodowe
oraz kompletne skrzynki biegów wymagające drobnych 
napraw i nadające się do łodzi motorowych, drezyn i t. p. 

polecamy na warunkach najkorzystniejszych. 8829
BRZESKiAUTO Sp. Akc. Poznań, ul. Dąbrowskiego 29. 

telefon 63-23, 63-65
30000000000000000000000000000(5

MOTOCYKL
dwu cylindrowy D-rad 3 ]/2 konny sprzedam. 555 

atR  O Ł  P  O L “ ,  B y d g o s z c z ,  (■ a  ni i i i  a 2 .

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N IA K  Sp. i  o. o. 

POZNAŃ, Sw. Marcin 44.
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

7472|
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Rowery dziecięce
Otto Mix

Poznań
ul. Kantaka 6a

Tel. 23-96
8723
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Światowej marki motocykle 
angielskie: „Raleiglf i „Calthorpe
SZCZYT 

ekonom ji 
techniki 
wytrzym ałości 

i bezkonkurencyj­
nie niskich cen !

Wszelkie modele dostarcza 
na dogodnych warunkach 
spłaty, wyłączne zastępstwo 
na woj. Poznańskie i Poznań

F-a 8738

„URSUS"
Dom Techniczno-Handlowy 
Poznań, 6. Wilda 30.

C e n u  lo c o  fF o z iia n
MJ. 30.250 ccm. turyst. 2.045
MO. 30.300 „ „ 2.200
MA. 30.500 „ „ 2.862
MT. 30.350 „ sport. 2.750
MH. 30.500 „ „ 3.036

R o w e ry

M aszyny do szycia

W iró w k i

Hurtownia
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniininiiiHiiiiiuiiiiiiniiiiiiiiiHiiuiiiiiiiii

Mechaników
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Spółdz. Handl. z ogr. odp.

POZNAŃ
ul. Marszałka Focha 19.

Tel. 69-73

Adres telegr.: M E C H A N I K A  

<1 ■ >
Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t. p.

8767

Przy wszelkich korespondencjach z firmami 
prosimy powoływać się na 

„RYNEK METALOWY I MASZYNOWY"

MATCHLESS MODU V/3' 4<»J H.P

I l iK I t t l l
znane ze swej doskonałej i silnej konstrukcji

poleca na bardzo przystępnych warunkach

Kazimierz Falkiewicz
Poznań, ul. Dąbrowskiego 79. Telefon 68-83

Cenniki bezpłatnie 8882

831



Szlakiem rozwoju przemysłu elektrotechnicznego
Przem ysł kablowy w Polsce. Rozwój produkcji akumulatorów. — Fabrykacja materjałów ebonito­

wych.
W  chwili odzyskania naszej Niepodległości nie 

posiadaliśmy ani jednej odpowiednio przystosowanej 
fabryki do budowli kabli. Pierwsze placówki, które 
podję ły  tę  produkcję, nie posiadały  naw et odpowied­
nich ku temu warunków, poniew aż brak było fachow­
ców, surowca i maszyn. To też próbę fabrykacji kabli 
rozpoczęli przeważnie drobni kupcy  elektrotechniczni, 
tworząc sobie proste typy maszyn i urządzeń, jak rów ­
nież używ ając do wyrobu kabli miedzi wszelkich ga­
tunków, n iewyłączając naw et najgorszej miedzi cz a r ­
nej. Za izolację używano ceratę, względnie „gumę" 
bez zawartości kauczuku, przez co już po krótkim 
czasie otrzymywano zamiast izolacji, zw ykły  proszek. 
W ytw ór taki nie mógł oczywiście liczyć na zbyt na 
dłuższą metę, to też pomimo, że posiadaliśmy wów­
czas kilkadziesiąt m ałych wytwórni kabli, sp row adza­
liśmy z zagranicy  kabli w wartości około 6 milj. f ran ­
ków szwajcarskich.

P ierwszą fabryką kabli, zbudowaną na nowoczes­
nych zasadach, było Tow. Przemysłowe „Kabel", Sp. 
Akc. w W arszawie. F abryka  ta, uruchomiona w 1920 
roku, za ję ła  się przedew szystkiem  wyrobem gołych 
kabli i drutów, jak również kabli izolowanych baw eł­
ną wzgl. gumą.

Drugą zkolei fabryką, uruchomioną w 1922 roku, 
było Tow. Akc. „Kabel Po lsk i“ w Bydgoszczy, p rzy ­
stosowaną dla fabrykacji kabli ołowianych i sznurów 
telefonicznych.

W  wyniku dalszego rozwoju przem ysłu  kablowego 
w Polsce, uruchomione zostały  w 1924 r. fabryki p rze ­
wodników i sznurów elektrycznych „Polskich Z ak ła ­
dów Siemens11, oraz w 1927/28 dalsze dwie fabryki 
a m. in, „F abryka  Kabli" w Krakow ie i „Fabryka  
Kabli i Drutów" w Będzinie.

Uruchomiona „Fabryka Kabli" w Krakowie roz­
poczęła fabrykację  wszelkiego rodza ju  kabli i przewo­
dów elektrycznych oraz rurek izolacyjnych, natomiast 
fabryka w Będzinie p rzystąp iła  do produkowania go-

8?2

łych i izolowanych przewodników oraz sznurów elek­
trycznych wszelkiego rodzaju, wyłączając fabrykację 
kabli i przewodów pokrytych ołowiem.

Dobra konjunktura  naszego życia gospodarczego 
przyczyniła się również do rozbudowy istniejących 
pierwszych fabryk kabli w Polsce. Zauważamy bo­
wiem w tym czasie znaczny rozwój fabryki „Kabel" 
w W arszawie, k tó ra  przystąp iła  do produkcji kabli 
polowych, 'telefonicznych i telegraficznych, rozszerza­
jąc swą p rodukcję  kabli do możliwie najszerszych g ra ­
nic i gatunków, w yłączając narazie produkowanie 
kabli ziemnych. Równocześnie otrzym uje „Kabel P o l ­
ski" w Bydgoszczy nowoczesne maszyny, dzięki k tó ­
rym  rozszerza zakres swej produkcji do wszelkich 
dziedzin przem ysłu  kablowego.

W  roku 1929 pow staje  na Okęciu pod W arszaw ą 
fabryka kabli „Polskich Zakładów Skody", dla p ro ­
dukcji kabli dla słabych  i silnych prądów o różnych 
typach i dla różnych napięć. W  tym że roku powstaje 
w Dziedzicach fabryka elektrycznych przewodników 
i sznurów  firmy „Zahm, Stach i Ska".

J a k  zatem widzimy, posiadamy obecnie w Polsce 
7 fabryk kabli i przewodników, w yrabiających m. in. 
gołe druty  i linki miedziane, sznury  tełefonicznę i p rze ­
wodniki izolowane, d ruty  nawojowe, kable do sygnali­
zacji, kable wysokiego napięcia, kable telefoniczne 
i t. p.

Łączna p rodukcja  tych fabryk  rośnie szybko z ro ­
ku na rok, pokryw ając  coraz wydatniej potrzeby w e­
wnętrzne. Dowodem szybkiego rozwoju produkcji 
kabli w Polsce jest s tałe  wypieranie fabrykatów  za ­
granicznych n a  korzyść produkcji krajowej.

j t

W miarę rozwoju wszelkiego rodzaju  przemysłu, 
nabiera ją  również i akum ulatory  coraz większego zna­
czenia, jako zasobniki energji elektrycznej.

W praw dzie stosowanie p rą d u  zmiennego zm niej­
szyło w ostatnich latach zbyt akumulatorów, to jed-
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nak zakres stosowania akumulatorów znacznie się roz­
szerzył i dziś spotykam y akum ulatory  ,w samochodach 
dla oświetlenia i do rozruchu, w radjoj? przy  oświetle- « 
niu wagonów, oświetleniu bezpieczeństwa, w lokomo­
tywach elektrycznych, w telegraf ji, telefon ji itp.

Tak znaczne rozszerzenie ram  stosowania akum u­
latorów, wpłynęło w pierwszym rzędzie na rozrost 
przem ysłu akumulatorowego. Podczas gdy doniedaw- 
na  monopol na ziemiach polskich posiadali w tej dz ie­
dzinie Niemcy, to jednak z chwilą założenia polskiej 
fabryki akumulatorów w Białej k. Bielska, zauważono 
znaczny spadek  importu akumulatorów z zagranicy. 
W  obecnym stad jum  swego rozwoju, wyposażona jest 
fabryka ta w najnowsze urządzenia techniczne, formy 
odlewnicze itp., produkując  bater je  s tacy jne do oświe­
tlania i siły, baterje  przenośne do oświetlania wago­
nów, do lokomotyw elektrycznych, do wózków elek­
trycznych, do  telegrafji, telefonów, do ra d ja  (anodo- 
wo-katodow e), do samochodów (oświetleniowe, s ta r ­
terowe) itd. Dzięki wprowadzeniu najnowszych u rzą ­
dzeń przeszła fabryka ta na produkcję p łyt akum ula­
torowych wielkopowierzchniowych według metody 
stosowanej przez największe fabryki akumulatorów 
w Niemczech.

Drugą fabrykę akum ulatorów w Polsce uruchomi­
ły w 1925 roku „Zakłady A kum ulatorowe syst. Tudor". 
Dzięki uruchomionej fabryce, zmniejszył się również 
gwałtownie przywóz akumulatorów ołowianych, który 
w 1928 r. prawie że zupełnie ustał. W  obecnym stanie 
swego rozwoju, wyrabia fabryka ta akum ulatory do 
oświetlenia, ba ter je  do wagonów motorowych, ba ter je  
do oświetlenia wagonów kolejowych, do rad ja ,  do

Nowa oferta elektryfikacyjna
Dowiadujem y się, że w Ministerstwie Robót P u ­

blicznych otrzymano ofertę francuskiego Syndykatu 
Elektrycznego na elektryfikację Małopolski wraz 
z Zagłębiem naftowem i Lwowem.

11 fiospodama elektryczna zagranica
HANDEL ZAGRANICZNY CZECHOSŁOW ACJI.

W  roku 1929 sprow adziły Czechy z,a sum ę 350 mil), 
koron maszyn i aparatów  elektrotechnicznych. W po- 
yć/wlnjajniu z 1928 r. w których  w artość sprowadzonych 
mijaszyn w yniosła 265 m ilj. k., zauw aża się w zrost iią- 
po rtu  o około 35 proc. Połowa tego im portu jest po ­
chodzenia niemieckiego.

PO STĘPY  ELEKTRYFIKACJI W  IRLANDJI.
Saratow y koncern A. E. G. utw orzył w D ublin ie to ­

w arzystw o dla celów elektryfikacyjnych' p. u. „Irish A. 
E. O. Electric z kapitałem )1(K) szterl. Biorąc ipod uwagę, 
że koncern Siemens‘a wybudował ostatnio silnię w Shannon 
(Irland ia), przypuszczać należy, że Irlan d ia  wkracza na 
tory  wzm ożenia e lek tryfikacji k ra ju .

PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNY W ROSJI S O W IE C ­
KIEJ.

Uruchomiona, została w Ja ro sław iu  w R osji Sowieckiej 
fab ryka  silników  elektrycznych wybudow ana przez AR- 
niiinna Svenska, E lek triśka  A ktiebolaget. Roczna produkcja 
te j fabryki obliczona została  na 20 m ilj. ru b li,sow.

wózków elektrycznych, sygnalizacji i zwłaszcza b a ­
terje  s tarterow e do samochodów.

y Poza optsanemi fabrykami istnieje jeszcze fab ry ­
ka akumulatorów ,,-Ergs" w W arszaw ie i niektóre po­
mniejsze.

Rozwój przem ysłu  akumulatorowego w Polsce 
zawdzięczyć należy bogatym pokładom rud  ołowia­
nych w Polsce.

❖
Podczas gdy w zaraniu  naszej Niepodległości 

wprow adzony został wolny wwóz akumulatorów, to 
jednak w miarę rozwoju tego przem ysłu w Polsce, 
wprowadzone zostało cło wwozowe. Cło to i-stnieje 
dotychczas i obejmuje akum ulatory jako całość, t. zn. 
oblicza się je nie tylko od wartości ołowiu, ale i od n a ­
czyń, z k tórych  ebonitowe dopiero ostatnio zaczęto 
w Polsce wyrabiać. M ate r ja ły  ebonitowe do wyrobów 
akumulatorowych wyrabia uruchomiona ostatnio F a ­
bryka Wyrobów Kauczukowych „Piastów".

Obrót przem ysłu akumulatorowego w Polsce w y­
nosił w ostatnich dwóch latach około 5,5 milj, złotych 
rocznie, wobec 80 milj. zł. obrotu całego przemysłu 
elektrotechnicznego za 1928 r. (1927 —  55 milj. zł.)

Im port akum ulatorów z zagranicy wynosił w 1928 
roku około 1,8 milj. zł., w czem trzy czwarte z Niemiec 
a reszta z Ameryki.

Przem ysł akum ulatorow y reprezentu je  obecnie 
około 3,5 milj. zł. kap ita łu  zakładowego i za trudnia  
około 460 pracowników (1927 —  260).

(Wedł. „Przegl. Elektrotechnicznego".)

t
D A K T O,

jeszcze nie zaprenumerowałeś
tyg. „AUTOLOr...?

Czy nie wiesz, że nie prenumerując go w yzbyty  jesteś 
. najciekawszych wiadomości ze świata  auto-lotniczego 

i motocyklowego, że tern samem nie trzymasz ręki 
na pulsie życia m otoryzac ji . ! ? !

Powinieneś natychm iast zwrócić się do administracji 
„A U TO LO TU “ (teł. 85-68) żądając nadesłania egzem­
plarza okazowego, lub wpisania Cię, jako prenumera­

tora  na b. kwrartał.

Prenumerata ferearf. 3.50 xł.

Adres: „A U TO LO T“, W A RSZAW A, SZK O LN A  8 
P. K. O. 16,940.
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Muzyka fal eterycznych a rzeczywistość
Od pewnego czasu czytamy wciąż o cudownej 

muzyce fal eteru, wynalezionej przez rosyjskiego, a 
raczej bolszewickiego uczonego, profesora Theremi- 
na. Większość tych wzmianek, artykułów i notatek 
utrzymana jest w tonie entuzjastycznym, tak, że bez­
krytyczny czytelnik zaczyna wierzyć w prawdziwy 
przewrót w muzyce.

Rzeczywiście oryginalnie wygląda artysta, k tóry 
nie dotykając samego instrumentu, tylko przez zbli­
żanie i oddalanie rąk potrafi wydobywać z głośnika 
najróżniejsze melodje. M imowoli jednak nasuwa się 
pytanie, czy fnuzyka taka posiada jakąś rzeczywiście 
artystyczną wartość, czy przewyższa ona dźwiękiem 
swym dźwięk skrzypiec, fletu i innych podobnych 
instrumentów?

Na to pytanie musimy odpowiedzieć negatywnie, 
opierając się na twierdzeniu k ilku  osób, które s ły ­
szały osobiście produkcje Thereimina. Tak samo ci 
radjoamatorzy, którzy, posiadając silniejsze apara­
ty, mieli sposobność odbierania stacyj, transm itują­
cych koncerty rosyjskiego wynalazcy, twierdzą, że 
„muzyka fal eteru" bynajmniej ich nie zachwycała. 
Jeden z naszych dowcipniejszych czytelników w roz­
mowie z członkami redakcji powiedział nawet, że 
przy słuchaniu Theremina najwięcej był zadowolony 
z akompanjamentu, z przyjemnością też słuchał dru­
gich skrzypiec i tylko sam Theremin ze swemi „ete- 
rycznemi falam i" przeszkadzał mu niemiłym piskiem.

Jak widzimy, zalety czysto akustyczne nowego 
instrumentu muzycznego nie są zbyt poważne. D la­
czego więc tak się nim wszyscy interesują? Bardzo 
prosto, dlatego, że jest to bądź co bądź efektowna

nowinka, robiąca duże wrażenie na laikach.
Może więc „znakomity wynalazek", lub „w ie l­

kie odkrycie", jak się o muzyce „eterycznej" w yra­
żają różne pisma, zasługuje na specjalną uwagę ze 
względów czysto technicznych, z powodu jakichś 

specjalnych trudności, które trzeba było przy kon­
strukcji takiego aparatu rozwiązać?

1 tu znowu musimy zaprzeczyć.
Aby uniknąć długiego teoretycznego uzasadnia­

nia naszego twierdzenia, przypomnimy ty lko zacho­
wanie się każdego krótkofalowego odbiornika, który 
przy najmniejszej nieostrożności obsługującego za­
mienia się automatycznie w aparat „do muzyki fal 
eteru". Próby, czynione przez naszych znajomych, 
wykazały, że po krótkich ćwiczeniach i małych zmia­
nach technicznych, można już na takim aparacie, pod 
warunkiem posiadania dobrego słuchu i zdolności 
muzycznych wygrywać najróżniejsze melodje, nie pre­
tendując rozumie się do piękna artystycznego.

A  więc na czem polega powodzenie Theremina? 
Prawdopodobnie na dobrze zorganizowanej reklamie, 
finansowanej przez Moskwę, która nie gardzi żadnym 
sposobem propagandy i choć przez wynalazki swych 
obywateli chce sobie nadrobić popularności. Rozumie 
się, że prof. Theremin (jak twierdzą poinformowani, 
jest to nazwisko przybrane) jest człowiekiem zdolnym 
i muzykalnym, rozumie się, że umie on ze swego apa­
ratu wydobyć wszystko, jednak obecnie „muzyka fal 
eteru" nie robi jeszcze w muzyce prawdziwej żadnego 
przewrotu, a główną zasługą jej wynalazcy jest na- 
razie dostarczanie sensacyjnego, pseudonaukowego 
m aterjału prasie europejskieij. M. K.

Telefony i radjo w pociągach
RAD JO W POCIĄGACH FRANCUSKICH — PRZEWODNI­

KIEM TURYSTYCZNYM.
Na Im ji kolejowej Paryż — Rouen od k ilku  ty ­

godni kursują pociągi zaopatrzone w aparaty obiorcze. Pa­
sażerowie uprzyjemniają sobie długie chwile podróży słu­
chaniem muzyki i  lekkich felietonów.

Gdy jednak pociąg przcbiegn miejscowości ciekawe 
pod względem historycznym, jeden z funkcjonarjuszów ko­
lejowych gra rolę przewodnika i przesyła pasażerom nieraz 
ibiardzo interesujące objaśnienia.
WEWNĘTRZNE TELEFONY W POCIĄGACH.

Amerykańska kolej „Southern Pacific." wprowadziła 
■w pociągu pośpiesznym San-Francisko — Portland we­
wnętrzną komunikację telefoniczną. Aparaty znajdują się 
iw przedziałach, w wagonie restauracyjnym, a stacja roz­
dzielcza w ostatnim wagonie. Już k ró tk i okres próby 
dowiódł użyteczności tej nowej ins ta lac ji; okazało się, iż 
w pociągach, posiadających telefon, zmniejszyło się do m i­
nimum przechodzenie podróżnych po korytarzach, niepo­
trzebne wędrówki do wagonów restauracyjnych i t. d., co 
wpłynęło znowu korzystnie na swobodę ruchu obsługi pociągu.

f ® j  Z PRASY
„TYDZIEŃ RADJOWY“ nr. 21.

Ukazał się numer 21 „Tygodnia Radiowego", k tó ry  zawiera poza 
programami radijowemi wszystkich stacyj polskich i zagranicznych 
następujące a rtyku ły : M ikrofon wśród dzieci; Zapomniany poeta po­
znański (Ryszard W incenty Borw iński); EMetoor Cook; Na falach opl- 
skich; Automatyczny budzik rad iow y; Radjo, a komunikacja między­
planetarna; 'Porady techniczne; Okręg Zacho dni o-Polski Polskiego 
Związku K rótkofalowców; fad ing  — nowela Anit. Ohoedcszyńskiego, 
waz kronika radjowa i  dzia ł rozryw ek umysłowych.

Pogotowie Radjowe
Niedawno powstała w Polsce potężna i rozgałęziona or­

ganizacja pod nazwą „Pogotowie radjowe Philipsa", stworzo­
na przez to przedsiębiorstwo. Nie bacząc na znaczne wydat- 
k , związane z organizacją takiej placówki. Polskie Zakłady 
Philips utworzyły wielką sieć, rozrzuconych po całym kraju 
punktów, których obecnie istnieje 124. W  Warszawie i w 
siedmiu oddziałach prowincjonalnych kierują Pogotowiem 
specjalni inżynierowie, których opiece .podlegają poszczególne 
rejony. W ten. siposób do najdalszego nawet zakątka może 
dotrzeć wysłannik Pogotowia Radiowego.

Ci fachowi wySłannicy-inspektorzy, rekrutujący się ze 
znanych miejscowych radjoamatorów-tediników, nie mają .pra­
wa zajmować się bezpośrednio sprzedażą. Zadaniem ich jest 
wyłącznie udzielanie pomocy ti fachowej .porady, o którą tak 
trudno nieraz w mniejszych miejscowościach.

Zrozumiałe jest, że działalność .tych inspektorów ma ogro­
mne znaczenie dla rozwoju radjofonji w Polsce. Ta nowa or­
ganizacja iwyda niewątpliwie rezultaty niemniej imponujące 
od zoraginizowamych przez Polskie Zakłady Philips ekspadycy.j 
radiowych.
OOOOOOOOOOOeXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

t

3240 8

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy 1 każdą wydajność dostarcza:

o Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
(dOOOXXDOOOOOOOOOGWXMiKDOOOGMDOOOOQOOOOOQfiiXiMSft

824



q
r DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH

krc □
F a b ry k i k ra jo w e  upraszam y, aby nam donosiły o w szys ik ich  nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie s taw iam y lam y nasze 

bezin teresow nie do usług przem ysłu kra jow ego . P rz y  tej sposobności m usim y podnieść ten smutny fakt, żc podczas gdy zagraniczne  
firm y bardzo skw ap liw ie  korzysta ją  z rek lam y w  naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w  fabrykac ji m aszyn ro l­
n iczych, to nasz przem ysł k ra jo w y  nie ma w tym  w zg lędzie  —  zdaw ałoby  się —  nic do pow iedzenia, a p rzecież w iadom o, że i a nas 
ta gałąź przem ysłu  stale się podnosi i w ypuszcza na ryn ek  coraz now e w y ro b y  lub też ulepsza dotychczasow e. W  in teresie rozw oju  
przem ysłu kra jow ego prosim y fab ryk i k ra jow e , by o w szystkich swoich nowościach nas w  p ierw szym  rzędzie in fo rm o w ały .

W Y D A W N IC T W O  „ R Y N K U  M E T A L O W E G O  I M A S Z Y N O W E G O ".

Spulchniacz motorowy Siemens’a ulepszony typ K. V.
Na pokazie maszyn i narzędzi leśnych podczas 

trw a n ia  zielonego tygodn ia  w r. 1928 w B e rlin ie , zade­
m onstrow ano w yna lazek f irm y  Siemens t. zw. freza rkę  
(K le in fraese) czy li spu lchn iacz m otorow y.

O p isa ł go w  „Le s ie  P o ls k im " z 1928 roku  p ro f. Jan 
K lo ska  w p ra cy  p. t. ,,Spulchniacz m o to row y Siemensa 
i jego zastosowanie w  gospodarstw ie  leśnem ", a obe­
cnie w  tern p iśm ie inż. Ossowski pod ty tu łe m : „S p u lc h ­
n iacz m oto row y Siemens'a u lepszony typ  K . V . ‘ ‘ :

P ierwsze pokazy tego spulchn iacza w Polsce od­
b y ły  się z końcem  ro ku  1928 podi T orun iem . S pu lch ­
niacz nie sp ro s ta ł jednak w zupe łności jeszcze s ta w ia ­
nym  mu w ym agan iom  ,gdyż w yka zyw a ł pewne b rak i 
i w ady. Tak np. sp u lch n ia ł bardzo p ły tk o , noże spu l- 
chniacza, n a tra fiw szy  na kam ien ie  p rędko  się n iszczy­
ły  i  łam a ły , gdyż b y ły  osadzone na sprężynach z łe j 
k o n s tru k c ji, a co na jw ażn ie jsze, spu lchn iacz n ie  m ógł 
ko nku ro w ać  np. z b roną ro ta c y jn ą  W ebera, gdyż p ra ­
cow a ł d roże j od n ie j z pow odu zużyw ania  stosunkowo 
w ie lk ie j ilośc i p a liw a  (4,5— 5 Itr .  ną godzinę p rz y  pe ł- 
nem obciążeniu).

Przechodząc do opisu spulchn iacza  motorowego, 
zauw ażyć należy, że ka d łub  jego tw o rz y  skrzyn ia  
zam knię ta , do k tó re j p rzy tw ie rd zo n y  jes t- z przodu 
m otor, a z ty łu  w łaśc iw y  spulchniacz. M aszyna posu­
wa się na dwu ko łach. N a jw iększa  wysokość kad łuba  
w ynosi 1 m., d ługość łączn ie  z k ie row n icą  2,3 m., sze­
rokość m aksym alna  0,7 m.

K ie ro w n ica  sk ład a  się z dw u dźw ign i, do k tó ry c h  
p rzy tw ie rd zon e  są rączk i d la  w łączan ia  i w y łączan ia  
m otoru. K ie ro w ca  idzie , k ie ru ją c  m aszyną obok s p u l­
chniacza na tw a rd e j, jeszcze nie, spu lchn ione j glebie. 
Skoro zaś spulchn iacz p racu je  w  upraw ach, może k ie ­
row ca po obrócen iu  k ie ro w n ic y  k ie row ać  maszyną, 
idąc przed lub  za nią.

M o to r je d n o ta k to w o -d w u cy lin d ro w y , ch łodzony 
pow ie trzem , o s ile  5 K M . posiada magnes um ieszczony 
w  ko le  rozpędowem , oraz k a rb o ra to r system u Sum. 
M o to r ro b i 1500 o b ro tów  na m inu tę .

Jako  pa liw a  używ a się benzyny lub  benzolu, a 
sm ar doda je  się do p a liw a  w  s tosunku 1 : 15. T yp  
na jno w szy  z pow odu u lepszonej k o n s tru k c ji f i l t r a  po ­
w ie trznego  zużyw a ty lk o  2,5— 3 Itr . p a liw a  na godzi­
nę. (U doskonalen ie  z g rudn ia  1929 roku .) M aszyna 
posiada 2 biegi. P ie rw szy  1 km /godz., a d ru g i 2,5 
km /godz. N a szosach może spu lchn iacz po p rzedn ie j 
zm ianie  k ó ł, w zgl. po na łożen iu  opon gum ow ych ro z ­
w inąć szybkość 5 km /godz. R egu lac ję  biegu uskutecz­
n ia  się zapomocą rączk i, um ieszczonej na k ie row n icy . 
Do p racy  na glebach bagnistych  dołącza się do k ó ł 
p odw ó jną  obręcz, ce lem  uzyskan ia  w iększej p o w ie rz ­
chn i nośnej. K o ło  zapędowe posiada średnicę 500 mm.

W a ł leżący poprzeczn ie  do k ie ru n k u  ja zd y  pę­
dzony jes t zapomocą k o ła  stożkowego, k tó re  m ieści się

w kad łub ie , w  k tó ry m  poza tem zn a jd u je  się ca ły  m e­
chanizm , sp u lchn ia jący  glebę.

Poniew aż noże spulchn iacza  przym ocow ane są do 
sprężyn, prze to  uderza jąc o kam ień, podda ją  się i n ie 
przenoszą uderzenia na p rzek ładn ię . N aprzem ian  z 
rzędam i zębów umieszczone są k ro je  ta lerzowe, k tó re  
chronią  zęby od łam ania. Ta le rze  połączone z narzę ­
dziam i obraca ją  się rów n ież i rozc ina ją  glebę. W  te re ­
nach, o b fitu ją cych  w  kam ien ie, na leży dla ochrony 
k ro i pracow ać p rz y  luźnych  ta le rzach , t. zn. n ie  po­
łączonych z narzędziam i. N orm alna  średnica k ro i w y ­
nosi 40 cm. Do dwurzędow ego p ie len ia  używ a się k ro i 
o średn icy 50 cm. K ro je  zewnętrzne posiada ją  obręcze, 
k tó re  zapobiegają zby t g łębokiem u w n ika n iu  ich do 
g leby i k tó re  prócz ochrony ta le rzy  m ają  za zadanie 
ch ron ić  ro ś lin k i p rzed p rzyk ryw a n ie m  ich przez s p u l­
chnioną ziemię. N o żyk i spulchn iacza ostrzą się au to ­
m atyczn ie  podczas pracy. W  zależności od po trzeby 
g łębokości spu lchn ian ia  oraz od spoistości g leby u ży ­
wa się k ilk a  rodza i noży.

1. N o żyk i zw ycza jne. U żyw ane są ty lk o  na glebach 
lekk ich , bez w iększych  przeszkód dla sp u lchn ia ­
cza.

2. N o żyk i p łużkow e  d la  p ra c y  p ły tk ie j do g łęboko ­
ści 10— 15 cm., t j .  do zerw an ia  da rn i (typ  k ró tk i) ,  
oraz do niszczenie chw astów  (typ  d łu g i).

3. N óż p ro s ty  do spu lchn ian ia  łąk , lub  do p rzec ina ­
n ia  ko rzen i, często stosow any łączn ie  z innem i 
nożykam i.

4. Noże ,,S“  spu lchn ia jące  do g łębokości 20— 25 cm. 
S pec ja ln ie  na g leby kam ien iste , oraz do podory- 
wania  naw ozu zielonego.

5. Noże głębinowe, k tó re  sp u lchn ia ją  i p rze ra b ia ją  
glebę bardzo  g łęboko i, k tó re  s łużą  spec ia ln ie  do 
p racy  na glebach ciężkich.
W aga spu lchn iacza  w ynos i 250 kg. Szerokość pa ­

sa spu lchn ien ia  norm a lne j szerokości 70 cm., k tó rą  
jednakże dow oln ie  można zm nie jszyć do 50 i  40 cm.

Pracę spulchn iacza zastosować można w  gospo ­
darstw ie  leśnem w następu jących  zasadniczych w y ­
padkach:

1. P rz y  za les ian iu  zrębów.
2. P rz y  samosiewie.
3. W  up raw ach  spu lchn iacz doskonale n iszczy 

chwasty.
4. W  rozsadn ikach można glebę p rze rob ić  z jedno- 

czesnem wm ieszaniem  do n ie j naw ozów  sztucznych, 
oraz podoryw aR iem  łub inu , Spulchniacz w p raw ia  glebę 
rozsadn ika  do idea lne j pu lchności. R ozsadki wcześnie 
tw o rzą  rozga łęz iony  system  korzen iow y.

N a le ży  zatem  jeszcze nadm ienić, że m o to r może 
znaleźć różno rak ie  zastosowanie; i  tak używ ać go m oż­
na do pom pow ania  w ody, do p iło w a n ia  drewna, do 
k ra ja n ia  s ieczki, do koszenia traw y , zboża, do ostrze­
n ia  n a rzędz i itp . ( „L e ś n ik  P o ls k i" .)
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Tegoroczne próby traktorów w Anglii
W  nr. 2 (64) pisma „M aszyny Rolnicze" podaje  

inż. agr. Konst. Chorzowski ciekawe szczegóły i cyfry 
z tegorocznych prób traktorów w Anglji. Pisze on 
m. in.:

„W  chwili kryzysu gospodarczego, gdy da ją  się 
naw et spostrzegać pewne powątpiewania i niedowie­
rzania  ogółu co do celowości intensyfikacji gospodar­
stwa rolnego, Królewsko-Angielskie Tow. Rolnicze, nie 
bacząc właśnie na to, wystąpiło z inicjatywą zorgani­
zowania w roku bieżącym wszechświatowych prób 
traktorów itp . maszyn motokultury. Mimo, że im ­
preza ta została podjęta  przez tak poważną instytucję 
rolniczą i zakrojona na szeroką skalę, udział zgło­
szonych maszyn wbrew wszelkim oczekiwaniom, jed ­
nak jest nieliczny, gdyż w próbach tych zaledwie 
uczestniczyć będzie 33 maszyn.

Objaw tego rodzaju  braku zainteresowania ze 
strony wytwórców może być komentowany w dobie 
obecnej rozmaicie. W  każdym  razie, zdaniem mojem 
poza s łabą koniunkturą , przyczyny szukać należy, być 
może w wyznaczeniu zbyt krótkiego terminu do zapi-, 
su (do 31. 12. 29). ©la tego też najlepiej będzie r e ­
prezentowany na próbach przem ysł angielski, a n as tęp ­
nie najzasobniejszy amerykański.

M ając  na względzie wtszakże współzawodnictwo 
wielu poważnych i znanych na szerokim świecie ko n ­
kurentów, oraz wszechstronnie i poważnie opracow a­
ny program  badań  i prób, które będą prowadzone pod 
kierownictwem Insty tu tu  Inżynierji Rolnej przy Uni­
wersytecie w Oksford, spodziewać się należy, że z a ­
równo w sferach rolniczych, jak i fachowych, impreza 
ta spotka się z wiełkiem zainteresowaniem i będzie 
miała wszelkie widoki powodzenia. Tu mimowoli n a ­
suwa się myśl, że organizacją powyższych prób Król.- 
Ang. Towarzystwo Roln. pragnie zaakcentować istotną 
ważkość i aktualność znaczenia mechanicznej uprawy 
gleby, jako jednego z podstawowych czynników wzmo­
żenia wydajności rolnej, co bynajmniej i te raz  nie 
może być zaniedbywane.

Pam iętać  przecie należy, że zachodząca z biegiem 
czasu nierównowaga w ustawicznym przyroście ludno­
ści w stosunku do ograniczonego zapasu obszaru ziemi 
uprawnej stopniowo w zrasta i wymaga zatem bardziej 
intensywnej i taniej produkcji płodów rolnych.

Poza tern i z innych względów należy tu  p o d k re ­
ślić pożyteczną inicjatywę Król.-Ang. Tow, Roln.; 
mam bowiem na myśli szybki postęp, ujawniony 
w dziedzinie budowy maszyn do mechanicznej uprawy 
roli nietylko w kolebce trak to ra  —  Ameryce, lecz i w 
całym szeregu państw europejskich. Zrozumiałem więc 
jest, że perjodycznie odbywanie wszelkiego rodzaju  
konkursów, prób i badań  szczególnie jest pożądane, 
a zwłaszcza w dobie obecnej, gdy usiłowania p rzem y­
słu zm ierzają poważnie w kierunku wyposażania t r a k ­
torów w silniki pędzone rozmaitemi paliwami, w k aż ­
dym razie  tańszemi, aniżeli benzyna i nafta. Ten 
wzgląd szczególnie przybiera na znaczeniu dla gospo­
darstw  europejskich, gdzie warunek powyższy s ta je  się 
już omal że nie kardynalnym  wymaganiem opartem 
na konieczności.

Zamieszczając niniejszą wzmiankę, pozwalam so­
bie jednocześnie przytoczyć ogólne w arunki uczestnic­
tw a i p rog ram  m ających się odbyć prób ze względu na 
wartość prak tyczną tego m ate r ja łu  dla naszej p rz y ­
szłości Spodziewam się też, że w niedługim czasie

zdobędziemy się i my w Polsce na tego ro d za ju  po­
ważniejsze próby traktorów, k tóre na ten raz uda się 
nam  szczęśliwie doprowadzić do końca. Spraw iedli­
wość wymaga zaznaczyć, że wprawdzie organizacja 
podobnych prób by ła  w swoim czasie zainicjowana 
przez Ministerstwo Rolnictwa i D. P., wszelki m ater ja ł  
i program wypracowany wszechstronnie, próby miały 
odbyć się pod Lwowem w fecie 1920 roku, tymczasem 
jednak inwazja bolszewicka s tanę ła  temu na p rze­
szkodzie i włożone s ta ran ia  spełz ły  n a  niczem.

Przechodząc do streszczenia rozesłanego przez 
Angielskie Tow. Roln. kom unikatu o wzmiankowanych 
próbach -— odbywać się one m ają  punktualnie  od 
1 czerwca, do 1 w rześnia br. w miejscowości poło­
żonej o 35 km. od Oksfordu przy szosie ,,Henley 
R o ad “ i na zbadanie każdej z maszyn przeznacza się 
około 14 dni czasu. Niezależnie po zakończeniu tych 
prób, a ściślej badań, każdy  z uczestników obowiąza­
ny będzie demonstrować swe m aszyny w p racy  na 
polach w tejże okolicy od 16 do 19 września w łącz­
nie, codzienie od 10-ej do 17-ej godziny dla szerszej 
publiczności. W  razie niepogody lub innych nieprzewi; 
dzianych okoliczności termin ten ulegnie przesunięciu 
za odpowiedniem zawiadomieniem zainteresowanych 
zawczasu.

Na czas publicznych pokazów każda z maszyn 
zostanie zaopatrzona w odpowiedni numer, umieszczo­
ny na widocznem miejscu. Ten -sam numer opaski na 
ramieniu obowiązani są  posiadać kierowca m aszyny 
i jej przedstawiciel. Towarzystwo uważa za pożądane, 
ażeby na czas tych pokazów uczestnicy zaopatrzyli 
się we własnym  zakresie w odpowiednie narzędzia 
i maszyny niezbędne dla demonstracji, natomiast dla 
prób doświadczalno-naukowych na żądanie może do­
starczyć potrzebnych narzędzi.

Zestawienia wyników naukowo doświadczalnych 
badań  m ają  być publikowane i rozdawane publiczno­
ści podczas trwania pokazów.

Gdyby którakolwiek z maszyn pędzona była in- 
nem  paliwem, aniżeli naftą, benzyną ropą, lub węglem, 
wówczas należy ją zaopatrzyć we własny m ater ja ł  
pędny w ilości w ystarczającej na 30 godzinną pracę 
p rzy  pełnem  obciążeniu. Poza tern każda z maszyn 
winna być zaopatrzoną w zapas smarów, umożliwia­
jący conajmniej cz terokrotne napełnienie zbiorników. 
Paliwo i sm ary  zużyte na publicznym pokazie orki 
podlegają opłacie podług cen rynkowych.

Ju ż  kilka z wyżej przytoczonych szczegółów te­
go regulaminu wymownie rzucają  światło na szeroki 
program zakrojony przez organizatorów tegorocznych 
prób traktorowych w Anglji, a biorąc pod uwagę 
wprawdzie nieliczny, lecz szczęśliwie dobrany zespół 
uczestniczących maszyn, możemy spodziewać się w re ­
zultacie bardzo ciekawych wyników porównawczych, 
k tóre pod wieloma względami i dla nas mogą przynieść 
pewien pożytek.

W końcu należy wyrazić żal, że w liczbie uczest­
niczących maszyn nie odnajdujem y w klasie B pługa 
silnikowego „Termeleklromotor" polskiego wynalazcy 
inż. W łodzimierza Raczyńskiego, który zarówno z 
punktu widzenia pomysłowości konstrukcyjnych, jak 
również wykorzystania energji i praktyczności zasto­
sowania, prawdziwie zasługuje na zademonstrowanie 
jego i w pierwszym rzędzie powinienby znaleźć am a­
torów do fabrykacji dla la tyfundjalnych gospodarstw 
kolonij angielskich.
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda BCC

dO kopania Ziemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

COO}oooprzodki „Naprzód11
dO łniw iarek, cale z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mtocarnie cepowe „Ideał*1
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bramafa ZNIN (U/lkO*) Telefon nr. 30.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOO0Q

kuźnie polowe
pierwszorzędny fabrykat krajowy
CU 
IM<_ł

i  I

CD

6116

najlepsze i najpraktyczniejsze w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka maszyn i kotlarnia

Telef. 328. GnieZnO, Moniuszki 1. Telef. 328.
OOOOOOOOOOOGOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOa

PALENISKA
do lokomobii i lokomotyw płużnych 
Ściany gardzielowe, Ściany sitowe

oraz wszelkie prace
kotlarskie

wykonuje

|  FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA 
P o z n a ń
św. W aw rzyńca 36  

|  Telef.: 6117, 6950 fldr. te legr.: Centropług 1
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Wynalazki i patenty
8839 . K a ro l D ęb ick i (Sarny, P o lska). Po łączony 

z d a tow n ik iem  s iew n ik  do naw ozów  sztucznych. 2. 6. 
1926 —  1. 5. 1928.

D o ło w n ik , z w y k łe j budowy, zaopatrzony jest w 
s iew n ik  do naw ozów  sztucznych, ze zw y k łe m i p rzew o­
dam i lunetow em i do w ysiew ania  nawozu. P rzew ody 
lunetowe, w ilośc i odpow iada jące j ilośc i kopaczek, za­
m ykane są zapomocą zasuwek ze sprężynam i. H aczyk i 
są przesuwane zapomocą ram ion i wówczas nawóz zsy­
p u je  się w  odpow iednie  sk rz y n k i. Nawóz może się ró w ­
nież w ysypyw ać w prost na ziem ię przez o tw ory . D a le j 
w id z im y  zasuwkę odsuniętą przez haczyk, k tó ry  na­
stępnie przesuwa się w zd łu ż  ram ien ia  do w ycięcia, 
gdzie ześ ligu je  się, co pow odu je  zam knięcie  o tw oru  
w skutek dz ia łan ia  na zasuwkę sprężyny.

P rz y  zastosowaniu sk rzynek  nawóz w ysyp u je  się 
do do łków , gdy odnośne ram ię  zn a jd u je  się w  p o ło ­
żeniu dołnem.

8619 . Rene B e rge rioux  (R e u illy , F ra n c ja ). S iew ­
n ik  do naw ozów  sztucznych, nasion i z ia rn . 21. 8. 1925 
24. 3. 1928.

O pisyw ana maszyna ma zasadnicze za le ty  nastę­
pu jące : M a łą  wagę w łasną p rz y  n ie w ie lk ich  w ym ia ­
rach i umieszczenie poszczególnych części napędo­
w ych nazew nątrz zb io rn ika  nawozu sztucznego; co 
zm nie jsza ich  zużycie i u ła tw ia  czyszczenie i  sm arow a­
nie. Za le tą  jest rów n ież to, że m aszyna opisyw ana m o­
że w ysiew ać zarów no nawóz sztuczny, ja k  nasiona 
lub z iarna.

Z b io rn ik  bez dna, dowolnego ksz ta łtu , o p a rty  na 
osiach m aszyny zapomocą s to jaków , ma w górne j czę­
ści dw ie p od po ry , dźw iga jące  w a ły  i  poprzecznice; 
do dolne j części zb io rn ika  p rzym ocow any jest p rze ­
w rócony stożek ścięty, tw o rzą cy  le j, k tó rego do lny  
o tw ó r jes t zaopa trzony w  dno, posiadające wchodzący 
w  bęben do rozdz ie lan ia  nawozu w ieniec w a lcow y. W i­
d e łk i, p rzym ocow ane do dna, s łużą  do ro zb ija n ia  g ru ­
dek nawozu, hak i s łużą jako  skrobaczki. Do poprzecz­
nie przym ocow ane są: ław a  z łożysk iem  z jednej s tro ­
ny, ław a z łożysk iem  z d rug ie j s tron y . Łożyska  są 
połączone zapomocą sw orzn i. W  dnie jes t umieszczone 
łożysko. Łożysko umieszczone jest w  poprzeczn icy 
do lne j, przym ocow anej do tegoż dna. Tarcza  ro z rz u ­
cająca z żeberkam i prom ieniowemu przym ocow ana jest 
do dolnego końca w a łu  środkowego, obracającego się 
w łożyskach, m iędzy k tó re m i obraca się rów n ież w a ł 
w yd rążony z bębnem rozdz ie la jącym , k tó rego  w ieniec 
o be jm u je  w ieniec, n ie d o tyka ją c  go. M ieszad ło  obraca 
się m iędzy łożyskam i.

Bęben posiada w w ieńcu w yc ięc ia ; w jego dnie 
zamocowane są trz p ie n ie  p ionow e (jeden lub  w ięce j), 
wchodzące w  w id e łk i. Z ew nątrz  w ieńca bębna p rze ­
suwać się może osłona, przym ocow ana do tegoż w ie ń ­
ca. O słona reg u lu je  pracę bębna rozdz ie la jącego  p rz y  
pom ocy w yc ięć p rz y k ry w a n y c h  zasuwą. O słona je s t 
p rzym ocow ana zapom ocą sw orzn ia  i n a k ry tk i, o pa r­
tych  na w ystęp ie  w ieńca, n a jle p ie j, gdy  sk łada  się ona 
z dw óch  p ie rśc ien i, po łączonych zawiasą.

W ys tę p y  w  ksz ta łc ie  w ach la rzy  z a trz y m u ją  ma- 
te r ja ł w ys iew any, ponad każdym  z tych  w ystępów  
z n a jd u je  się pokryw a , zapew nia jąca  sztyw ność osłony.

W ie lkość  o tw o rów  os łony  re g u lu je  się zasuwą 
przez p rzekręcan ie  śrub p rz y  w ys iew an iu  z ia rn . P rz y ­
rząd , rozd z ie la ją cy  nawóz sk ład a  się z ta rc z y , osadzo­
nej na wale.

W ien iec o toczony jest p ierścieniem , przesuw a­
nym  w  k ie ru n k u  p ionow ym . U sunięte  są skrobaczki.

M ieszad ło  sk łada  się z kab łąka  (może ich być k i l ­
ka) odpow iedn io  wygiętego do pow ierzchn i w ew nętrz ­
nej zb io rn ika  i stożka. M oż liw e  są różne kom binacje  
k ie ru n kó w  obro tu  ta rczy  roz rzuca jące j, bębna i m ie ­
szadła, jedyn ie  szybkości ich obro tu  p ow inny być 
zawsze różne.

Napęd w szystk ich  ruchom ych części m aszyny od­
byw a się od k ó ł b iegow ych m aszyny zapomocą ko m b i­
n a c ji k ó ł zębatych i ś lim akow ych. Tarcza  ro z rzu ca ją ­
ca o trzym u je  napęd za pośredn ictw em  kó łka  zębatego, 
kó łk a  stożkowego, zębatego i łańcuchow ych, z k tó rych  
ostatnie osadzone jes t na osi ko ła  biegowego .

M ieszad ło  o trzym u je  napęd za pośrednictw em  
podobnej ko m b in a c ji od w a łu  drugiego ko ła  b iegowe­
go, przyczem  ko ło  łańcuchowe napędza jednocześnie 
wał- bębna rozdzie la jącego za pośredn ictw em  k ó ł zę­
batych. Zasłona, umieszczona z przodu zb io rn ika , s łu ­
ży do ochrony zaprzęgu.

Maneźe pałąkowe, talerzowe, Haakowskie, walce pier­
ścieniowe, gwiazdkowe Cambridge, Cambridge-Croscill 
oraz gładkie, młocarnie, sieczkarnie, wialnie i t. d.

i i .
Nuciarki, gwinciarki, aparaty do toczenia cylindrów.

i i i .
Przytzepki samochodowe, traktorow e, wozy mie­

szkalne, beczkowozy, wozy robocze, bryczki
8645 d o s t a r c z a :

Si. Malinowski
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

§ R C M  (Wielkopolska)
Telefon 17. P. K. O . 204.272

Wystawiałem na Targach Poznańskich.
DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!

If IDEAŁ”
ndż do krajania słomy

n a  ś c ió łk ę
łan i — praktyczny — trw ały

Jedyni producenci 3641

Cantrala Pługów Parowych l : l  Fabryka M a s iy i
Poznań, św . Wawrzyńca 36 . Telefon 61171 6950
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do  krajow ego przemysłu budow lanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Jch produkcji. Chętnie stawiamy łamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przem ysł krajowy nie ma w tym względzie —  zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

W YDAW NICTW O „RYNKU METAL. 1 MASZYNOWEGO".

Wypuszczenie 
pierwszej serji Premiowej Pożyczki Budowlanej

Problem rozwinięcia ruchu budowlanego i złagodzenia 
głodu mieszkaniowego w Polsce a 'tern samem ożywienia tę t­
na produkcji różnych dziedzin przemysłowych zmniejszającego 
w skutkach swych bezrobocie, wysunął się na czoło zaga­
dnień ogólno-gospodarczych i narodowych. Ileż to w ostat­
nim czasie w  związku z tą sprawą pojawiało się najróżniej­
szych projektów, nie wykluczając pośrednio przymusowego 
współdziałania całego społeczeństwa, bo najszersze współ­
działanie z rządem i samopomoc społeczna — wprawdzie bez 
ustawowego przymusu — to objaw normalny zdrowego ustro­
ju społecznego.

Rząd nasz. pomny na tyle przykładów, że społeczeństwo 
polskie bez ustawowego przymusu radzić sobie potrafi, że 
tylokrotnie już w najcięższych chwilach złożyło dowody bez­
granicznej ofiarności dla dobra ogółu i ikraju, zarzucił wszel­
kie p ro jekty o bezpośrednim czy pośrednim przymusie a po­
szedł na drogę powołania samopoczucia obywateli Polski, 
zwracając się o dowolną, choć skuteczną j doraźną pomoc. 
Rząd w Itych dniach odwołał się bowiem do społeczeństwa, 
emitując pierwszą śerję premjowej pożyczki budowlanej. Jak 
wiadomo, prem iowa pożyczka budowlana przeznaczona jest 
w całości i wyłącznie na kredy ty  dla prywatnego budowni­
ctwa mieszkaniowego.

I  przyznać trzeba, że premjowa pożyczka budowlana do­
brze jest skonstruowana i pomyślana, licząc się z możliwo­
ściami nabywczemi najszerszych m l?  a co zapewnić jej może 
skuteczną i przyspieszoną realizację. Pierwsza jej serja obej­
muje kwotę 50 miłjonów złotych w odcinkach 50-złotowych 
na okaziciela i stosunkowo nislka wartość nominalna obligacji 
udostępnia każdemu nabycie pożyczki. Wprawdzie oprocen­
towanie pożyczki — 3 procent rocznie — wydaje .się na pozór 
zbyt niskiem, lecz wziąć tu należy pod rozwagę dalsze w

konstrukcji pożyczki przewidziane korzyści we formie loso­
wania.

Każdy posiadacz obligacji premjowej pożyczki budowla­
nej, obliczonej na la)t 20, bierze udział w losowaniu, które od­
bywa się cztery razy do roku i to: 1 lutego, 1 maja, 1 sierp­
nia, 1 listopada każdego roku. Suma .premij rocznie wyniesie 
2 m ilj. zł w zł., czyli kwartalnie los obdaruje szczęśliwych 
posiadaczy obligacyj sumą 500.000 zl w a\„ w 112 premiach, 
a mianowicie: 1 premja w wysokości 250.000 zł, 1 premia w 
wysokości 50.000 zł., 10 premij ipo ip.00,0 zł i 100 premij po 
1000 zł, przyczem dodać trzeba, że nawet szczęśliwie wylo­
sowane obligacje nie przestają nadal brać udziału w dalszych 
losowaniach. W  ten sposób każda obligacja jest, jakby bez­
płatnym biletem na wielką loterję pieniężną z ciągnięciem 
4 razy do roku na przeciąg lat 20, czyli na czasokres przewi­
dzianego maksymalnego terminu wykupu całej pożyczki przez 
państwo. — (Prócz tego, obligacje premjowej pożyczki budo­
wlanej gwarantowanej całym ruchomym i nieruchomym ma­
jątkiem państwa, mają charakter pupilanny, użyć ich więc 
można jako kaucję!,‘gwarancję, depozyt itp„ a kupony pro­
centowe wolne są od podatków od kapitałów i rent.

Szczytne, państwowo-społeczine cele i zadania premjowej 
pożyczki budowlanej z jednej strony, z drugiej natomiast pe­
wna przymieszka w perspektywach spoczywających korzyści 
osobistych a wreszcie absolutna jej pewność, napotkają nie­
wątpliwie na zasłużone pełne zaufanie społeczeństwa i spo­
dziewać się można, że pierwsza serja tej pożyczki w szyfo- 
kiem tempie wykupioną będzie.

W yrażam y nadzieję, że czytelnicy nasi z emisji pierwszej 
serji premjowej pożyczki budowlanej skorzystają jak najlicz­
niej a i emitowanie następnej serji w miarę możności rów ­
nież jak najwydatniej poprą. L. P.

Sprawy budowlane na Międzynarodowym Kongresie w Londynie
W dniu 26 b. m. rozpoczną się w Londynie obrady V-gó 

Międzynarodowego Kongresu budownictwa i robót publicznych. 
Na kongres ten, organizowany ptzez angielskie stowarzysze­
nie budowlane przy współudziale i pod kierunkiem ..Federa­
tion Internationale des batimeuts et des fravaux ,publiques“ , 
wysyła własną delegację Stowarzyszenie Zawodowe Przemy­
słowców Budowlanych Rzplitej. W skład jej wchodzą pp.: 
Prezes H. (Martens, prez I. Chabielski, prezes IW. Paszkowski, 
inż. W . Polkowski, i.nż. K. Jaskulski, inż. A. Czcźwowski, bud. 
Teofil Rutschera, inż. R. Piętkowski. W l. de iBondy, inż. St. 
Skrzywan oraz ;H. Martens jr.

Ponadto jadą do Londynu, delegat M inisterstwa Skarbu 
radca 'W. Pawłowicz, dr. T. iGarbusiński z M in. Skarbu, przed­

stawiciel magistratu m. st. W arszawy inż. Dunin oraz delegat 
Ministerstwa Robót Publicznych, którego nazwisko dotąd jesz­
cze nie zostało ustalone.
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Położenie przemysłu ceramicznego
. Sytuacja w przemyśle ceram icznym  jest katastrofalną. 
W  W arszawie posiadają cegiefiie zapasów na 40 'do 50 milio­
nów sztuk. Dochodzi do tego, że naw et duże przedsiębior­
stwa ulegają Jantowaniu za niezapłacone podatki. W  K rako­
wie sytuacja jest trochę lepsza; tu  bowiem  zapasy cegielniane 
liczyć można na 6 do 8 mil jonów. W  innych połaciach skraju 
stan jest mniej więcej identyczny.

Sekcja Ceram iczna Związku Przem ysłowców  w. Krakowie 
na ostaitniemj posiedzeniu zdecydowała zw ołać specjalne po­
siedzenie dla zastanowienia się nad tern, ozy wobec tych 
nadm iernych zapasów cegły z jednej strony, .a prawie zupę}-

WIADOMOŚCI DROBNE
NOWY CENNIK PŁAC W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM.

Związki zawodowe wyraziły sprzeciw.
Robotnicze Związki zaw odow e w Łodzi otrzym ały nowy 

wykaz staw ek płac robotników, zatrudnionych w cegielniach, 
a sporządzony przez Związek Przem ysłu Ceramicznego okrę­
gu łódzkiego.

Cennik fen obniżony w stosunku do poprzedniego z dnia 
20 kwietnia 19,28 r., usprawiedliwiony został przez przem y­
słowców złą koniunkturą ogólną oraz sprzedażą niżej cen ko­
sztu. Związki nie zgodziły się na cennik mający obowiązy­
wać z dniem 15 bm. i założyły pro test u  inspektora pracy.

Warunki, płac według tego cennika przedstaw iają się na­
stępująco: strycharz za formowanie 100 szt. cegieł 9 zł, za 
zwózkę do pieca 100 szt. cegieł — 1,37, za ustawianie — 0,63 
zł, za wypalanie — 0,95 izł, za wywózkę do wozu — 1,00 zł, 
za wywózkę na plap — 1,37 zł, za ramowanie — zł 25 do 30 
za m etr sześcienny, za ramowanie z odwózką — 0,67 zł.

Kopanie gliiny: przez rękę — zł 0,5(1 za, m etr sześcienny, 
z odwózką do 50 ,mtr. — 0,67, z odwózką do 100 m tr. — 0,84, 
z odwózką do 150 m tr. — 1,00 zł, z odwózką do 200 m tr. — 
1.18 zł, z odwózką do 250 m tr. — 1.35 zł, z odwózką do 300 
mtr. — ilj52 zł, z odwózką do 350 mtr. — 1.68 zł, z odwózką 
do 400 m tr. — 1.84 zł, z odwózką do 450 mtr. — 2.02 zł, z od­
wózką do 500 m tr. — 2,02 zł, z odwózką do 550 mtr. — 2.36 
zł, na wagoniki — 0.77 zł za m etr. sześcienny.

Cegielnie mechaniczne. Za naładowanie gliny na wagony 
zł >1.40 za 1000 szt. cegieł, wciąganie wózków na górę — 0,30 
zł, za pracę przy automacie 0.35 zł, za ucinanie aparatem  — 
zł Oj.32 zł, >za czyszczenie drutu — 0,12 zł, za odbieranie z apa­
ratu — 0,70 zł, za odwózkę iz pod p rasy  — 1.40 zł, za zdjęcie 
z taczek — 0,70 zł, za zestawienie w kozły — 0,56 zł.

P łace nieakordow e: dla kobiet i młodocianych zł 0,30 do 
0.55 za godzinę pracy, dla pracowników dorosłych z( 0,50 do 
0.75 za godzinę pracy.

Ceny wymienione w punkcie 1 i 2 obowiązują w obrębie 
m. Łodzi, ceny na prowincji są  o 10% niższe.

PŁACE W KRAKOWSKIM PRZEMYŚLE CERAMICZNYM.
P łace w krakowskich cegielniach uległy naogół pewnej 

redukcji — nie wyżej niż 5%.

CENY CEMENTU W POLSCE.
Obecnie ceny cementu w Polsce >są niższe od cen przed­

wojennych, jak rów nież od cen innych artykułów  przem ysło­
w ych z r. 1'914 i tak, przyjm ując ceny przedwojenne za 100, 
otrzym am y dla obecnych cen cementu cyfrę 95,3, podczas gdy 
dla cen innych artykułów  przem ysłow ych cyfra ta  wyniesie 
116,1. Również w stosunku do  cen cementu w innych krajach, 
ceny cementu w P olsce są niższe i to  od cen w Czechosłow a­
cji o 8 procent, od cen w 'Niemczech i tAnglji o 28 procent i od 
cen w, Stanach Zjednoczonych o 51 procent.

nego zastoju ruchu budowlanego z drugiej, stromy, nie należa­
łoby wogóle zatrzym ać ruch w cegielniach. Dalsze bowiem 
produkowanie cegły bez możności jej zbytu prowadzi do 
gwałtownego spadku cetiy, k tó ra  dochodzi już do kosztów 
własnej produkcji, a naw et poniżej tychże tak, że w konsek­
wencji prowadzić musi do ruiny.

W  ostatnich czasach widoki na pomoc publiczną dla oży­
wienia ruchu budowlanego toieco się poprawiły, co może wpły­
nąć na pew ne poprawienie warunków zbytu i produkcji ce­
gły itp.

ZASTAW REJESTROWY NA DRZEWO.
Sfery przem ysłu drzewnego dom agają się, by  Rada Mi­

nistrów jak najszybciej zatw ierdziła wniosek M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu w przedmiocie ustanowienia zastawu re­
jestrowego na drzewie o raz  b y  następnie wniosek ten bez­
zwłocznie wpłynął do ciał ustawodawczych.

W spomniane sfery Obiecują sobie z wprowadzenia tej no­
wej instytucji w życie pewną ulgę w Obecnej ciężkiej sytuacji.

OGROMNY ROZPĘD BUDOWLANY WE WŁOSZECH.
Prziemysł budow lany za trudn ia  w obecnej chwili w ca­

łych W łoszech około 500.000 robotników . Sfery rządowe 
żyw ią nadzieję, że rozpęd budowlany, w zm 0żony p rzyw ró­
ceniem swobody zaw ierania kon trak tów  pomiędzy w łaści­
wie ljami domów i lokatoram i unorm uje w k ró tk im  p rze­
ciągu czasu stosunek  5 spowoduje zanik głodu m ieszkanio­
w ego. Isto tn ie  w ciągu osta tn ich  miesięcy zanotować n a­
leży w  całych W łoszech w zrost działalności przem ysłu b u ­
dowlanego w  zakresie budowy domów m ieszkalnych.

BETON KOMORKOWY.
iW Danji dokonano odkrycia nowej formy betonu, która 

jako m aterial budowlany okazała się bardzo poiżądanyim na­
bytkiem. Tę now ą odmianę betonu otrzym ano ze zw yczaj­
nego beltonu, k tó ry  przez rozmiękczenie i następnie wymie­
szanie z pow ietrzem  przybrał strukturę komórkową. Beton 
komórkowy jest lżejszy od Wody, posiada dzięki obecności 
powietrza w ybitne własności izolacyjne i jest znacznie tańszy 
od zwykłego betonu 1 cegły. Znalazł on już techniczne za­
stosowanie w budownictwie w D anji ii Szwecji.

SOWIECKI PRZEMYSŁ DRZEWNY.
K w estja  ,,lesozagotów ek“ i  sp ław u drzeWa przedstawia, 

s ię  W Z. S. S . R . niepomyślnie. Prtsjyć^yną tego stpłitą 
rzeczy je s t b rak  w ykw alifikow anej siły  roboczej, wywołany 
olmiżonemi żtanobkiami, z łą  aprow izacją żywnościową o raa 
bija krem odzieży. Ponadto spraw a wywozu drzew a z la ­
sów  ze w zględu n a  Łagodną zimę,, a  następuje złe w a­
runk i sp ław u  wodnego k sz ta łtu je  się  n iekorzystnie, poza 
tern odczuwa isię brak  środków  transportow ych1. P ra sa  so ­
w iecka podkreśla, że tegoroczna kam pania zam knięta będzie 
pOważnem niepowodzeniem.

OTWARCIE NAJWIĘKSZEGO BUDYNKU NA ŚWIECIE
W N. JORKU.
W  Nowym Jorku nastąpiło o tw arcie budynku C hrysler 

Building, wysokości 1.048 (około 340 m etrów ) stóp.
Budynek ma 77 pięter, obsługiwanych przez .32 windy, 

z których 22 jest ekspresowych.
Łączna 'powierzchnia sal, kitóre w większej >już części zo­

stały  wynajęte na biura przez różnego rodzaju firmy, wynosi 
blisko mil/jon stóp kwadratowych. Firm a Texas Com pany w y­
najęła wj tym  budynku 13 pięter, za k tóre płacić będzie rocz­
nie komorne w isumie przeszło pół imiljona dolarów. — Koszt 
budowy gmachu wynosi 12 milionów dolarów.

Należy zaznaczyć, że najwyższa dotychczas budowla na 
świecie, słynna wieża Eifla, jest wysoko tylko na 301 metrów.
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aterjałów budowlanych, I  
wyrobów meblowych.

Z rynku materiałów bud 
metali i

MATERIAŁY BUDOWLANE.
Poznań, 22. 5. Wobec wielkiego zastoju w budownictwie, jak i w 

■meblarstwie, ria rynku drzewnym w Poznańskie™ panuje pełna stagna­
cja. Cena tartych m ateriałów budowlanych i stolarskich obniżyła się 
w ciągu kwietnia o  10 procent. Eksport, k tó ry  dotąd kierowany by ł 
■do Niemiec, ustał niemal zupełnie, gdyż ryneik .niemiecki cierpi na w ie l­
ką stagnację w  budownictw ie, a ipoza tem wystąpiła tam silna konku­
rencja sowiecka, iktóra według pobieżnych ty lko  obliczeń rzuciła na 
rynek t&2 ,Q000 metrów sześć, materiału po cenach wyraźnib dumpin­
gowych. W przemyśle meblowym sytuacja nie uległa zmianie. Eksport 
ogranicza się do n iew ielkich transakcyj m ebli wyrobu masowego z 
Gdańskiem, iprzyczem aczkolwiek n iew ie lki, poczyna nabierać cech 
Statóiści.

Warszawa, 22. 5. Na rynku  m ateria łów  budowlanych płacono przy 
warunkach wekslowych za ,1000 sztuk loco cegielnia podmiejska. 
Cegła 70—SO, fracht 15—20, razem franco wagon Warszawa 90—4>5, 
zwózka na budowę 10—,15, razem więc cena cegły loco budowa w y­
nosi 100— 1-05 zł, cegła górnośląska loco cegielnia G. Śląsk kosztuje 
ńO 68 zł, plus fracht do 'Warszawy 3,2—35, loco budowa cegła śląska 
kalkuluje się 100—,105, cegła częstochowska loco, cegielnie często­
chowskie 60 -65, fracht 30, loco budowa 105—il 10. Cegła dziurawka 
za 1000 sztuk 108— 110 zł, franco budowa. Dachówka franco budowa 
za 1000 sztuk karipiówka 100— 175 z ł franco wagom Warszawa, da­
chówka failcówka. Kafle białe loco skład Warszawa 0.90— 0.55, podwój­
ne (w inkle i kanneSy) 1—11.10. Cement ty lko  za gotówkę, zasadnicza 
eona Syndykatu franco, wagon Warszawa za 100 tog. wynosi 9.50, eona 
więc beczki 200 kg. w Warszawie wyniesie 9.50, plus 9.50, iplus opa­
kowanie 3.80, plus stemple i podstawienie wagonu 0.25, razem 23.05 zł, 
doliczając do tego 1 z ł zwózkę na skład i zarobek hurtownika, oraz 
podatek obrotowy, dojdzie do ceny loco skład 216.50, loco budowa 
27.50, cena beczki 180 kg. wyniesie odpowiednio 24,50 ii 25, w opa­
kowaniu papie rowem cement kalkuluje się taniej,, a mianowicie po­
nieważ worek na 50 kg. kosztuje ty lk o  0.55 plus 6 groszy stempel, to 
50 kg. cementu w worku paip. 5.39 zł, a ,200 kg. 21.45 tzł, loco skład 
22.25, łącznie z podatkiem i zarobkiem 25. Wapno różnych gatunków 
franco wagon Warszawa za 100 kg. Kadzielni a kielecka 1 gat. 6, 
II gat. 5.40, U l gat. 5. Jaworznia kielecka 1 gat. 5.40. Zagórze k ie ­
leckie 5, Wietrzmia kielecka 5.20, Chęciny kieleckie I gat. 5.40, Rud­
niki, — Rędziny częstochowskie 4.75, sosnowieckie I gat. 4.80 i Piech- 
ein poznański 4.85. Zwóz wapna na skład i ze składu na budowę ko­
sztują 2, tak, że cena najlepszego wapna loco budowa dochodzi do 
7.50 — maximum 8, wapna lasowane za 1 m. sześć, z dostawą na bu­
dowę 45—50 zł, stare lasowane, mające cona-jmniej rok, oddawane 
jest w cenie minimum ,50 zł, a młodsze 45 zł. 'Gips solwayslki za 
IDO kg. loco skład: murarski 11, sztukatorski ,12, modelarski 13, a ala­
bastrowy 17, wszystkie te  gatunki loco budowa o d  z ł drożej. Gips k ie ­
lecki jest .znacznie tańszy i kalkuluje się od 2 do 3 :zł. na worku 100 kg. 
turniej, co do wapna, to  w okresie zimowym składy otrzymują 10 proc. 
rabatu od wapienników, nic licząc skonta gotówkowego, które o trzy ­
mują składy oprócz tego. Ruch budowlany w roku bieżącym j,est m i­
nimalny i  wskutek tego, zapotrzebowanie na m ateria ły budowlane nie­
w ielkie. Ceny utrzymują się na niezmienionym poziomie.

Poznań, 22. .5. Związek Poznańskich Cegielni, Sp. z o. o., notuje 
za 1000 sztuk loco, cegielnia cegłę iłow ą >63, dziurawkę 70, „K leina 
Poerstora" 120, „W estfalia" 12-stka 260, „W estlfala" 15-stka 270, p ły ty  
ścienne 180, dachówka 150, k liny duże 275, k liny-kró tk ie  250, gąsiory 
,1.200, dreny lV j cala 77, 2 całe 105, 3 cale 1,80, 4-cale 300, 5 cali 450, 
'6 cali ,620, 7 ,ca'li 1000 ,i 8 cali 1400. Fabryka W yrobów Ceramicznych 
Krotoszyn-Przysieka, S. A. notuje za 1000 sztuk loco, wagon fabr. z 

■opakowaniem: cegłę 65—85, ora.z tonówkę 1 k i. 70—8:5, licówkę 90 
do MO, dachówkę 125— 150, k link ie ry  czarne 350, k link ie ry  budowlane 
175, sączki 1 i  pó ł cal a70, 2 cale 100, 3 cale ISO, 4 cale 280, 5 cali 475,
6 cali 6:50, 7 cali od 1500. Zapotrzebowanie małe wskutek zastoju bu­
dowlanego. Tendencja słaba, ceny jednak utrzymują się na niezmie­
nionym poziomie.

Lublin. 22 . 5 . Cena cegły za 1000 sztuk według Biura Zrzeszenia 
Cegielni Lubelskich wynosi'franco cegielnia, 65—70 zt.

METALE I WYROBY METALOWE.
Katowice, 22. 5. Syndykat Polskich Hut Żelaznych notuje za tonę 

franco huta. Żelazo sztabowe — cena zasadą. zł.%350, żelazo, formowe 
(do włącznie N. P. 24) 350, żelazo formowe i(,MP ,26 i ponad 390, bed­
narka gorąco, walcowana 422.50, 'żelazo uniwersalne ,390, blacha gruba 
(do 5 imm.) 52,5, drut walcówka, (w jakości handlowej) 397.50, blachę 
d'< cynkowania dostarcza się w stanie żarzonym bez specjalnej de­
b iu ty  za żarzenie, p rzy innych natomiast zamówieniach .na cienkie Ma- 
chy żarzone dolicza się następujące dop ła ty: przy 1 do poniżej 5 mim.

10.345 proc., 0.875 mm. — 5.36 proc., 0.75 mm. — 4.68 proc., 
0.1635 mm. — 4.04 proc., 0.562 mm. — 4.85 proc., 0.50 mm. — 6.32 ,proc„

Do wyrobu, ptył Irotoarowych J
tL^aun

i aparałem do wsłrzasania i hydraulicznym wybi/aczem.
Proszę zadać katalogu Nr 43 j ak również 
druków tyczących pras dla jednó i kilko— 
barwnych płyt cementowych i te razzo .

DPGASPARY&CO. MARKRANSTA'DT. KPLC LIP5KA,

Maszuny
do p ł y t
i produkcji

wyrobów 
cementowych Prasa hydrauliczna do płyt

Prasy 
Uhiiarnie 

Formunorur
Urządzenia 

do wyrobów 
z piaskowca

Maszyna do dachówek.
d o s t a r c z a

Maschinenfabrik 
Or. Bernhard! Sohn

Eilenburg 22 b. Leipzig
ZałoL 1854I
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0.48 mm. —  1.88 proc., 0.375 mm. — 0.58 proc. Za b lach y  o grubościach 
nie w ym ien ionych  w powyższem  zestaw ieniu lic z y  się sąsiednia w y ż ­
sza dopłatę. Cenę b lach  2 razy dokupowanych (e fektyw ne) za 1 t. 
g rubość : 0.32 da pon iże j 0.35 mm. —  Ł  2.5.10, 0.35 do poniże j 0.37 mm. 
—  Ł . 23.10, 0.37 do poniżej 0.40 mm. —  Ł . 22.05, 0.40 do poniż j
0.43 mm. — Ł. 22, 0.43 do poniżej 0.50 m m . — 21.15, 0.50 do poniżej
0.55 m. Ł  21.10, 0)55 do pon iże j 0j62 inm. Ł . 21.05, 0.62 do poniżej 
0.75 mm. Ł . 21, 0.75 do, poniżej 0.87 mm. - -  Ł . 20.15, 0.87 do poniżej
1 mm. —  Ł. 20.10, 1 do> ponad 1 rpm. —  Ł. 20.05, za b lachy  okrągłe
i pó ło k rąg łe  dochodzi do po w yższych  cen nadpłata (T i fstanzbleche) 
dolicza się 10 proc. B lachy 1 .raiz dekapowane kosztu ją o  Ł . 3 za 
tonę m nie j, niż b lachy 2 razy  dekapowane. Do cen tych  dla h u rto w n i­
ków  dolicza się 2 proc.

Katowice, 22. 5. S urów ka od lewnicza nr. 1 ..H uty  Poko-ju". oraz 
G órnośląskich Z jednoczonych Hut K ró le w sk ie j i L a u ry  —  reprezen­
ta c ja : T o w a rzys tw o  dla Sprzedaży S u ró w k i Żelaznej, Sp. z ogr. odip. 
w  W arszaw ie , ai. Jerozo lim ska 11, cena za tonę 220 zł loco stacja 
w ysy ła jąca .

Katowice, 22. 5. C eny b la ch y  cynkow e j za 1000 kg. franco stacja 
Chebzie na G órnym  Śląsku. B lacha cynkow a iprzy odbiorze 30 ton 
Ł . 35, do 30 ton 25.10, do 5 ton d la kupców  26)4 Ł „  dla konsum entów  
27/4 Ł .. w składach de ta licznych  za 1 kg . w z ł dla kupców 1.24. 
d la  konsum entów  1.28. C eny bez zm iany.

Berlin, 22. 5. U rz . no t. met. w  RM . za ilOO k g .: Miedź e lek tro ­
lityczna  d o s ta w a ,c if Ham burg, Brem a, lub  R otte rdam  124, oryginalne 
a lum inium  hutnicze 98— 99 proc. w  blokach, 190, d tto . w sztabach 
w a lcow anych i ciągn ionych 194, n ik ie l czys ty  98— 99 proc-, 350, 
antym on Reg ul us 57—59, srebro w sztabach ca. 900 za kg. 55^57, 
złoto, w wodnych obr. za 10 gr. 28—‘28.,20, p la tyn a  w  wodnych ob,r. 
za 1 gr. 5—7.

Londyn, 2,2. 5. S rebro 18s/s, na dostawę 18”/ ki, z ło to  84.11 'A  d 
za 1 uncję.

Londyn, 22. 5. Not met. w  Ł  za tonę. M iedź Standard per kasa 
54*/»—,54*/8, 'n» 3 m ies. 543/s—64)4, S e ttl. .54)4, E le ik tro ly t 60)4^-61)4. 
Best Selected 61)4, E le k tro w ire b a rs  61)4, Cyna Standard per kasa 
14214—.I42®/«, — na 3 mtdes. 144)4—4443/s, S e ttl. 142)4, B anka (obr. 
nieoif.) 148)4, S ra its  (obr. mieni.) 144)4, o łów  zagrań., do,st. natychm .
17t/ s, te rm inow a 17,5/ i «. S e ttl. 17’ /«, c yn k  z w y k ły  dost, na tychm .
167/s, erm. 17®/i«, S e ttl. 167/s. Not. n ieo fic. Rtęć 223/s— ■32%, W o l­
fram  2.3)4.

DRZEW O.
Lw ów , 22. 5. S ytuacja  na ryn ku  d rzew a w  dalszym  ciągu bardzo 

n ieko rzystna  p rzy  zupełnym  braku zainteresowania. Ceny narazić 
u trzym u ją  się na w ysokośc i cen uchwalonych 10 hm. na posiedzeniu 
K om is ji C enn ikow ej L w o w sk ie j Iz b y  Przcm.-Handil.

Lublin, 22. 5. N otowania drzewa za kw iec ień  rb. Izby  D rzem .- 
Handl. D rzew o w  o b roc ie  k ra jo w y m  za 1 m. sześć., ceny w  zł. 
1) .M a te ria l o k rąg ły . D rzew o dębowe — , całe d łużyce  w stanie o ko ro ­
wanym  na czerwono, k i.  I i I I  —  30 om. średn icy  w czubie i w yże j • 
średnica wypośrodkowainą 35—'37 cm. z ł 75— 85, b lo k i dębowe oko ro­
wane na czerw ono —  cen y  o rien tacy jne  ,od 40— 50 cm. w  czubie,, k,l. I 
z ł 130—150, te samie w y m ia ry  k l. II o 25 proc. tan ie j od 30—40 cni. 
ki. I ,zł 9,5—-115, od 25-—30 cm. w  -czubie ikl. I z ł 60— 7-0 z ł.; ,te same 
w y m ia ry  k i, I I  z ł 48—'55; b loiki sosnowe 35 cm . ś re d n icy  w  czubie i 
w yże j k l.  I z ł 80— 90, kil. I I  o- 20 p roc . tan ie j. K loce dębowe tartaczne 
nieokr-orowane od 20 cm. średn icy w  czubie 48— 58, k loce  sosnowe 
tartaczne lo co  w ago n : o,d ,20— 25 cm. ś redn icy w  zeubie zł 3; od 2,5—30 
cm. średn icy  w  czubie z ł 36; od 30 cm. ś redn icy w  czubie z ł 36— 40. 
S lupy te leg ra ficzne  .sosnowe k ra jo w e  z ł 40—44. K opa ln iak i sosnowe 
z ł 26— 28. ,2) M a te rja ł c iosany: P,lansow any dębow y za 1 m. sześć, 
loco  wagon z ł 130— 450, sleapry sosnowe —  w edług uzansów —  loco 
wagon z ł 14.50—-15 sztuka. P o d k ła d y  sosnowe, loco  wagon od 6.50 
na eksport. Kleipka b in d ry  —  dąb loco  wagon zł 95 -400 (za parę). 
K an tó w k i so,sn. loco wagon za 1 m. ,sześć. 55—60. 3) M a te rja ł (ar,ty - 
loco- wagon. B lo k i dębow e od 30 cm. z ł 180— 200; b lo k i sosnowe 
1,35—‘140. S to la r k a d ą b  ;zl 150—-200, sosna z ł 110— 125, drzew o sosno­
we budowlane -— , n ieobrob ione : z ł 65— 75, 'U “  zł 70— 80, "U "
zł 85— 90,drzewo, sosnowe budow lane -  obrzynane —  ceny te same. 
P iank i sosno-we n iesortow ane z pod p o ły  3“ X 9 “  i 3 “ X 4 1 “  z ł 85—90 
33“ X 8 “  z ł 83—85. 2“ X 7 “  i 2 )4 X 6 “  i  2 )4 X 6 “  70— 75. 2 " X 4 “  7,2, 
kan tów ka sosnowa loco wagon dług. od 3—6 m etr. grub., od 10 18
cm, z ł 85—90, 18— 24 cm. 85— 105, dług. 6 m etr. ta sama droższa o 
20 p roc . F ry z y  dębow e ł i II k l.  k lasa z ł 2,20— 260. I I I  k l. 120—460, 
4) D rzew o  opałowe szczapowe —  przeschnięte —  .za 1 000 kg . loco 
wagom: Dąb. brz-oza. grab i  buk z ł 28—30, sosna 30 .32, jod ła , św ie rk  
z ł 25— 29. Tendencja b. słaba, odb io rców  brak, ceny spadły, a miano­
w ic ie  d łużyce dębowe o 5 zł, b lo k i dębow e -o 10 zł, k loce sosu. o 4— 5 
zł, klepka b in d ry  o 10 zł. s to la rka  sosu. nieobrobiona o 5 zł, kan tów ka 
sosn. o 10 zł. _______

ZŁOTY W  DNIU 22 MAJA 1930 ROKU.
Gdańsk 57.60— 57.75, z lo ty  57.63- 57.77, B e rlin  przekaz na W a r­

szawę, Poznan ! Ka>towice 46.90—47 jI 0, Londyn 43.36, N. Jorlk 11.23, 
W iedeń 79.32— 79.60, Zu rych  58.

„SAM V I  SPÓŁKA AKCYINA
. MUNSTERMANN
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K A T O W I C E
T a l. 11 I 677  A dr. ta l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  I b ro n zu  
F a b ry k a  m aszyn  I a rm a tu r

Ciężkie arm atury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy I zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- I 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne I wo­
dociągowe: uch wytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki I t.d.

Bronzy fosforowe
1 specjalne w odlewach 
każdego ro d z a ju ...............

Bronzy kuta J
w  sztabach o wytrzymałe- 
śclach aż do 100 kg./mm*

Reprezentacja na Wielkopolską i Pomorze;

Ullad. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tei. 69-47
na Kongresówkę; 7273

Paweł Jasiński, Warszawa, Żórawia 9. Telefon 191-71
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Oskara A rk ina, G rodno
Zakłady fabryczna; ul. Górna 4 5 , ta la f. 230.

7313 w P o loca  6707

Kafle berlińskie i kwadratelowe, polewane i nie- 
polewane różnych gatunków. Wyrób specjalnych 

przenośnych piecyków kaflowych.
Cegta ręcznego i maszynowego formowania. 

0000000000000000000000000006000000000000

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
~  " pustaków betonowych,

cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur 

= r  i t  p.
—  — -  p o l e c a  757

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. Akc.
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk niewielkiej wytwórni betonowej w Jednym roku 
wynosi od 5.000 do 6.000 zł 

Żi)da|ele cenników i objaśnień. 
OO0O00O00©O©00O0000000<i
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Przetargi * Submisje * Licytacje
D O S T A W A  M A T E R I A Ł U  DR Z E W N E G O .

D y re k c ja  Z b ro jo w n i W a rsz a w sk ie j z a m ie rz a  o d d ać  w d ro ­
dze p rz e ta r s u  (n ieogran iczonego  d o s ta w ę  d rz e w a  jes io n o w eg o , 
d ę b o w eg o  o ra z  so sn o w eg o  w -g  niżej w y sz c ze g ó ln io n e g o  z e ­
s ta w ien ia :

I. J e s io n  (w -g  w a r. te-cihm. ,,F“ ) sz e ro k o ść  od ISO mm., 
d łu g o ść  od 20(H) m m . I k la s a  — 15 mmi. —  15 m .  sz e ść .;  20 
m in. — 15 mi. s z e ść .r  26 mmi. — 20 m. sz e ść .; 33 m in. — 20 
ni. sz e ść .;  43 n im . — 65 mi. sz e ść .;  55 m m . 40 m. sz e ść .; 
ra ze m  —  175 m . sześć .

I i. D ą b  (w -g  w a r t .  techn . ,,E “ ) sz e ro k o ść  od 1 5 0 -mm., 
d łu g o ść  od 1000 m m . I k la s a  — 33 mim. - 50 ni. sz e ść .; 50
mim. — 15 in. sz e ść .; 65 m m . — .30 in. sz e ść .;  76 n im . — 30 m. 
sz e ść .;  ra zem  —  125 m . sześć .

MI. S o sn a  a) (w -g  w a r. techn . ...A1') sz e ro k o ść  od 150 mm.,
d łu g o ść  od 20(H) m m . I k la s a  — s to la rk a  — 15 m m . —  20 m.
sz e ść .;  200 nim. — 30 m. sz e ść .; 26 m m . — 50 tn . sz e ść .;  33
m m . —  75 m . sz e ść .;  38 m m . t 200 im. sz e ść .; r a z e m  — 375 m.

«
sześć .

to) (w -g  w a r . teclm . ,,D“ ) sz e ro k o ść  od 150 m m ., d ługość  
od 2000 tnm ., 11 'g a tu n ek  o b rz y n a n e  — 38 mmi. — 50 m. sześć.

c) (w -g  w a r . techn . ,,B“ ) sz e ro k o ść  od 150 m m ., d ługość  
od 2800 m m . I k la s y  (e k sp o r to w e )  — 38 mm. — 100 urn. sześć.

d) (w -g  w a r . techn . ,,C “ ) s z e ro k o ść  od 250 r a m , d łu g o ść  
od 3000 mim. I Iklaisy (e k s p o r to w e )  —  65 ram . — 25 m. sz e ść .; 
76 m m . — 30 m. sz e ść .;  100 m m . — 30 m . s z e ś ć .;  ra ze m  —  85 
m. sześć .

O fe r ty  n a  c zę ść  tej d o s ta w y  są  d o p u szcza ln e , t. zm. m oże 
b y ć  O fe ro w an y  je d e n  lub dw a  z trz e c h  w y ż . w ym .. g a tu n k ó w  
d rz ew a .

O fe r ty  w z a p ie c z ę to w a n y c h  i z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  
f irm o w y ch  z a o p a trz o n y c h  w n a p is : „ O fe r ta  na d rz e w o  jes io ­
n ow e, d ę b o w e  i so sn o w e  do p rz e ta rg u  na  dzień  7 c z e rw c a  
1930 ,r.“ , n a le ż y  sk ła d a ć  :w B iu rz e  Z ak u p ó w  Z b ro jo w n i W a r ­
sz a w sk ie j, P r a g a —iS talow a 58 do igodiz. 1-5-tej dnia 6 c z e rw c a  
1930 ar.

P r z e ta r g  o d b ęd zie  się  d n ia  7. VI. 1930 r. o godz. 9,30.
W ad iu m  w  w y so k o śc i 5 p ro c . o fe ro w an e j d o s ta w y  n a le ży  

z ło ż y ć  w C e n tra ln e j K asie  P a ń s tw o w e j w  W a rs z a w ie  na  r a ­
chunek  d e p o z y to w y  W o js k o w e g o  Z ak ład u  Z ao p a trz e n ia  U z b ro ­
jen ia , a  o t rz y m a n y  .kw it łączn ie  z w ła sn y m  o d p isem  d o łą c z y ć  
do o fe rty  (w e w n ą trz  z a p ie c z ę to w a n e j k o p e r ty ) .

D la  n in ie jsz e j d o s ta w y  o b o w ią z u ją :
1) Z e s ta w ien ie  w a ru n k ó w  o gó lnych , o b o w ią zu jąc y c h  p rz y  

d o s ta w a c h  w o jsk o w y c h  (zał. L. 1 p rz ep isó w  0-10-22).
2) P rz e p is  o sk ła d an iu  o fe rt n a  d o s ta w y  w o jsk o w e  (zał. 

1.. 4 p rz e p isó w  0-10-22).
3) W a ru n k i te c h n ic z n e  o d b io ru  d rz ew a .
4) U rz ę d o w y  w z ó r  o fe rty .
W y m ie n io n e  p rz e p isy  b ę d ą  w y ło ż o n e  do p rz e jrze n ia  z a ­

in te re s o w a n y c h  w  (Biurze Z ak u p ó w  Z b ro jo w n i W a rsz a w sk ie j 
od igodz. 12 d o  go d z . 13, g d z ie  m o żn a  .rów nież  o trz y m a ć  w sz e l­
k ie  in fo rm acje .

U rz ę d o w y  w z ó r  o fe rty  i w a ru n k i techniczne, są  do n a b y ­
cia w  B iu rz e  Z ak u p ó w  za o p ła tą  3 zł.

O fe r ty  m ieo d p o w iad ające  w a ru n k o m  n in ie jszego  w e z w a ­
nia ro z p a try w a n e  n ie  b ędą.

D y re k c ja  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  o cen y  i sw o b o d n eg o  w y ­
b o ru  o fe rt, ja k  ró w n ie ż  z m n ie jszen ia  lub z w ięk sze n ia  ilości 
p o sz c ze g ó ln y c h  g a tu n k ó w  d rz e w a , o b ję ty c h  n in ie jsz y m  p r z e ­
ta rg iem .

NACINANIE ZD ARTYCH  PILNIKÓW.
D y re k c ja  K olei O k rę g o w e j w W a rsz a w ie  o g ła sza , na  

dzień  16-go c z e rw c a  1930 ro k u  p rz e ta rg  na  p o w tó rn e  n a c in a ­
n ie  z d a r ty c h  p iln ik ó w  ró ż n y ch  w y m ia ró w  p ro fili i n a c ięć  w 
o k re s ie  6 m ie s ię cz n y m  z p ra w e m  p rz e d łu ż e n ia  n a  d a lsze  6 
m iesięcy .

C en y  w o fe rc ie  n a le ż y  p o d a ć  za  n ac ięc ie  jed n e g o  c a la  
rów.niaika, g ład z ik a , ta rn ik a  i' d o  p ił, o ra z  n ac ięc ie  jed n e g o  ki­
lo g ram a  zdzi-eralka, o se łek  d o  lu s te r  su w a k o w y c h , m a s z y n o ­
w y ch , ró w n ia k a  i g ład z ik a  lo co  fa b ry k a  w ra z  z c ec h o w a n ie m  
c ec h ą  P .  K. P .

P iln ik i do  n a c ię c ia  b ęd ą  w y s y ła n e  b e zp o ś re d n io  p iz e z  
w a r s z ta ty  i p a ro w o zo w n ie . K o sz t p rz ew o z u  p iln ików  w o b y ­
dw ie  s tro n y  o p łaca  fa b ry k a , p o d a ją c  g o  w ra c h u n k u  d o  z w ro tu .

W  o ferc ie  n a le ży  w s k a z a ć  ilość  p iln ik ó w , ja k ą  fa b ry k a  
m oże n a c iąć  w  c iąg u  m iesiąca .

O fe r ty  sk ła d a ć  n a le ż y  d o  godz. 15-ej d n ia  16 c z e rw c a  do 
sk rz y n k i zn a jd u jące j się  w  W y d z ia le  Z aso b ó w  Al. Je ro z o lim ­
sk ie  >Nr. 1-3. O tw a rc ie  o fe rt  n a s tąp i w sa li p o s ie d z e ń  dnia n a ­
s tę p n eg o  o godz. 9 -e j. S z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  sk ła d a n ia  o fe rt 
o g ło sz o n e  z o s ta ły  w „ M o n ito rze  P o lsk im 11 Nr. 19 z dn ia  14-go 
s ty c z n ia  1930,

W YK ON ANI E T R A N S F O R M A T O R A  EL EK T R Y C Z ­
NEGO.

■Urząd W o je w ó d z k i, D y re k c ja  (Robót P u b lic z n y c h  w K ra ­
k o w ie  o g ła sza  n in ie jszem  p u b lic z n y  p rz e ta rg  o fe rto w y  n a  w y ­
k o n an ie  tra n s fo rm a to ra  e le k try c z n e g o  p rz y  K lin ice  G in ek o lo ­
g icz n o -P o ło żn ic ze j w  K ra k o w ie .

P la n y  b u d o w y  o ra z  w a ru n k i sz c ze g ó ło w e  i ogó lne  p rz e ­
ta rg u  p rz e g lą d a ć  m o ż n a  w b iu rz e  P a ń s tw o w e g o  K ie ro w n ic tw a  
b u d o w y  K lin ik i G in e k o lo g ic zn o -P o ło ż n ic z e j w  K ra k o w ie , ul. 
K ru p n icza  5, g d z ie  m o żn a  -rów nież  n a b y ć  fo rm u la rz e  o fe rto w e  
za  z w ro te m  k o sz tó w  ich  sp o rz ą d z e n ia  w k w o c ie  4 żł.

O fe r ty  o cen ach  s ta ły c h , sp o rz ąd z o n e  śc iś le  w e d łu g  o b o ­
w ią z u ją c y c h  p rz ep isó w , n a le ż y  sk ła d a ć  w  b iu rze  n a cz e ln ik a  
O d d z ia łu  B u d o w la n eg o  D y re k c ji  R o b ó t P u b lic z n y c h  w K ra ­
k o w ie , R y n e k  G łó w n y , R rz y s z to fo ry  III -p. do dnia 28 m a ja  
1930 r .  d o  godz. 10-ej.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  w  ty m  sa m y m  te rm in ie  o  g o d z i­
n ie  11-ej.

D o o fe r ty  n a le ż y  d o łą c z y ć  d o w ó d  na z ło żo n e  w  K asie  
S k a rb o w e j w ad iu m  w w y so k o śc i 5 p ro c . o fe ro w an e j sum y.

O fe r ty  n iez ło żo n e  w p o w y ż s z y m  te rm in ie  i n iep o p a rte  
w y m a g au e m  w ad ju m  n ie  b ę d ą  ro z p a try w a n e .

U rz ą d  W o je w ó d z k i, D y re k c ja  R o b ó t  P u b lic z n y c h  z a s tr z e ­
ga so b ie  wolimy w y b ó r  o fe rty , e w en tu a ln ie  n ie p rz y ję c ie  żad n e j 
z nich.

WYKO NANIE C E N T R A L N E G O  OGR ZE WA NIA  
I URZĄDZEN IA SA NIT ARNE GO .

U rz ąd  g m in n y  w  B rzozow i-cach  o g ła sz a  p r z e ta r g  -publiczny 
na .w y k o n an ie  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia  i u rz ą d z e n ia  s a n ita rn e ­
go w  n ow ej -szkole p o w sze ch n e j w B rz o z o w ic a c h .

O fe r ty  p o d p isa n e  p rz ez  o fe re n tó w  n a le ży  w n o s ić  do U rz ę ­
du gm in n eg o  w  B rz o z o w ic a c h  w o p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  
z n ap isem  „ O ferta  ma w y k o n a n ie  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia  
i u rz ą d z e n ia  s a n ita rn e g o  d la  n o w ej s z k o ły  p o w sz e c h n e j w 
B rz o z o w ic a c h 11 do d n ia  30 m a ja  1930 r .  g o d z . 12, w  k tó ry m  
to dniu n a s tą p i o tw a rc ie  o fe rt.

D ru k i p o trz e b n e  do  p r z e ta rg u  o trz y m a ć  m o żn a  ;w U rz ę ­
dzie g m in n y m  w  -godzinach u rz ę d o w y c h ,
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SPRZEDAŻ STARYCH MATERJALÓW.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku ogłasza -przetarg 

nieograniczony na sprzedaż następujących starych materia­
łów w przybliżonych ilościach:

1) Blacha i cynik łania,ny 20.000 kilogramów,
2) iMas-iądz łamany 10.000 kg.
3) Szumowiny ze stopu białego 1000 kg.
4) Szumowiny z bronzu 1000 kg.
5) Szumowiny z cynku 1.000 Ikg.
6) Szlam akumulatorowy 12.000 ikg.
7) W ióry miedziane czyste 20.000 kg.
8) W ióry branżowe czyste 20.000 kg.
9) W ióry branżowe zanieczyszczone białym metalem i że­

lazem 5.000 kg.
10) (Wióry bronzowe zanieczyszczone żelazem 5.000 tog.
11) Branż łamany 40.000 kg.
12) (Miedź galwaniczna 500 kg.
Geny należy podać stałe w złotych za jednostkę obo­

wiązkowo loco Główmy Magazyn Zasobów w Bydgoszczy, 
względnie kolejowy magazyn przy Stoczni Odaństkieij.

Cena stała obowiązuje firmę na ustalony okres wykona­
nia umowy.

Termin składania ofert upływa z dniem 6-,go czerwca 
1930 r., o godzinie 11. (Otwarcie ofert odbędzie się o godzinie 
11 i pół w pokoju Nir. 431. Wraz z ofentą należy przedłożyć 
kw it na wpłacone wadjum w wysokości 5 proc. wartości ofe­
rowanej ceny kupna, wpłaconej do Kasy Głównej jednej z Dy- 
rekcyj Kolei Państwowych. N-i-ezłożenie przed dniem prze­
targu wadjum spowoduje odrzucenie oferty, chociażby zgło­
szone ceny b y ły  konkurencyjne.

Oferta, winna obowiązywać firmę conajmn-iej 6 , tygodni 
od daty przetargu.

W  razie cofnięcia oferty w czasie lub po otwarciu ofert, 
również w wypadku odmowy wykonania udzielonej umowy, 
złożone wadjum lub kaucja przepada na dobro Skarbu Pań­
stwa.

Ofertę i załączniki należy w (zapieczętowanej jednaj ko­
percie firmowej z napisem: „Oferta na sprzedaż przez D. O. 
K. P. Gdańsk odpadków metali półszlach. (podać nazwę ma­
teriału) na przetarg w dniu 6 czerwca 1930 r.“ , włożyć do 
drugiej koperty nieprzejrzystej i Obowiązkowo bez znaczka 
firmowego, zapieczętować i położyć napis: „Do Dyrekcji Ko­
lei Państwowych w Gdańsku. Oferta na przetarg, rozpisany 
przez Wydział Zasobów na dzień 6 czerwca 1930 r .“  Oferta 
winina być wysłana listem poleconym lub złożona do skrzynki 
ofertowej, znajdującej się w przedsionku gmachu Dyrekcji w 
Gdańsku.

Bliższych szczegółów udziela, oraz kwestionariusze, spe­
cyfikacje i warunki dostawy wydaje i wysyła Wydział Zaso­
bów D. K. P. Gdańsk bezpośrednio lub pocztą po przesłaniu 
do Wydziału Zasobów D. O. K. P. Gdańsk znaczka stemplo­
wego w wysokości 3 zł.

SPRZEDAŻ STARYCH MATERJALÓW.
Btap Urzędu Bmigra-cyjneg^iWejh-erowo — Pomorze -ogła­

sza ustny przetarg na terenie Etapu na -dzień 14 -czerwca 1930 
r. o godz. 11 na -sprzedaż:

1 kotła parowego żelaznego
(1 dezynfektora na kałach Max iRuirnp
2 maszyn -do pisania
1 wozu jednokonnego
2000 sztuk -chałatów flanelowych nowych
112 tog. wełny
Około 35 opon samochodowych zużytych
Około 300 sz-t. talerzy emaljowainy-oh nowych
Około 1500 kompletów sztućców używanych
Około 1500 kg. żelastwa
Około 3000 kg. żelaza
Około 1500 kg. -blachy
Około 240 kg. drutu
Około 50 kg. stali
Około 30 Ikg. alumini-um
Około 60 kg. mosiądzu
Około 2500 -kg. pu-szek blaszanych od mleka -i innych. 
-Około 200 kg. tkaniny papierowej.
Okolło 600 kg. szmat.
Około 200 kg. szmelcu emaliowanego, 
fn-formacyj, dotyczących przetargu udziela -Etap w godzi­

nach urzędowych do -dnia 13 czerwca b. r.

PRZETARG NA BUDOWĘ MOSTU 
ŻELBETOWEGO.

Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych w Bydgoszczy (ul. 
Nad Portem 1) ogłasza przetarg na budowę mostu żelbeto­
wego. na kanale ulgowym w Józef ink-a-ch .pod Nakle,m na dro­
dze -Go-rzeń-J ózefinki-iNak-ło.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Prze­
targ na budowę -mostu żelbetowego w Jó-zefin-kach“ . wraz z 
kosztorysem należy składać w -biurze tutejszego urzędu naj­
później -do 27 maja r. b. godzimy 1-2-ej, w którym to terminie 
na-stą-pi -otwarcie ofert iw- obecności ewent. przybyłych ofe­
rentów.

Zestawienie materiałów, oraz ślepe kosztorysy -i' szczegó­
łowe warunki przetargu m-ogą być nabyte za zwrotem kosz­
tów 3 zł w pokoij-u Nr. 3. gdzie ró-wnież w- godzinach urzędo­
wych wyłożone będą do wglądu odnośne rysunki.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Skarbo­
wej -z uiszczonego wad-jum w wysokości 3 pro-cent oferowa­
nej sumy kosztorysowej.

Wy-bór oferenta bez względ-u na wysokość oferowanej 
sumy kosztorysowej, -lub też nie-przyjęcie żadnej oferty -uza­
leżnia się od decyzji Urzędu Wojewódzkiego — Dyrekcji Ro­
bót Publicznych w Poznaniu.

POMPY 123
do zapędu ręcznego, mane- 
iem 1 mechanicznego, do 
studzien zwykłych 1 głębokich
Wiercenie studzien
|  zwykłych 1 artezyjskich 5787

M s l i  i Sp.
Poznań, M arsz. Focha 127
Nr.tel. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp I przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien

834

L. POŁOWCZYK, Biuro Handlowe
Pobiedziska, Poznańska 31

P o le c a : Liczby i stemple do wypalania. Wózki do 
■ ■ ■ ■  w orków . Taczki żelazne. Haki do ław  

stolarskich. Stojaki do umywalek, w róż­
nych gatunkach. Płytki i szyjki do dzlabek. 
Odpadki bawełniane do czyszczenia maszyn. 

8896 Ustawianie płotów drucianych, żelaznych itd. 
Maszyny kowalskie, zgrubiarki, giętarki itd.

Ceny konkurencyjne. —  Dogodne warunki spłaty.



PRZETARG BUDOWLANY.
U rząd W ojew ódzki — D yrekcja  R obót Publicznych  w  Lu­

blinie ogłasza -nimiejszem publiczny  p rz e ta rg  o fertow y na bu­
dow ę dom u -mieszkalnego dla urzędników  -państw owych w 
Lublinie o -przestrzeni zabudow anej 11.800 m tr. sześciennych.

•W! b ieżącym  sezonie budow lanym  budynek  w inien być 
doprow adzony w s tan ie  surow ym , pod dach, z w ykonaniem  
robót ziem nych, m urarsk ich , żelbetow ych, -ciesielskich i po- 
k ryw czych .

O ferty  na leży  w nosić w -terminie do dnia 28 m aja 1930 -r. 
do godziny -10-ej do Dyrekcji- R obót Publicznych  w  Lublinie, 
P lac  L itew ski 5, -II p ię tro , pokój Nr. 35, w zapieczętow anych 
lakow em i pieczęciam i kopertach , zaopa trzonych  w napis: 
„O ferta  na budow ę domu m ieszkalnego d la  u rzędników  -pań-* 
stwo-wych w  'Lublinie“ . O tw arcie  o fert nastąp i w tym  -sa­
m ym  czasie o godzinie -lil-ej.

C en y  jednostkow e i sum y m uszą b y ć  w staw ione w .kosz­
to ry s  o fertow y  słow am i i cyfram i,

-Ołe-rty na leży  w ypełn ić  na zakupionych w  D yrekcji Ro­
bót Pub licznych  form ularzach (ślepych kos-ztorysach). Do 
o ferty  należy  do łączyć pokw itow anie K asy -Skarbowej na z ło­
żone -do depozyt-u Dyrek-cji R obót Publicznych  wadju-m, sto ­
sow nie do w arunków  ogólnych w w ysokości 3 -proc. sum y 
ofertow ej. O feren t w inien zaznaczyć, w sk ładanej p rzy  o fer­
cie deklaracji, że znane mu są obow iązujące go w całej o sno­
wie „P rzep isy  tym czasow e o oddaw aniu  p aństw ow ych  d o ­
staw  -i -robót w zak res ie  -działania M in isterstw a Robót P ub licz­
ny  oh“ -L. I-I-f-396-26 i uzupełnienie -tychże -przepisów L. —  IX- 
1089 z d-nia 30. IV. 1928 r. Ogólne warunki- budow y, za tw ie r­
dzone -przez M. R. -P. rozp. z -dnia 24. IV. 1928 r. L. 1-1067 
i -uzupełnione rozp. -Ministra R obót Pu-blicznyc-h -z dnia 28 V 
1929 L. 1-1576.

Śle-pe k o sz to ry sy , w arunki techniczne i ogólne, oraz -pla­
ny -budowy, reflelktanci m ogą -nabyć za op łatą  10 zł 50 g r w 
D yrekcji R obót P ublicznych w O ddziale budow lanym , pokój 
Nr. ,37, tam że udziela się w szelkich inform acyj w godzinach 
Urzędowych.

Z astrzega się w olny w ybór oferenta, w zględnie -nieprzy- 
ieoie żadnej oferty .

PRZETARG.
2 O kręgow e Szefostw o B udow nictw a w Lublinie, ul. S zp i­

talna 12, og łasza -nieograniczony p rz e ta rg  na  rem ont głów ny 
budynków  Szko ły  P odchor. Rez-. A-r. i budynków  N-r. 1 i Nr. 
2 w koszarach  27 p .a. p. w e W łodzim ierzu.

Term in -składania o fert 27 m aja  1930 -r. godzina ,11. Do 
oferty  należy do łączyć kw it -kasy -skarbowej na izłożo-ne w a- 
dj-um iw w ysokości 5% od ofero-wan-ej s-u-my.

Wa-r-unki budow y, koszt-ory-sy i- p lan y  obejrzeć  m ożna w 
Sędzinach u rzędow ych w Szefostw ie B udow nictw a -pokój 
Nr. 8. Ślepe k o sz to ry sy  i dr-uiki o fertow e -są do nabycia  w 
kancelarii -Szefo-stwa za zw-ro-tem kosztów .

D ow olny w y b ó r oferenta i praw o p rzep row adzen ia  do­
datkow ego ustnego -przetargu -zastrzega się.

Zast. Szefa Bud. O. K. II .
Inż. G ruca, kipf.

m o w o ś c  ł  y

Pompa ssaco-lłoczaca
Patent Int. D o mi n i k a  Nr. 24781, wzór użytkowy 3499 

Działająca dowolnie, poruszana dowolnie tj. r ę c z n i e ,  k i e ­
r a t e m ,  m o t o r e m  lu b  w i a t r a k i e m .  Łożyska kulowe powo­
dują lekkie poruszanie pompy z większych głębokości siłą 
jednego człowieka. — Potrójne obskórzenie cylindra, wen­
tyle z bronzu pozwalają do uzyskania wydajności do 
5000 litrów wody na godzinę. 8577

G w a r a n c j a  5 - d o  l e t n i a .  Szczegółowych Informacyj udziela firma :
PRZED SIĘBIO RSTW O  W IERCENIA ST U D Z IE N  I W Y TW Ó R N IA  PO M P

FR. OOnilIK
LWÓW, ul. 29 Listopada I. 37, Telefon 18-55 I 64-44
= =  LIST POCHWALNY NA P. W. K. w POZNANIU. =====

DOSTAWA MATERJALÓW DRZEWNYCH.
D yrekcja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  w K atow icach 

ogłasza p rze ta rg  publiczny na  dostaw ę:
a) -86 m. sześć, bali dębow ych -nieobrzy-na-nych I -ki.
b) 115 m. sześć, bali dębow ych -nieobrzynanych 11 kl.
c) 80 m. sześć, ob rzynanych  bali -dębowych I kl.
d) 6 m. siześc. nieobrzyinanych bali kubo-wy-ch.
Ofer-ty -należy złożyć z cenam i -stalemi w zło tych za 

1 m. sześć. 1-oco -wago-n sta-c-ja załadow ania do -d-n-ia 28 rna-ja 
1930 r. godz. 12 w -podwójnej zapieczętow anej i zalakow anej 
koperc ie  z napi-setn: „O ferta  do prze targu  na  dostaw ę drze­
wa dębow ego na dzień 28 m aja  1930 r.:

„O tw arcie  o fert nastąp i teg o  -samego dmi-a o godiz. 1-2 w 
pokoju 311 D. O. K. P .

Do o ferty  należy do łączyć .pokw itow anie K asy -D. O. K. 
P. na wipła-cone wadju-m w w ysokości 3 proc. w artości zaofe­
row anego materj-ału. O ferty  bez wad-j-u-m roz-patry-wane nie 
będą.

W arunki dostaw y, -zaw ierające bliż-s-ze szczegóły  w ydaje 
-W ydział Zasobów  -D. O. K. P . w K atow icach (pokój 311) bez- 
pośredniio lub pocztą  za nadesłan iem  o p ła ty  -pocztowej i 2 zł 
w znaczkach -pocztowych za -druki,

BUDOWA MOSTU.
-Dyrekcja -Robót P ublicznych  w Tarnopo-I-u og łasza  p rze­

ta rg  publiczny  na  budow ę moist-u -żelbetowego łukow ego ze 
ścięgne-m na p rzyczó łkach  b e tonow ych  posadow ionych na p a ­
lach dębo-wy-ch —  na -Złote-j L ipie -pod Br-zeżanami w ciągu 
drogi w ojew ódzkiej Zag-robela-Roba-tyn.

B udow a -przyczółków , w ykonanie drogi, zakupno, dosta­
w a i -pogięcie żelaza, oraz dostaw a innych -m ateriałów  -przewi­
dziane -jest w roku b ieżącym , ukończenie zaś budow y w  p rzy ­
szłym  roku budżetow ym .

P rz e ta rg  odbędzie s-ię dnia-28 m aja br. w O ddziale d ro ­
gow ym  D yrekcji R obót Publ-i-cznych w T arnopolu o godzi­
nie lii,30.

Do-kładny tek s t ogloszeni-a podany je s t w „M onitorze Pr 
ski-m“ j w yw ieszony  na tablicach u rzędow ych.

A N T O N I  D Y M N I C K ?
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  JAROSŁAWIU
Taczki ca lożelazne lekkie,' silne, nlewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony 8013
K ó łk a  do  ta c ie k  patent, żelazne, samoczyn- 
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby nleprześclgnlone w konstrukcji 
I trwałości. Tysiące w użyciu. Liczne re­
ferencje p ie r w sz o  rzą d n y ch  odbiorców.



OGŁOSZENIE.
Urząd W ojew ódzki W ołyńsk i  og łasza  konkurs na stano­

wisko inst-rulkt-ora kor-poracyj p rzem ysłow ych .
O p o w y żs zą  posadę  m o g ą  ubiegać się kandydaci z ukoń­

czonym akadem ie,k iem  w yk sz ta łcen iem  praw niczem  lub teeh-  
nicznem. Do po sa dy  tej (tiarazie kontraktowej) -przywiązane  
są  pob ory  VII gr. up. -urzędmiików p a ń stw o w y ch .

Podanie  z dołączeniem  s z c z e g ó ło w e g o  życ iorysu  i u w ie ­
rzyte ln ionych odpisów: dyplomu, św ia d ec tw  z poprzedniej,  
pracy, o-raz re-ferencyj -należy nadsy łać  do urzędu w o je w ó d z ­
kiego w o ły ńsk ieg o  w Łucku w terminie do dnia 31. V. 1930 
roku.

P. o. W o je w o d y :  ( —) J. Ś leszy ń sk i, Wice-Wo-jew-oda.

DOSTAW A KOSTKI GRANITOW EJ ETC.
Magistrat miasta M y sło w ic  rozpis-u.ie niniejszem konikurs 

na dostaw ę:
1800 ton małej kostki granitowej, bazaltowej lub porfi­

rowej.
500 ton wielkiej kostki granitowej,  bazaltowej lub porfi­

rowej.
D ostaw a  -musi być  -uskuteczniona do końca sierpnia br. 

Ponadto należy  -podać pochodzenie kamienia i przed łożyć  
próbki.

C eny loco sta-cja M ysłow ice .

DO STAW A SKRZYNEK W AGONOW YCH.
O kręgow a D yrekcja  Kolei- P a ń s t w o w y c h  w -Wilnie p,rzy 

ul. S ło w a ck ieg o  Nr. 2 -podaje do wiadom ości,  że  w dniu 30 
maja 1930 r. odbędzie  się  przetarg publiczny na dostaw ę  w 
ciągu, okresu rocznego około 2000-sztuk sk rz y n ek -w a g o n o w y ch  
do nalepek stacyjnych.

In-formacyj udziela Dział Zakupów W ydziału  Zasobów  
(111 piętro, -pokój 38) w dnie urzędow e  od godziny  12 do 14-ej.

PRZETARG.
na dos taw ę  tarcicy  dętoo-wej i bukowej o g ło szo n o  tw „Monito­
rze Polskim " N-r. 105 z dnia 7. 5. br. i w „Gazecie  Polskiej"  
Nr. 122 z 6. 5. br.

Termin składania ofert u p ły w a  w dniu 28 maja 1930 -r. 
o go-dz. 12-ej.

D yrekcja  O kręgow a K olei P aństw . 
K oleje G órnośląsk ie.

Tymcz. Wydział Powiłatowy —- Powiatowy Zarząd 
drogowy w Buczaczu ogłasza niniejszem

KONKURS.
na stanowisko technika drogowego.

Warunki:
1) D ow ód obywatelstwa, polskiego.
2) Nieprzekroczone 35 lat życia.
3) Dowód posiadania kwalifikacji ustalonych Rozpo­

rządzeniem MiK Rób. Publ. z dnia 12 lipca 1922 r. (D z. 
II. R. P. Nr. 64 poz. 579).

4) Zaświadczenie praktyki.
5) Świadectwo lekarskie, moralności i własnoręcznie 

miapisane curriculum vitae.
Wynagrodzenie od XI. do IX. stopnia płacy z 15 proc. 

dodatkiem komunalnym, zależnie od kwalifikacji.
Posada izaraiz do objęcia. Narazie prowizorycznie zaś 

po 1 roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja.
Termin wnoszenia podań d-o końca maja 1930 r. 

Kierownijk Pow. Zarządu D róg. (—)  Inż. Przewirski. 
Przewodniczący Tymcz. Wydz. Pow. Starosta (— ) Płachta.

KONKURS.
Niniejszem rozpisuję konkurs., na 2 posady kontrakto­

wych referentów pomiarowych w Urzędzie Wojewódzkim  
Dyrekcji Robót Publicznych w Stanisławowie, z poborami 
VII, względnie VI. stopnia służbowego urzędników pań- 
18 two wy eh.

Podania o nadanie powyższej posady, należycie udo- 
kipmentowa-ne (metryka urodzenia, dowód obywatelstwa  
pplsk iego , dowód uczynienia zadość obowiązkowi służby  
wojskowej, dyplom inżyniera mierniczego, dowód odbycia 
dłuższej praktyki mierniczej i dokładny życiorys) należy 
Wnosić do dnia 15 czerwca 1930 r. do W y d z ia łu  Prezy­
dialnego Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie.

Kandydaci pozostający obecnie w służbie państwowej 
winni podanie wnosić w  przepisanej drodze służbowej.

Wojewoda w z.
(—) Koncowicz - Wicewojewoda.

Złotodajne M o !
Polska ma stale duże zapotrzebowanie 
na wirówki do mleka. Można je w kra­
ju wytwarzać i w ten sposób zaoszczę­
dzić wysokie cło wwozowe. Zyski 
przy fabrykacji oraz przez zaoszczę­
dzenie cła są bardzo znaczne. Całko­
wite urządzenie na produkcję 12.000 
i więcej wirówek rocznie pierwszorzęd­
nej jakości, różnych nowoczesnych kon- 
strukcyj (Scharfentrahmer) bąki z tale­
rzami lub lemelami, lub otwarte z na­
pędem ręcznym wzgl. elektrycznym, 
nabywać można w niemieckiej fabryce, 
posiadającej 3 8 -letnie doświadczenie 
w dziedzinie fabrykacji wirówek. Nie­
mieccy specjaliści pomogą przy pracy. 
Wzory wirówek do dyspozycji. Cena 
bez obrabiarek Mk. 00.000,— . Cena 
obrabiarek Mk. 40.000,— ; Cło około 
Mk. 1.800,— . Przy zabezpieczeniu na­
leżności dogodne warunki spłaty. W yda­
tek na urządzenie fabryki bardzo szybko 
się amortyzuje. Zgłosz. sub: „A. E. 977‘‘ 
kierować do Rudolf M osse, M agdeburg (Niemcy).

    8877

Kto nam może podaż

Mamy około 200 ctr. do oddania.
Z głoszenia do administracji niniejsze­

go pism a pod Nr. 800.
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aprzeaaż, dzierżawy, personel, zastępstwa

mam okazyjnie do sprzeflania:
Młocarnię parow ą

patent „W ettin” 63 X  23 ”

kom pl. pługów benzolowych
fabr. Theodor Kalen, Berlin. Maszyny w dobrym 
stanie, z gwarancją chodu, po cenach bardzo niskich

Jan Wojtalla, Fabryka Maszyn
WODZISŁAW Śl.  8888

n o t o r  f r ó f f a z o w y
A. E. G. 220/380 Wolt. 24 PS. z uzwojeniem miedzianem, 
przełącznikiem i wszelkiemi przyborami, po nadzwyczaj 

niskiej cenie oddadzą 8880

Bracia Sclt8id»er
Teł. 306 B y d g o s z c z  Tel. 361

llilmimli .

Modele, 
rysunki 

oraz zapasy
nieczynnej fabryki silników benzynowych 

w Niemczech tanio do sprzedania
Zgłoszenia sub: ,,H« J. 505“ do
Rudolf Mosse, Halle a. S.

(Niemcy) 89oi

Okazyjnie do sprzedania 
Parowóz 60 HP.

na tor 600 mm. Orenstein i Koppel 1918 r., goto­
wy do ruchu, w bardzo dobrym stanie.

16 sztuk wagonów
towarowych 5-tonnowych „Brigadewagen" na tor 
600 mm., prawie nowe.
■ .  » 88789 sztuk wagonow
towarowych 7 tonnowych „D obberm an“ na tor 
600 mm.
Biuro Techniczno • H andlow e,

In łyn ie r  Feliks Perl
W a rsz a w a ,  Wilcza 62. — Telefon Nr. 126-09

Wyjątkowa okazja!
lohomobila

stacjon. Wolfa, rok 1927, ostatni wyraz techniki, 30/37/45 HP. 
12 atm., szybkobieżna, 2-cyh'ndrowa z kondenzacją, 2 koła 
rozpędowe, oszczędna w  paliwie, mało używana, jak nowa, 
na sprzedaż z pełną gwarancją za 2/3 ceny fabrycznej włącznie 
komina żelaznego i kanalizacji na korzystnych warunkach 
spłaty. Zgłosz. do admin. „Rynku Metal, i Masz." pod nr. 8851.

1 parowa maszyna
X le ią ca  o k o ło  200 PS
^  1 kocioł do niej 12 atmosfer Steinmullera,
X  2 re to r ty  a 6 m długości, 2 m średnicy 14 mm blachy, 

prawie nieużywane,
2 re to r ty  a 18 m długości, 2,20 m średnicy 14 mm blachy, 

prawie nieużywane,
1 p a ro w a  m aszyna  Comnick 45 H P  prawie nieużywana,
3 p ra sy  d o  dach ó w ek  glinianych — razem lub 

pojedynczo okazyjnie do sprzedania.

Towarzystwo dia budowy maszyn Sp. i o g r .  odp .
we Lwowie, ul. Janowska 134.8875

Sprzedam

maszyną parow ą
leżącą 50 P. S. fabrykatu H. Pauksch, Landsberg a/W., 
gotową do użytku. Do obejrzenia każdej chwili na miejscu.
L. P O Ł o W C Z Y K ,  Biuro H andlow e

P o b ie d z isk a ,  P o zn ań sk a  31. 8897
... .................... ................

..................................................................... ................................
i: 1 leżącą maszyną parową 7 K.M. ■

(Fabr. Briinn KOnigsfelder M. F.)

;; 1 leżącą maszyną parową 25 K.M.
<; (Fabr. Erste Brunner M. F.)

i ;  1 leżącą maszyną parową 36K.M.
(Fabr. Blansko M. F.)

1 hydrauliczną pompą prasową
do 300 aim, ciśnienie

ii 4 pompy odśrodkowe
;; z 60 mm i 125 mm, połączenie rurowe

:: 1 podgrzewacz wody zasilającej
dla 50 mm, połączenie rurowe 

w szjstko używane, lecz w dobrym stanie, oddamy korzystnie.
■Carol Ochsner i Syn. “
F ab ryk a  m eta low a . B ie lsk o  (Ś lą sk ) ^

lO K O m O B IIE
28/34/42 P. S. trak  850 i 450 mm., autom, ostrzark a  
p ił, stru gark a , p iła  w ah ad łow a , p iły  tarczow e, 
m otory IM esePa 6, 7, 15 1 25 P. S., m otory benzy­
n ow e 4 i 8 P S., m otory do ło d z i 12 i 30 P. S., ło d z ie  
m otorow e 9 i 12 m. długie, kntry ryb ack ie  9 i 12 m. 
długie, dynam o n a  prąd  sta ły  110 V. 23 A. i 220 V. 
19 A., sza fa  ogn io trw a ła  d o  s p r z e d a n i a .  8777
EPP, GPRLICH & Co., Stutthof p. Gdańskiem. Tel. 80

Parowa Dano do woijaoia aalów
żelazną rozgrodą 
maszyną do miesz. betonu z windą do budów. 

i motorem 
m aszynę do ubijania płyt na posadzką 
2  młynki do mielenia farb

oddadzą po niskiej cenie na korzystnych 
warunkach

BRACIA SCHLIEPER
Tel. 3 0 6  Bydgoszcz Tel. 3618879
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Maszyna parowa
leżąca, 40 kon. Pausch, do tego kocioł 
parowy 6 atm., f-y Paulus, 10 tarczy 
od 1700 X 260 do 600 X 200 i trans­
misja z lagrami kompl. Mała MASZYNA 
PAROWA 4 kon., kompl. GNIOTOWNIK 
do wygniatania słodu. PAROWNIK na 
50 ctn. kartofli, wszystko razem za ko- 
rzystną cenę 9 000.— zł. Oferty F-a O

A.TEPPER, Fabryka maszyn I
G n ie w k o w o ,  p .  In o w ro c ła w

8900 ©
OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOG

1 lokomobilo
L A N  Z, Mannheim, typ HLM3, z kondensacją, 12 atm., 

42/58/65 KM, nr. 28987, z żelaznym kominem.

1 lokomobilo
GARRET SMITH, 1896, nr. 6165, 8 atm , 28/35 KM 

dogodnie do sprzedania. Na żądanie długoterminowe zapłaty. 
Inż. Willi Klrchhoff. Bydgosrc?, Al. Mickiewicza 12. Tel. 227

8854

Kompletne urscądzenle:
M aszyna parowa 6C-80 HP wraz z kotłem 2 płom. 85 m2 i pompą, 
transmisjami za zł 8.000; również parcele budowlane do 10.000 m2 
w okolicy let. ,,Jaworze" 5 minut od dworca kol. za 1 m2 zł 3.50 
jest do sprzedania. JERZY KOWALA, Jasien ica  pow. Bielsko. 8902

tód ź  motorową
sprzeda tanio Fr. Wojak, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 11§

—      ■■ 1

Przedstawiciela
postukuje fabryka biżuterji w Sabsonji, zamierzając oddać 
wyłączne przedstawicielstwo na Polskę. Tylko poważni 
reflektanci, zaprowadzeni dobrze u hurtowników towarów 
krótkich i galanterji, zechcą złożyć oferty z podaniem refe­
rencji do administracji ,,Rynku Met. i Masz “ pod nr. 8889.

IGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC
Kupiec w Małopolsce z branży żelaznej, dobrze wpro­

wadzony w sferach kupieckich

poszukuje zastępstw
poważnych fabryk krajowych, artykułów masowych, ewen­
tualnie za delcrederem. Pierwszorzędne referencje.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się do administracji „Rynku 
M etalowego i Maszynowego" pod nr. 8835. 

GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

Egzaminowany

mistrz tloczarski (Drucker)
obeznany z wszelkiemi pracami, dobry organizator i kalku­
lator, w w ieku 35 lat, poszukuje posady od zaraz lub później.

Zgłoszenia uprasza się: 8841
OKONIEWSKI,  TORUŃ,  ul .  M i c k i e w i c z a  6 4

II KUPNA II

Kilka kilometrów 
T O R U

z szyn 65 mm. na podkładach żelaznych 
kupimy z a  g o tó w k ę .

Oferty sub: „ B u d o w a *1 do TOW. 
R e k la m y  M ię d z y n a r o d o w e j  j. r. 

R u d o lf  M o sse ,
Warszawa. Marszałkowska 124.

8891

P o s z u k u j e m y

j motoru Diesla 70-75 K.M.
■ Zgłoszenia pod „PRZEMYŚL" do T o w a r z y s tw a  R e-  
| k la m y  M ię d z y n a r o d o w e j  R u d o l f  M o s s e ,  

K r a k ó w , Ż y b llk iew lcza  1 6  8903

k u p lę

walce  do rolowania  blachy ii
d łu g o ś ć  2 0 0  m /m  o m o ż n o ś c i  w a lc o w a n ia  15 m /m  

g r u b e j  b la c h y ,  u ż y w a n ą .  8892
Spaw alnia Ef. Kozłowski, Lwów, Rycerska 11.

j^OGOOOGOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

PRASĘ HYDRAULICZNAw
używaną lecz w dobrym stanie użytkowym do 
wyciskania wody z arkuszy o wymiarze 1 mtr na 
75 cm kupi zaraz pewna fabryka masy drzewnej.

Oferty piśmienne uprasza się za nr. 8828 do 
Admin. .R ynku Metalowego i M aszynowego”.

0OOOGGGOOOOOGOOOGOGOOOGOOOQOOOQOOGGOOG0O

[ Stare płyty akumulatorowe, szlam,
i w sze lk ie  stare metale■

5 kupuje

T. Bielawski, Poznań,
J Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Kupimy kocioł parowy Cornwall ii
o pow. ogrzewalnej 60—80 m2, o ciśnieniu robo- •; 
czem 10 atm., o ile możności z przegrzewaczem i: 
w bardzo dobrym stanie. Oferty przesyłać do ;; 
Z a rz ą d u  k o p a l ń  „G A ZY “ S c h o d n ic a .  \\

8S25 * r
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- R M et“. W A R U N K I D L A  IN S E R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W .
CENY OGŁOSZEŃ: V, str. 150 zł, % słr. 80 zł, Y* str. 45 zł, 1U sfr. 25 zł, ' l u  str. 15 zł. Na I. str. okładki 100% , na II. 
i IV. str. 50 /o. na III. str. 30%  dopłaty. Artykuły opisow e z dopłata 1 0 0 % . Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza sie  po 14 groszy za cm2. W  Gdańsku obow iązują p ow yższe ceny w  guldenach. Do Niemiec oblicza sie
Vi str. 150,—  Rm.. 34 str. 80,—  Rm., 34 str. 45,—  Rm., Vs str. 25,—  Rm., Vi« str. 15,—  Rm. W wydaniach specjalnych obo-
wiazuje^ taryfa inna. M iejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań; w  kwestjach spornych miarodajny jest Sad
Grodzki (O kręgow y) w Poznaniu. Na w ypadek skargi sadow ej, nadzoru sadow ego lub konkursu przyznane rabaty upa-

 ̂ dają. Konto czekow e P . K. O. w  Poznaniu Nr. 202-796.
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